
w POLSCE? str. 2 £glazur 
najlepszym strzelcem

mistrzostwach

świata
w pięcioboju

nowoczesnym
LONDYN. Pięknym lIMmm re- 

„rezentanta Polski - Magura za
kończyła się 15 bm. trzecia kon- 
uurencja mistzostw świata w pię- 
riobolu nowoczesnym — strzela
niu. Polak zajał w Aldershot pierw- 

miejsce uzyskując 194/200 I 
zdobywając 980 pkt. Dwaj pozosta
li nasi reprezentanci uplasowali się 
w trzeciej dziesiątce. Zespołowo 
Polacy zajęli w strzelaniu piąte 
miejsce (2.480 pkt) na 12 uczestni- 
c-acych drużyn I w klasyfikacji 
ooclnel wysunęli się dzięki temu 
na szóstą pozycję mając 6.104 pkt

Wyniki środowego strzelania:
Indywidualnie: 1. Mazur (Polska) , 

_ 19-1/200 i MO pkt. 2—4 Tara- 
Efln- iZSKR’. Mlnder (Szwajcaria i i 
Trarinow (ZSRRi — po 193/200 i i 
om P,<i. 5-6 Facchlm (Włochy i । 
Panor (Angliai — po 191/200 li 

P O pkt. 20. Bogdan (Polska) — i 
IBI m0 i 760 pkt, 21—22. Hauzen- I 
bererr (Szwajcaria) 1 Przybylski 
(Polska) — po 182/200 l 740 pkt.

Cmartek
£
♦

Kuzniccow

PS” rozmawia z prezesem T. Wasilewskim
SKsk>'

CZYM 

KONRADS

16 Nr 165 (5189) Rok zołoienia 1921 CENA

AA
REDAKCJA

WARSZAWA
UL. MOKOTOWSKA 24 80

PAŹDZIERNIKA

1958
I

ADMINISTRACJA
Centrala 84241 i 84242
Dział Informacji 89108 groszy

Stefania Guła, cwycięśccyni tegorocznego Biegu Narodowego

Pod „PIĘCIOBÓJ"

u> kategorii kobiet. Za swe zwycięstwo otrzymała ona puchar 
redakcji „Przeglądu Sportowego" 

rot H. Koński

15 pięściarzy przyślc 5 państw
do Warszawy

w oszczepie 
uzyskał

MOSKWA. Podczas za- X 
wodów lekkoatletycznych ♦ 
w gruzińskiej miejscowości ♦ 
wypoczynkowej . Należyk, 
czołowy oszczepnik radziec- ♦ 
ki WŁADIMIR KUŹNIE- ♦ 
COW ustanowił nowy re-

* kord ZSRR, osiągając do- O 
♦ skonały wynik 84.90. Re- ♦ T zultat ten ustępuje jedynie * 0 rekordowi świata Daniel- $ 
♦ sena. $

Sezon hokejowy

JnMhiszwy Turniej PZU niezwykle atrakcyjnie
$

W czerwca
1050 roku

pojada piłkarze
VI wyniku dłuffeh p^rłrairta- 

cji między PZPN i przedstawi
cielami organizacji piłkarskich 
USA — dojdzie ostatecznie do 
skutku wyjazd drużyny polskiej
do Stanów Zjednoczonych. Ma j

T bardziej zbliża się termin
V turnieju- Polskiego Związku 

Bokserskiego, zorganizowanego z 
okazji 35-leria istnienia organizacji 
sportu pięściarskiego w Polsce. 
Turniej odbędzie się w warszaw
skiej Hali Gwardii w dniach 21, 22 
i 2J listopada.

PZB zwrócił się do wielu fede
racji zagranicznych z zaproszeniem 
z góry wytypowanych pięściarzy w 
poszczególnych wagach. Zamierze
niem . naszych władz bokserskich 
było zaproszenie w każdej kategorii 
po 2 zagranicznych pięściarzy, któ
rych- uzupełnialiby dwaj najlepsi 
polscy bokserzy.

Niestety, zaproszenia wysłane w 
połowie roku, nie mogły być przy
jęte przez niektóre federacje, ma
jące już opracowany kalendarz 1 
zajęte terminy.. Z tego też powodu 
nie zobaczymy w Warszawie awizo
wanych poprzednio reprezentan
tów ZSRR. Bułgarii i Rumunii.

Ostatecznie w stolicy gościć bę
dziemy 15 pięściarzy z pięciu 
państw. Niektóre federacje po-

on nastąpić w pierwszej deka- ; 
dzie czerwca 1959 r. a pobyt w j 
USA ma trwać około l miesią- ’ 
ca. W tym okresie piłkarze poi- , 
scy rozegrają 8 spotkań w roż- ; 
nych miastach z różnymi draży- ■ 
nami polskimi, amerykańskimi. ■ 
a być może również z jedną z 
drużyn europejskich, bawiących ( 
W tym czasie w USA. i

Zarząd PZPN postanowił też. | 
że do USA wyjedzie Jedna i ' 
czołowych drużyn I ligi. Przy- j 
padające w pierwszych dniach [ 
czerwca mecze mistrzowskie, ro- j 
zegra ona wcześniej (w maju). I 
aby nie przedłużać rozgrywek 
wiosennej rundy.

O wysłaniu do Stanów Zjed
noczonych drużyny reprezenta
cyjnej lub młodzieżowej nie , 
może być mowy. ponieważ w j 
czerwcu czeka nas międzypań
stwowe mecz Polska — Hiszpa- | 
nia seniorów (z cyklu rozgry- - 
wek o Puchar Narodów) oraz 
spotkanie Finlandia — .Polska. ' 
w którym nasze barwy repre- 1 
zemować będą zawodnicy do ( 
lat 23. ' . t

•Tak nas dodatkowo poinfor
mowano. organizatorzy z USA ,

uikóW. Turniej będzie więc w kil-
ku kategoriach bardzo dobrze ob
sadzony.

Niemiecka Republika Federalna 
przysyła do Warszawy 4 zawedni- 
ków. Jak podaje ..Bo>:sport" w tur
nieju wezmą najprawdopodobniej 
udział mistrz Europy Hoinberg w 
wadze muszej, trzeci w Pradze w j 
wadze koguciej Goschka (w turnie- ; 
ju wystąpi jako piórkowiec). Kraus 
albo Meinberg w wadze średniej i
nowa rewelacja niemiecka w wa
dze ciężkiej — doskonale zapowia
dający się PUschke.

Niemiecka Republika Demokra-

W

C
HOCIAŻ w tym roku hokeiści | 
rozpoczęli już sezon w polo-i 

I wie września, jednakże c'epłe dni 
październikowe zniweczyły plany 
zamrożenia sztucznych otwartych' 
! lodowisk w Warszawie i Katowi-! 
cach. Tak więc powstała dwu ty 

godniowg luka w sezonie sporto-' 
uym i dopiero od ubiegłej n edzie- i 
li lód usunął kina z Torwaru j ] 
Torkatu.

W związku z tym zwróciliśmy siej 
do prezesa PZHL p. TADEUSZA | 
WASILEWSKIEGO z prośbą o poin
formowanie naszych Czytelników o 
zamierzeniach hokeistów w nadcho
dzącym sezonie.

— Sezon 1958/59 — powiedział p. 
Wasilewski — będzie się zasadniczo 
różnił od poprzedniego. Przede j 
wszystkim zrezygnujemy ze stoso 
wanego przez kilka ostatnich lat
schematu rozgrywek
dowych. Nim

międzynaro-
jednak przejdę do

Oryginał Matejki, karton do polichromii kościoła Mariackiego w Krakowie, przedstawiający 
trzech rozbiorców, „odkryty" niespodzianie przez ekipę naszych szablistów u „Czarnego Fran
ka" w Montrealu. O tym i o innych ciekawych przeżyciach polskich szablistów w Stanach 

' Zjednoczonych i Kanadzie przeczytacie w reportażach Wojciecha Zabłockiego. Dziś na str. 2
pierwszy odcinek! Fot. Wojciech Zabłocki

tyczna przyśle na pewno Caroli IT : 
w wadze lekkośredniej. prawdopo- i 
dobnie mistrza olimpijskiego Beh
rendta w koguciej i Wagę w piórko
wej lub lekkiej. PZB zwrócił się do 
Federacji NRD o przysłanie jeszcze | 
jedpego zawodnika. Z Jugosławii : 
przyjadą na turniej Vitic w Lekkiej 
i Jakovlevic w średniej.

Zapowiedzieli także udział w tur
nieju dwaj- bokserzy fińscy w wa
dze piórkowej i .lekkopólśredniej. 
Tch nazwiska nie są jeszcze znane. 
W ostatniej chwili zostało także 
skierowane zaproszenie do CSR,

lipska obra^u/e Kongres AIBA

Czy od roku 1962
skąd mają przyjechać reprezentanci 
w wagach: piórkowej, półśredniej i- 
półciężkiej.

- ■ . ««w, ___« 1 1 Tak więc turniej warszawski bę-proszą, aby PZPN przystał ta ie mniej okaM) nlż się spodzle. 
jedną z drużyn warszawskich. wano lym niemnieJ dojdzle do W|e. 
uzasadniając to względami pro- frapujących pojedynków. Pro-

VfArv 1 Kram przewiduje, iz każdego dnia, dniach 18 i 19 października w areg Międzynarodowej Federacji
L.-l.ateczna decjzja. Ktorj Z I odbywać będzie po 10 walk, łł uroczel miejscowości letnisko- 'Boksu Afnatorskiego (AIBAi Obra- 

naszych zespołów wyjedzie wej będąćel właściwie przedmleś dy tak zasłużonej, silnej i posiada
USA — zapadnie na wiosnę 3. z.‘ciem Lipska, odbędzie sie IV Kon- jącej wielki autorytet Federacji.

i _ będą niezwykle interesujące.
Najważniejszym punktem pr ogra

mu będą zapewne wybory nowych
I władz. Już od kilku lat mówi się
wiele na ten temat I snuje rożne

amatorskie mistrzostwa świata?

spraw dla kibiców najciekawszych, 
muszę powiedzieć słów kilka o pla
nach szkoleniowych PZHL, aby 
nasz kalendarz imprez stał się zro
zumiały.

Moneto dziwne się wydawać, 
aió w naszym szkoleniu nastawia
my się aa Olimpiadę... 1S64 roku. 
Poziom, jaki teraz reprezentuje 
nasz hokej, nie upoważnia nas do 
wzięcia udziału w tak dalekiej 1 
kosztownej wyprawie, jaką będą 
musieli odbyć uczestnicy Igrzysk 
Zimowych 1860 roku, a mianowicie 
do Stanów Zjednoczonych Ponad
to do tego terminu jest nawet za 
mało czasu, aby przy największym 
naszym wysiłku podnieść wydatnie 
poziom naszej reprezentacji. Tak 
więc będziemy Już od tego sezonu, 
powoli, ale konsekwentnie realizo
wać postulaty Walnego Zgromadze
nia PZHL w sprawie poszerzenia 
bazy (lodowiska sprzęt), a przede 
wszystkim szkolenia młodzieży. W 
tym kierunku rozpoczęliśmy już 
pracę w rokii zeszłym organizując 
ośrodki szkolenia juniorów, ale do
piero ten sezoń powinien to zagad
nienie postawić na właściwej plat
formie. Niestety, nie mogę jeszcze 
dać konkretnej informacji jak to 
będzie wyglądało, bo projekt jest 
dopiero w opracowaniu, w każdym 
razie wiedząc, że kluby nie stać na < 
postawienie sprawy szkolenia na
rybku na właściwym poziomie, Za
rząd PZHL bierze ten ciężar całko 
wicie na siebie.

Teraz mogę zaspokoić ciekawość 
Czytelników Przeglądu co do atrak
cyjności nadchodzącego sezonu j 
sportowego. Cechować go będzie 
duże nasilenie międzynarodowych 
spotkań klubowych, gdyż chcemy 
dać. przede wszystkim okrzepnąć 
klubom, wznowić Ich poszczególne 
formacje, które powinny w nie
zmienionych składach wchodzić w 
zestaw naszej reprezentacji. Nie 
będziemy w tym roku zbyt często 
robić zgrupowań, gdvż właściwie 
iedyne poważne zgrupowani be 
dzie między 10 lutego a S marca, w

Pod „HOKEJ"

Kowalski (z lewej), Królak i Pancek w drodze na. start. ostry 
wyścigu o Puchar Dowódcy Marynarki Wojennej

Fot. CAF

wygrał 1:0
ze Stalą Mielec

GLIWICE, 15. 10 (teL włj. Piast
Gliwice Stal Mielec 1:0 (1:0).
Bramkę strzelił w 3 min. gry Sku- 
bacz. Sędziował Mazurski z Kielc 
Widzów ok. 3 tys.

przypuszczenia. Wielokrotnie dy
skutowana była sprawa, czy działa- 

icze, pracujący w boksie zawodo- 
' wym, mo#ą piastować wysokie 
funkcje wśród amatorów. Pewne 

i zastrzeżenia w tym względzie mia- 
। ła miedzy Innymi federacja anglel- 
, ska l sprzymierzone z nią federa
cje brytyjskie.

। Jak się jednak mogłem zoriento
wać z . rozmów przeprowadzonych 

{z licznymi działaczami AIBA i fe- 
ideracji państwowych, z dużej bu- 
I rzy spadnle raczej mały deszcz I 
! we władzach naczelnych amator- 
: sklego boksu nastąpią niewielkie 
1 zmiany. Oczywiście będą miały 
j miejsce przesunięcia na stanowi- 
jSkach, ale w zasadzie trzon Fede- 
1 racji pozostanie niezmieniony. Mó- 
mi się, iż jednym z wiceprzewod
niczących Federacji będzie repre-

* zentant Związku Radzieckiego — 
1 Denisów Nikiforów, że miejsce o- I 
i puszczone przez tragicznie zmarłe
go Włocha Rossiego, zajmie ktoś I

i z południa Europy, lub też delegat i 
Norwegii Prehost. Przewiduje «de

!także szerszy udział w pracach । 
I AIBA przedstawicieli Azji. Austra- I 
lii I Stanów Zjednoczonych, bnwjerr i 
dotychczas w pracach Federacji I 
brali udział niemal wyłącznie re- I 
prezentancj Europy. I

Zapewne także nasz przedstawi- I 
ciel w Federacji Jej wlceprzewo.l- i 
niczący p. Llsowskj utrzyma swo
je wysokie stanowisko. |

Z tej strony nie należy się wlec i 
spodziewać bardzo dużych rewela
cji. aczkolwiek. Jak tó zawsze bv- i 
wg na takich kongresach, może wv-1 
skoczyć Jakiś nowy kandydat, o 
którym do-tej pory cicho.

Najbardziej rewelacyjny będzie 
najprawdopodobniej wniosok Wę
gier, które zaproponowały, by w

Jwm Manuel Fangio — jeden z najlepszych kierowców wyścigowych w historii sportu samo
chodowego postanowił ostatecznie wycofać się z toru. Pięciokrotny mistrz świata ma jednak 

zamiar przekazywać swoje bogate doświadczenie młodszym kierowcom
Fot. Archiwum Pod hAIBA*’

Ważą się losy zwycięstwa w biegu na 1500 m, więcej — ważą się 
zdjęcie fotokomórki z finiszu, Jochmana i Schmidta ogląda prezes DLV p. Danz 

główny zawodów p. Slachciak. Jaka decyzja zapadła to wiemy...

losy meczu! Historyczne 
oraz sędzia.

Fot. „PS" — E. Warmiński

PIAST: KaUcIńskL Kacy, Mielnik. 
Laska, Majka. Świergot, Gałeczka, 
Krajczy, Dera. Hein, Skubacz.

STAL: Myslak, Grześko, Bielecki. 
Król. Czuda, Oplełko. Gazda, Czy- 
łok. Budek, Walesko, Gabrysiak. 
. Powtórzone spotkanie o mistrzo
stwo II ligi pomiędzy Piastem Gli
wice a mielecką Stalą nie tylko nie 
zakończyło się sukcesem drużyny 
eości, ale w dodatku przyniosło 
fm dotkliwą stratę. Na 10 min. 
przed końcem spotkania, rozgry
wanego w fatalnych warunkach at
mosferycznych, podczas ulewnego 
deszczu, jeden z najlepszych pił
karzy Stali. lewy obrońca Król 
sfaulówał bez piłki Skubacza I zo
stał’ usunięty z boiska.

Tak wlec Stal oprócz dwóch cen
nych punktów straciła również czo
łowego zawodnika I nie może już 
marzyć o tytule mistrza tej grupy. 
Czteropunktowa przewaga. Jaką 
wywalczył Górnik. Radlin, wystar
czy chyba tej sympatycznej druży
nie. by w swym jubileuszowym ro
ku powróciła do I ligi. ‘ (W)
I. Górnik Padlin
2. Stal Mielec
3. Szombierki
4. Legia Krosno
5. Naprzód Lipiny
6. !.’nta Racibórz
7. Piast Gliwice
8. Stal Rzeszów
9. Wawel Kraków

10. Concordia
11. Garbarnia
12. AKS Kościuszko

22:18 
21:19 
21:19 
20-20 
18:22 
17:23 
17:23 
16:24 
13:27

37:15 
36:21 
31:21 
28:30 
35:31 
33:3-1 
37:31 
26:28 
22:23 
36:54 
19:34 
24:39

Szwajcarzy

zgadzają si
na mecz
z Polakami

PZLA otrrytnał pismo od Lekko
atletycznego Związku Szwajcarii. 
W ptśmle tym Szwajcarzy zgadza
ją się na rozegranie w lipcu przy
szłego roku międzypaństwowego 
spotkania lekkoatletycznego Polskai 
U — Szwajcaria.. Mecz ten odbę
dzie , się na terenie Szwajcarii. 
(PAP).



Str. "S PRZEGLĄD SPORTOWY

Przewodniczący W. Reczek Qym tyłby i°n Konmds w Polsce?

o sukcesach lekkoatletów PŁYWANIE
Łódzka hala
już nawala
j Jakże cieszyli sie .

w pierwszej p0.0w,e
[ SU wejsc na ,on k, v e llla mo. 
; w Looł.

i kryzysie pilkarstwa można uratować, ale
szcze pewne me/' 

I czątkowo z jakość..

; nyrn meczu (LKS' —

5 ""u. a calu 
aie -»St „ 

na

ORZEWODNICZĄCY GKKF, WŁODZIMIERZ RECZEK 
» udzieli) przed paroma dniami interesującego wywiadu 
przedstawicielowi agencji API. Po meczu Polska — NRF 
w lekkoatletyce, zadzwoniliśmy do przewodniczącego z za
pytaniem, czy chciałby coś dodać do opinii wyrażonycł} przed 
tymi zawodami.

— Nie mam nic do dodania — to co powiedziałem jest 
nadal aktualne.

| ODPOWIEDZ: — Władze pań- IV ne 
' stwowe i sportowe dały te same ;
: możliwości rozwoju piłce noż- ' ’

gąszcz
WTAJEMNICZONEGO

niełatwych proDtemów

terenuji prasowej.
przeuieg Kon- 

zurgamzuwanej
nej co lekkoatletyce. Ale pił-

! karstwo zaprzepaściło w znacz- cej Ulltja.ny iyuU1 ,iOy.ua^ w 
uej mierze swoje szanse. Mamy 1 puiik.m p.^wan.u ), pewność ą

■ uzasadnione pretensje zarówno zaskoczył. Działacze .pływaccy oa- 
,do władz piłkarskich, jak i do P<*A‘““
i zawodników oraz trenerów. I ^uKunajiu czioukow kaary na.u- 
I Władze piłkarskie kultywują ' <“”*®.l. ‘«c* urzeoe w.zy.UUm .a 
! Stare nnwvki i iowra hnrrlrioi a'0,Uita'L 'ozw°j“ «U uy.cypiiny, _ __ ... . , 1 j • s'“re nuwyKi i jeszcze uaruziej ia,lliasL tłumaczyć s>e, cz.y u.ura-

PYTANIE; - Poza sobą mamy. Mocne zakotwiczenie tej dzie- ( przestarzałe statuty. W rezulta- wmm.wiac a mewątpawle - 
szereg sukcesów w dziedzinie sportu o wyższe uczelnle cie, tworzą się swoiste klany. : “•«'“rt» uięaow puu^.a,4 pie
mi' zjednoczonymi ' Walczyliśmy w I wychowania fizycznego, stoso- I walczące o partykularne intere- uaXo^ju^T"  ̂ Ftu „u-

Warszawie jak równy z równym ze wanie naukowych metod i do- sy. Wśród takiej atmosfery nie c.ywisde wartość p,ywan’>a wyezy.
■ ~ v świadczeń podczas treningów', zwraca się oczywiście uwagi na «•»«»• »» u

medali, aby . przygotowało również grunt pod ogólną linię rozwoju pilkarstwa. '

pi tez Za.ząa eo.sk.ego Zw.ązKU 
■ eiywackiego (nie na aarmo noszą-

Dobrze się stanie dla pływania [ 527 zawodników klasy młodzleżo- 
jesii wbrew panującym oporom wej. A przedstawiciele klubów po. 
działacze PZP, każdy we wiannym wiedzieli, że do pływania zgłasza 
zakresie, zua.izą socie z tego spra. [ się coraz mniej młodzieży. Nie tyl- 
wę, ponieważ bez trzeźwego, spo- | ko z powodu omówionej* sytuacji 
kojnego spojrzeń a w niewesołą i na pływalniach Ro chociaż zdarza- 
przeszłosc, nie ma mowy o wycir~ ‘ " ••
męciu wniosków potrzebnych 
budowania lepszej przyszłości.

kresie» zda.izą socie z tego uprą. 
?, ponieważ bez trzeźwego, spo-

h co sit; daeje z ich
tafli, ukaza.o sie 2« ■ „,< hl r,a 
tylko chwilowa. ’ -afl<Jsc by|t

Patem przybzern C7a< , 
tafli, przygotowania 4> kiS*

; Kiepury, a kiedy pzhi 
| a. zamrożenie na :,ow,/.„i;.

25 MINUT TRENINGU?!

światową potęgą sportową. W Sztok
holmie na mistrzostwach Europy
wywalczyliśmy

iąg» i ją się utalentowane jednostki, tre* 
do । nerzy. na skutek fatalnej goepodar-
To

ruje się. flypląc ehlor do basenu 
wprost z kubełka. Skandal! Dy
skutowano jeszcze o innych szcze
gółach. Nie chcę już jednak za , . .; - — — .
męczać nimi Czytelników. nlec Października. d;a

Prezes Polskiego Związku Ply- ; meczów ze szwedzką diuz-.-n/ ul? 
wacklego przedstawi! rzeczowy 1 1 mo- dyr Zatke powiadomi , 
konstruktywny plan działalności na I ttec zepsucia się ur ą-iZtm a..' *“• 
lata następne. Mówi w nim o po i zacyjnych tafla w Łódzkie, u»h ,y' 
wołaniu ośrodków szkoleniowych i ze byc oddana do uf.viku'n„„r 

' - ................. .. - ----------------- ’ od • » listopada, a wlec wiedy n-'
r6w t| Jest wykluczone ze , J,,* ' n' 
obecnej I dowiska będą już do .Jvspjzvct 

-------„ --------------- - powoła | sprawa ia nie wytneoą ' 
nlu trenera PZP. o generalnym pla- ; rzy. Jedno tylko należ? m',,1? a' 
nie rozwoju pływania w iatacn 1 iHć. że coś to za sztok? 
następnych. Wszystko to wygląda- [ psuć ten niewykończony 
ło bardzo pięknie, mogło pokrze- obiekt. .wtea
pić niejednego pesymistę. Ja ied- Tymczasem warunki atmnsr».,.. 
nak śmiem wątpić, czy prędko z.o. ne pozwoliły już ną 
stanie on zrealizowany. Zależy nic J sztucznych obiektów .ru-ś? , l 
tylko od działaczy PZP - mnlą । Torwar otworzył swe nodwni 
oni poza własnymi słabościami 1 hokeistów I łyżwiarzy r E„r, 
wielkie przeszkody przed sobą. i a pierwszą ślligawka'publicm, „7

Chyba, że GKKF I PKOl ener- będzie się w najbliższą «>i™P 
glczn‘ej zablorą się do uporządko- i łe lodowisko kryle n.i Tnr'war,« 
wanta sytuacji na pływalniach, I oddane zostanie do uzwloi •„ 
wejrzą co się dzieje w klubach dniu. Będzie ono przeznarzo,”- A? 
i pomogą na serio pływaniu. łącznie dla treningu łyżwiarzy w

Witold Duński I eurowych' <d>

ki pieniężnej w klubach, nie mo
gą z nimi pracować. Nie organl- 
— ... ---------j,... pływackich

ibncgo boć
zuje się zawodow pływackich w okręgach. o przejęciu 
naturalnego I potrzebnego bodźca GKKF szkolenia trenerów 
w treningu, z powodu? Pieniądze podniesieniu poziomu 
przeznaczone np. pływanie w Gór- kadry trenerskiej, o 
niku Katowice oddano hokeistom, r'" --

okręgach.
Pragnę jednak gwoli sprawiedli

wości dodać, ze jeśli Główny Ko- 
milot Kultury Fizycznej jax naj 

popet- । szybciej nie wkroczy do akcji, 10 
ujŁuao I działacze i trenerzy pływania choc- 

przygnali byij geniuszami, sarni mew.eie 
«e rze- zrób ą. Piętrzące się oo'_ * Ił WVtZV, I ł 1 fl A M n t _

w Polonii Bytom — piłkarzom. 
Rzecz nie nowa, przecież to w Le-

............... 1 chll Gdańsk budżet lekkoatletów 
z---1- -V ooieatywne zjedli piłkarze.

i wWiT J| nas'óaruzo niska. ' i™e™ CnlePTpozwa^jąch neweT np- NIECH POMOŻE GKKF 
t‘y“Jnonarnczy n?e « ««M»- O łych sprawach mówiono na

n,“ plewił. O co Chodź.? .konferencji prasowej, wspominano 
/yniKow, WsKysiy trene.zy, dwała^ze spor- 1 także o Innych, jak np. o tym. 

sowi, zawodn cy w»edzą (d usia ni ! że 11 milionów złotych przoznaczo- 
4 najlepiej), ile czasu zajmuje nowo- , nych na budowę 50-metrowej pły- 

czesny trening. Lekkoatleta musi । walni w Katowicach oddano na 
biegać, czy stukać rano. Musi robie urządzenie hali sportowej, że ’/<

udjjponujujej

z kolei na stadionie white city j piękne osiągnięcia naszej lekko- | Brak długodystansowego planu l osiągania rekordowymi wyników,1 
jeszcze raz udowodnić wyzszoec nad atJe(yki. i szkolenia brak Irnnsnkwnnlnoi ■'f.y „Miencim w i-o.sce mą.yiu I ,owi
bi-tyiską lekkoatletyką. ' , . . . , i konsekwentnej zro<ullllvmu’ aU sportU1’s, lowl'

Czemu zawdzięcza te sukcesy na- Wreszcie niektóre Właściwości < myslf wychowawczej. i prawie znune.
aza młoda lekkoatletyka, która ! charakteru narodowego — _ ___ „„„ ___ __
przed wojną nie hczyia się przecież skionność r0 indywidualizmu — Demoralizacja piłkarzy, nie pip nie Święty
KAom + rtła   iftlrn OAłnAÓ   na hłaŻ- 17 •»") illi n I rsr. n .. ... lo samo po poiudniu. Chwilowe 

pofolgowanie z miejsca stwarza 
między n m a zagranicznymi kon- 
Kureniami głęboką przepaść Mistrz 
olimpijski, rekordzista po^ki, kan- 
dydai, na dobrego zawpeinika musi 

jest-bardzo różnorodne. Przede [ lety zawodnika, osiągnęły tak
wszystkim ludzie. Lekkoatlety-l wysoki poziom (lekkoatletyka,, ‘'“sr.uizanie enerow oraz inne raiąMt.ej w 0WCJ „aso.e. Pro»uy, ; tern — lo czasami i więcej.
ka skupiła nader szczęśliwie; boks, szermierka). Oczywiście, j P°dobne fakty, powodujące de- moią orBanua.urzy koniereucji , w wielu dyscyplinach sporto- 

rud ha okoliczność nie jest Dozba- z»rgan>zację pilkarstwa, nie i ..".'“‘‘i, uurtuuami, zo rzeczyw.ac.e wjch to, czy zawodnik cwiczy wię- zarowno doświadczonych 1 od- ta okoliczność nie jest pozoa . . rtaIej toierow„ne ; “a U.uzs.,ą me.ę nie w.uae przeujcej lub mniej. Zależy wyłącznie
danych pracy trenerów, działa-, wioną swej negatywnej strony. oyc aaiej tolerowane. pływaniem jaśniejszych horyzon- । on jego donrej won i planu iremn-
czy sportowych, jak i zawodni- j Są przecież dziedziny sportu | Warunkiem uzdrowienia na- | w“pa>t . ..............................
ków o wysokim poziomie mo- ugruntowane przede wszystkim , szego pilkarstwa jest aktywna I zdaniach _ rozw.nąć może zbyt

poważnie — jako całość — na bież
niach światowych? przyczyniły się w pewnym stop

niu do tego, że dyscypliny spor-
w których rozstrzygająODPOWIEDZ: — Zaplecze tu. . -------

osiągnięć naszej lekkoatletyki; przede wszystkim osobiste za- 
jest bardzo różnorodne. Przede j lety zawodnika, osiągnęły tak

zawiniona wyłącznie przez nich
samych, posunęła się dość dale
ko. Przepłacanie zawodników, 
łamanie przepisów i dyscypliny

W tym stwiereueniu, będącym 
deklaracją własnej bezsiły, można

umuuSKonaiej piacy. u. 
nieraz cuaosu ocganiza

sportowej, nieprawidłowe wy- { cyjnego w samym rzr, ale me spo-

— .. J J-------- ----- ----------- I 4.1 • ................— ~ | r-lóUUlt
ków o wysokim poziomie mo- ugruntowane przeae wszystkim ; szego pilkarstwa jest aktywna | zdaniach  .......  
ralnvm oraz intelektualnym, na współdziałaniu zawodników [ postawa władz piłkarskich, któ- I .<4rvmne słowa siyiyk, Którą az.a. 
Mamy tu do czynienia z praw- — chociażby gry zespołowe. wv'

oraz
tacze PZP wyraźni poa wiasuym

urządzenie linii sportowej, że ’/< 
basenów pływackich w Polsce na-
leżałoby zamknąć z powodu aa- 
straszającej higieny. Wodę ehlo-

Na horyzoncie turniej gigantów piłkarskich

gowego. — w pływaniu przede 
wsz5'sikim od miejsca na pływal
ni. A tego miejsca wbrew pozorom 
jest bardzo mało. Wezmy np. u- 
przywilejowaną. pod wzgśędem 
Ilości krytych basenów, Warszawę, 
miasto milionowe. Jak łatwo moż-

- ; re umiałyby przeforsować słusz. i a„iesem.
Fundamentem^ akcesów na- > ne założenia wychowawcze. Na- Kozuzie.ając, meco scnemarycznie : uuu.nu lumuiiuwe. Jan larwo moz- i 

_ ______ _ . ____________ „ - ” 3 Z~Z~ " | stępnie — odcięcie się od tego 1 p.joau.e ua uw.e części — to, któ- na 10. sprawdzę, administratorzy 
Drugą przyczyną sukcesów i ologiczna podbudowa i głęboko wszystkiego co zdemoralizowa-j fVest Wu.faubacV to’ któr?B° rOł‘' pl<.waSkl w.vczy-

lekkoatletyki polskiej są po- , wychowawcza funkcja. One roz- j ne _ bez względu na to, czy w _ Juieba “twierdź 11 tołdo tegoą ^najbardziej fi”
strzygają i rozstrzygać będą o । grę wchodzą trenerzy, zawodni- . . ; godnych porach unia, w Pałauu ;
wielkości polskiego sportu. I cy Czy działacze sportu piłkar- wiosci PZP w Weźącym roku ard-! * ^auki np. dopiero od i-------------- t'.................................................. ............. .. ~ ......................................... . . ! goaziny 40. Komu z nas chciatobv i 

i i w latach poprzednich widoczny i pojsć popływać od godziny I 
1 ...       “ a? 1 wracać do domu około 23?

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Miejsca i godzin na pływalniach 

jest za mało. Żaden piywak w Pol-I nanu^ć.
5wien,^Xe t«“Wu™;n?e:! ^char Eurapy

g<m . jego klub dostaje nie1 -
więcej jak 3—4 goaziny na tydzieu. i kontynentu. Powodzenie tej im- »““S1 ™“Xto^ ' prez-v' p°zi0™ 

panujących w Polsce, nie będzie! olbrzyma zainteresowanie 
niczym więcej niż tym, czym są ! publiczności meczami mistrzow-

^^ąni^'^: °»|Ski.Cht. J**'7 euro-

km dziennie. U nas o dwie trzecie ’ odbiły Się glomym e-
™nie\ nie dlatego, że zawodnicy _1-------- *--------------- ------- -
me chcą. Najzwyczajniej w świe- 

S°Są‘ Czy PoIski Komitet Olimpijski o tym wie?
Byłem na Węgrzech, w Szwecji, 

Niemczech na niejednej pływalni, 
słyszałem o możliwość ach pływa
ków w ZSRR, w Anglii, skrupulat
nie badałem warunki treningowe 
wyczynowców, są godnie pozazdro
szczenia. Letnia, mistrzowska ply- 
Sl’, Margitsziget w Buda- 
peszcie jest niedostępna dla pu
bliczności. Do tej świątyni sportu 
n.e ma prawa wejść przeciętny a- 

MPie' • A u nas na Leg i? 
me ch°e s>9 roztkllwiać. 

muszę tylko stwierdzić że przv 
dobrej woli władz sportowych mo
żną zmienić,-tragiczną sytuację- w- 

P?wn°ściq stać nas na 
to- Stać także na to. by kilkuna- 
stoletn.e dziewczęta 1 chłopcy nie 
potrzebowali, o ile pragną zostać 
dobrymi pływakami, wędrować na 
pływalnię w nory, obolętnie — 
nad ranem, czy wieczorem.

dziwym urodzajem na ludzi 
charakteru i uzdolnień.

ważne środki materialne, odda
ne do jej dyspozycji. Chodzi w 
szczególności o dobrze wyekwi
powane stadiony, urządzenia 
techniczno - sportowe, warunki 
ćwiczeń oraz działalności w 
ogóle. Jako sport, naczelny, lek
koatletyka zasługuję na takie 
uprzywilejowanie. Przy czym 
najistotniejsze jest to, że lekko
atletyka nie zaprzepaściła tych
możliwości

Fundamentem sukcesów na* > 
szego sportu jest także jego ide- । 
nlnortnvn» nnHhitdnwa i frlnhnkn 1

PYTANIE: — Czy możemy zary
zykować twierdzenie, że jeszcze 
kilka lat wytrwałego i szlachetnego 
wysiłku, a będziemy mogli upom
nieć się o prymat w lekkoatletyce 
na całym świecie?

cy czy działacze sportu piłkar
skiego.

Kozuzielając, nieco schematycznie
W r. 1959 pierwsze spotkanie

ODPOWIEDZ: Przewidy-

w przeciwień- i
stwie do niektórych innych 
dyscyplin.

Nie bez wpływu na sukcesy 
naszej lekkoatletyki było wpro
wadzenie jej na szerokie wody 
międzynarodowych spotkań.

wania w tym względzie są w 
.stocie ryzykowne. Chodzi prze
cież nie tylko o to, co sami 
osiągamy, lecz i o to, nad czym 
pracują inni. W dziedzinie lek
koatletyki mamy obecnie do 
czynienia z prawdziwym „wy
ścigiem zbrojeń*1. Wiele krajów 
poświęca olbrzymie środki na 
rozwój tej gałęzi sportu. Musi
my więc walczyć o utrzymanie

-twn^Hvsin I P^żygoiwS'^

atu o dysponować będzie silnym I .ue^ym. .mpiezanu 
kierownictwem, zdolnym do o- ! dowymi, kalendarzyk zawodów kra 

czyszczenia terenu, zdolnym do ; ^óbstwo
zrealizowainna szerokiego planu ; panowało w kunusjauh spoitowywn 
szkolenia na najbliższe lata, , ■ ‘■‘r, uw uoczn.ają-e się w dzie- 
można spodziewać się po nasręj , , nlam Je... . , ? przytaczać? Wyuaje sie to zoedne,piłce nożnej sukcesów, podob- ; tym bardziej, ze robiliśmy to na ła* 
nych do sukcesów lekkoatletyki. | mach „PS” już nieraz.

najlepszych z dwóch kontynentów
POPULARNOŚĆ turnieju pd- drużyny, Argentyna i Urugwajj.i oświadczył, że jego drużyna 
* karskiego najlepszych klu- przez 2. a dla pozostałych kra- weźmie udział w spotkaniu ’ 

I bow o Puchar Europy wyszła jo<w przewiduje się tylko po I mistrzem Ameryki Ptd. o ile 
i juz daleko poza granice starego miejscu, na co te ostatnie nie zdobędzie pierwsze mieisce w 
i konitmentn Powodzon 1 o toi im- u.,—i-,. _____ . .

SPRAW

1^1 A międzynarodowi’ moiocross 
wyjechała da Tbilisi ekipa pol

ska pod kierownictwem w. Kossow
skiego. Trenerem jest A. Kwiat
kowski a mechanikiem J. Kulik.

dotychczasowego poziomu 
sposób nie mniej wytrwały 
o jego podniesienie.

Wszelako wielka szansa 
przed nami otworem.

Co należy uczynić, żeby

jak

stoi

na-
sza lekkoatletyka mogła poku
sić się o przodownictwo w świę
cie? Musimy uformować liczne 
i uzdolnione rezerwy. Nasi tre-

W skład ekipy wchodzą Chmiel ; ...»
i Kałuża na WFM w klasie 125 ccm, ! ““W POWHinj grupować WO- 
S.achewicz na Junaku i Szubert na ' kol utalentowanych zawodlli-
BSA w klasie 350 ccm oraz Źura- 
wiecki i Kuroczko na AJS w kla
sie 500 ccm.

Moiocross w Tbilisi zgromadzi na 
starcie niemal całą czołówkę Eu
ropy. Będzie on bardzo ciekawy, 
gdyż rozgrywany jest w ciągu 
dwóch dni i ma nie stosowany do
tychczas nigdzie regulamin. Pierw-

ków młodych lekkoatletów. Jest 
to o tyle ułatwione, że dotych
czasowe sukcesy pobudziły am
bicję młodego pokolenia w wy
sokim stopniu. Trzeba tę oko
liczność dyskontować w najlep
szym sensie. Należy pogłębiaćszego dnia zawodnicy muszą prze-

być 9 okrążeń po 23Ó0 m, drugiego ; atmosferę koleżeństwa 
dnia 12 okrążeń. Punktuje się 30 szym Sporcie, p—«—
pierwszych miejsc, a ogólną klasy
fikację tworzy suma punktów u- 
zyskanych w obu dniach.

szyin sporcie, ponieważ duch

październiku przyjeżdża
•’ Polski szwedzka drużyna

do 
żuż-

Jowa Getlngarna. która spotka się 
z Legia, rybnickim Górnikiem i Po
lonia Bydgoszcz.

Kary
na „młodzieżowców' 
zatwierdzone

koleżeństwa i przyjaźni stanowi 
istotę prawdziwego sportu.

Bez wątpienia musimy pod
ciągnąć słabsze konkurencje na- 
szpj lekkoatletyki — płotki i 
sprinty włącznie ze sztafetami. 

I Musimy postawić na wyższym 
, poziomie wychowanie fizyczne

Zarząd PZPN zatwierdził na 
swym ostatnim posiedzeniu karę 
zaproponowaną przez WGiD na za
wodników drużyny młodzieżowej, 
która zachowała się nlesportowo w 
Anglii, po długiej dyskusji uzna
no karę zakazu wyjazdu za grani
cę w drużynach reprezentacyjnych 
i klubowych dla wszystkich 15 
graczy na przeciąg 1 roku za 
słuszną i najbardziej wskazaną.

Zatwierdzono również karę dys
kwalifikacji za niesubordynację dK 
Lewandowskiego (fl mieś.) i Marci
niaka (3 mieś.).

i w szkołach, wśród młoda.eży w 
ogóle.

: Nie należy jednak eksploato- , 
■ wać młodych talentów. Ich roz
wój to skomplikowany proces. 
Trzeba tu wiele cierpliwości, 
wytrwałości i wyczucia.

Jeśli wszystkie wspomniane 
okoliczności uwzględnimy w 
naszej pracy, nie jest wykluczo
ne, że pójdziemy jeszcze dalej 
naprzód, a nie tak wiele bra- 

. kuje nam do czołowej pozycji.
i PYTANIE: — Sukcesy w lekko- 
j atletyce, a także w boksie i szer

mierce, tym mocniej akcentują od
wrotną sytuację w piłce nożnej. 
Skąd bierze się tak drastyczna roz
bieżność tych dyscyplin sporto
wych? Czy istnieje szansa, aby pił
ka nożna odzyskała w naszym kraju ™ .
dawny poziom, a następnie przekr- ”I0Wy. Za. Frankien 
czyla »O równie chwalebnie jak nie poważnej miny 
lekkoatletyka? I J

silili

ag

* -

i

„Czarny Franek11 Ławruszczuk przed swoim barem — ....... 
trealu. Postawa i mina Franka określają go bardzo dobrze, 
szkoda jednak, że nie możecie usłyszeć jego jędrnej polskiej 
mowy. Za Frankiem uśmiechnięty Zygmunt Pawlas. Zachowa-

Mon-

przy Franku to niepodobieństwo
Fot. Wojciech Zabłocki

TRZEBA BY MIEĆ MILIONY

i chem w Ameryce Południowej,
która zapragnęła zorganizować 
podobną imprezę również u sie
bie.

Interesują się nią zwłaszcza 
czołowe kluby Brazylii, Urug
waju i Argentyny. Pozostałe 
kraje tej ceęści świata tj. Chile, 
Paragwaj, Kolumbia i Peru, 
jako słabsze finansowo od wy- 
mienionej wyżej trójki, wyrazi-
ły ochotę uczestniczenia w roz-

Wojciech Zabłocki óśób. które 
razie mogę

go znają. W każdym 
zapewnić, że nigdy nie

34 dni wśród Polaków 
w Kanadzie i USA

CZYTELNICY reportaży Wojciecha Zabłockiego, r.amiesicranvch 
Y w „Po • po Igrzyskach Olimpijskich w Melbourne,, ™ zadowme- 
niem przyjmą wiadomość, że szablista, inrvnier architekt i renor- 
tazysta w jednej osobie, chwyci! xa pióro także i no „oceame^ 
nej wyprawie szablistów na mistrzostwa świata. Oto zapiski z no- 
OvrhV i a«S!.OeM?BO ' ‘ournće po Stanach ZJednoczo-
nych i Kanadzie, dokonywane na gorąco i drukowane nizinni hAx 
^fe^wSżenU0^ ’ Zach0™*«

traci przytomności umysłu, a nawet 
rzekłbyś, wprost przeciwnie: po wy
piciu kilku kieliszków mowa jego 
staje się bardziej jędrna i przeko
nywająca.

— Nie mam do ciebie pretensji, 
ty stary........— mówi do Keveya — 
żeś przywlókł się tutaj, bo z tym 
swoim brzuchem wyglądasz nawet 
okazale, aie nie mogę ci przebaczyć, 
żeś tych... zawodników ze sobą 
wziął. Dziwi mnie to bardzo zresztą, 
jak takie— mogły się w Polsce 
urodzić wtedy, gdy mnie tam akurat 
nie było. — Popatrzcie się .... . coś 
wam teraz pokażę — i Czarny Fra
nek wyciągnął zza szafy duży obraz 
malowany temperą, przedstawiający 
trzech diabłów.

— Matejko! — krzyknąłem — 
Skąd ty to masz?

: tuuut;uric pirodze miejsce w 
obecnych rozgrywkach pucharo. 

ws’yscy i wycI’- Komisja UEFA przvięła 
. wczesną 1 w propozycję, a prze-

wiosną rozpoczną się. prawdo- i " odraczący kam sji pucharowej 
podobnie przed turniejem o mi- I Crahay zgodził sr.ę na c-su- 
swzostwo Ameryki Lacińskieii i oisty udział w roziprjcowcniu 
z udziałem reprezentacji pań- [ szczogołow tej imprezy. Posta- 
stwowych, wstępne walki o, i no"'*,l,io taz wstępnie, Iż pierw, 
prymat wśród zespołów klubo- 1 tllrnlej - gigant odbędzie

1 .:10 11' !• mcm A.^.n_..__m.i

bardzo się zgadzają.
Mamy wrażenie, że

się wreszcie dogadają i

stwowych,

wych.
Pośpiech ‘w szybkim przepro

wadzeniu turnieju swoich mi
strzów, ma swe źródło w Amc-

się w r. 1959 w Ameryce Pld.
O kilku szczegółach togo in. 

teresującego turnieju opowia
dał nam delegat Polski do
UEFA Leszek Rylski.

ryce Południowej w nadziei na ! idzie o ilość uczestników.
ogranizację turnieju - giganta
o prymat światowy. Niezwykle 
ruchliwy i przedsiębiorczy pre-ty wiiuie uv4csuiiuv4cnid w iw.* ,.. , , •

grywkach o „Cupa Americana" ; 7Def, CB,D (Brazylijska Federacja 
(puchar Ameryki), jeżeli tylko P,1'^a) pan Jean Havekmge 
zostaną one przez Brazylię ' Postanowi /e wlasn-e on mus. 
względnie Argentynę zorganizo-1 doprowadzić do skutku spc-Ąa- 
waJ1e I nie między najlepszymi l^uba-

to
wymieniane są 3 projekty: 

pierwszy — przewidujący jedz 
no spotkanie między zdobywca* 
md pucharu Europy i Ame-rki, 

drugi — czwórmecz z. udzia
łem 2 najlepszych drużyn Eu
ropy t Ameryki oraz

trzeci — turniej z udziałem 4, mi w Amerrce i Europie. Obie- ! , — -
Potentaci futbolowi Sao Pau- : cuje sobie niezwykłe pow-odze na.1‘epsz-ych z obu kontynentów, 

lo, Rio de Janeiro, czy Buenos 1 nie tego spotkania; przypisuje I Pan Havelange pragnąłby
Aires wystąpią już w najbliż- ; też sobie rolę twórcy nowej e- | zrealizować projekt trzeci,
szym czasie z projektem turniie- ry w historii pilkarstwa św;a- ! Przyświeca mu bowiem dewiza
ju mistrzów Ameryki Łacin- , towego. i handlowa: więcej drużyn, wię-
skiej, węsząc w tym, 'obok po- i Havelange prwbr! w p;erw- 1 mcczow’ więcej pieniędzy! 
wodzenia sportowego, również I h dniach pażd2r:<3rnika do Działacze europejscy nie bardzo 
i duże dochody. W tej chwili | Paryża na posledzenie Komisji i na. to Prsz?- Na Podatek 
mają oni do rozwiązania jedy- . pucharo Eu-rcpy tacz zanim ' sklol’nl SEi (zwłaszcza pan Ber. 
nie problem ilości uczestników. ; wystąpił oficjalnie z própozwją 1 nabeu> Przyjąć projekt pierw- Rrn-yTr 1 i a łtrwiirtoim . . . ł S7V Powiedzie Sit5

Impas z pływalniami ma i swo- 
• Ją stronę finansową. Godzina ołv« 
wania w Pa'acu Kultury i Nauk' 
w Warszawie kosztuje 45o zł. pro- 

1 szę to pomnożyć przez dni, tygod- 
; nie i miesiące i powiedzieć' jaki 
; klub stać na pokrycie takich wy- 
। datków.
; Na konferencji PZP przedstawio- ------ ;--------- - ------------------------- ------------------- _

no wstrząsające liczby: w kartote-( Brazylia bowiem chce byc re- na f0TOm UEFA, dobrze prz.v- -
pzp zanotowano zaledwie , prezentowana przez 2 lub 3 gotowa-l grunt w licznych roz- i Później pomyśleć o dru- 

mowach z europejskimi magna-
tami piłkarskimi O powodzeniu Miłośników piłki nożnej czeka 
jego wstępnej działalności jw każdym razie nowa wielka 
świadczy fakt, że przybył on do j impreza na skalę światową.
Paryża w towarzystwie prezesa । Niezależnie od tego, ktnry pro- 

: najlepszego i najbogatszego klu- j jekt zostanie przyjęty — dojdzie 
bu w Europie Realu Madryt, wreszcie do pierwszego oficjul-

: ,, . , ■ ------ pana Santiago Bernabeu. Ber- ! nego spotkania najsilniejszych
trąflemami zwykł. _ wygran. po - nabeu popar| propozycję > drużyn niw kontynentów.
4.844 zł. 7.441 rozwiązań z 4 tra- -

Totek płaci
PP Totalizator Sportowy zawia

damia, że w 25 zakładach piłkar
skich z dnia 12.X.1958 r. stwier- 
dzono: 1 rozwiązanie z 13 trafienia
mi — wygrana 96.295 zł. 52 rozwlą- 

I zań z 12 trafieniami — wygrane 
j po 1.851 zł, 824 rozwiązań z 11 

.trafieniami — wygrane po 116 zl, 
j 6.427 rozwiązań z 10 trafieniami

trafieniaml premiow. — wygrane 
po 443.256 zł, 183 rozwiązań r 5

fieniami — wygrane po 178 zł. 
112.735 rozwiązań z 3 trafieniami

Z uwagi na okres reklamacyjny, 
wysokość nagród może ulec zmia-i — wygrane po 14 zł.

I W 13 zakładach „Szczęśliwa 7" ’ TO'to.LÓtek"odbędżle"slę“ w’dniu"'Ó" 

stwierdzono: 2 rozwiązania r 6 | x.1958 r. w Kaliszu w czasie zawo-
I trafieniami - wygrane po 2.089 zł,, dów bokserskich 0 mistrzostwo A 
! 37 rozwiązań z 5 tranemami - k,asy między KS Prosną Kalisz i 
wygrane po 112 zł, 397 rozwiązań WKS Grunwa|d poxnań 
z 4 trafieniami — wygrane po 14 I 12 — 13 
złotych.

W Specjalnym Konkursie Sporto-

Kolejne losowanie Konkursu

wym Toto-Lotek z dnia 12.X.1953 i nia otrzymać można po gódz. 13 
r. stwierdzono: 2 rozwiązania z 5 | P°d Nr telefonu 6-22-27.

PARYŻ. W kolejnych spotkaniach 
o godz. o mistrzostwo ligi francuskiej pa- 

clly następujące wyniku Racmg — 
Nice 1:1, Monaco — Strasbourg 2:1.

Informacje o wynikach losowa- geŁms ~ Limoges l:u, Nimes — 
Rennes 3:0, Lens — Marseille 4:1,

w konspiracji, potem w powstaniu. 
A potem — potem 10 lat pracy spo. 
łecznej w Kanadzie. No, ale nie bę. 
de was nudził. Napijemy się ..... za 
zwycięstwo w Filadefii!

obiektywnym sędziom na zawo
dach.

PAWŁOWSKI WALCZY W. 
SIATKÓWCE

Sochaux — Sedan 1:9. St. Etienne 
— Angers 1:0, Nancy — Aleś 3:0. 
Lyon — Valencienues 2:2, Toulouse 
— Lilie 3:1. W tabeli prowadź: u 
dalszym ciągu Racing 1" pkt na 
zz możliwych, pr^ed N»ce la pkt i 
Reims 14 pkt.

RZYM. Liga włoska rozegrała juz 
4 kolejkę. Lider tabeli Milan stra
cił 1 punkt i przodownictwo na 
rzecz zeszłorocznego mistrza Juven- 
tusu. Oto wyniki: Aiessandrin — 
Padova 1:3. Bari — Tonno 4:1, Bo-

b. napastnik gdańskiej Lechii M 
Szlagowski...

NANTES. Spotkanie o mistrzo
stwo II ligi francuskiej ruęcizy 
drużynami Nantes i Beziers było 
bardzo zacięte. Już od pierwszej

FILADELFIA

78 lat temu powstał w Filadelfii 
Związek Narodowo-Polski, założony 
przez uczestników powstania stycz
niowego. Celem organizacji było u- 
trzymanie polskości wśród licznej 
rzeszy emigrantów, rozproszonych
po ogromnym 
dnoczonych

terenie Stanów Żje-
Ameryki

Składki stanowiły
i Północnej, 
ubezpieczenie

FRANEK ŁAWRUSZCZUK

29 ub. m. „Batory" zawinął do 
Montrealu. Zanim orkiestra skoń
czyła grać hymn i marsze powital
ne, dopadł do nas gość w granato
wej marynarce z naszytym jakimś 
herbem i ryknął: — To wy jesteś
cie te... szermierze?! (p. Franek 
czerpie w oryginale obficie ze 
skarbnicy jędrnej polskiej mowy, 
jednak ze względu na naszych naj
młodszych, „mocne" słowa, do któ
rych szczególnie tęskni on na ob
czyźnie, będziemy zastępowali krop
kami. Przepraszamy — przyp. red.).

— Mnie tu nazywają Czarnym 
Frankiem i od tej chwili jesteście 
pod moją wszechpotężną opieką!!! 
Tym przywitaniem Czarny Franek 
zyskał nas od razu.

Ponieważ już nazajutrz trzeba 
było lecieć dalej do Nowego Jorku 
i nie było czasu na zorganizowanie 
spotkania z przedstawicielami mon
trealskiej Polonii, oddaliśmy inicja- 
tvwę w ręce Franka, który wraz ze 
swym adiutantem, Otto Kisielem, 
przewiózł nas do swej głównej kwa
tery.

Mieści się ona pod szyldem 
«Black Cat Snaok Bar" w między- 
narodowej dzielnicy na St. Law- 
rence Street. Tutaj urocza żona 
Franka podejmowała nas potężnym 
obiadem własnej roboty i po chwili 
piliśmy już bruderszafty z Czarnym 
w jego prywatnym mieszkaniu na 
górze. Nie chcę nikogo przekony
wać, że Czarny Franek jest absty. 
nentem, bo ' może się akurat zda
rzyć, że ten numer wpadnię do rąk

— A tak, panienko (takim mnie 
tytułował przydomkiem) to jest 
bardzo znany karton Matejki do 
polichromii Kościoła Mariackiego, 
przedstawiający trzech rozbiorców

członków związku i dziś zakumulo
wały się w kapitał w wysokości oko
ło 75 milionów dolarów, stanowiący 
bazę finansową tej wielkiej organi
zacji Polaków w Stanach.

Polonia w Filadelfii nie była 
uprzedzona o ■ naszym przyjeździe 
i temu należy przypisać, że przez 
kilka dni po polsku mogliśmy roz
mawiać tylko między sobą. Nie wie
dzieliśmy, do kogo się zwrócić i do
piero trzeba było przypadku, że
by w ciemnych pokojach Dormito-

w postaci diabłów. Kupiłem go w rium Uniwersytetu Penna znalazł
Austrii od jednego bogatego Żyda 
i od tej pory jeździ ze mną wszę
dzie. A teraz popatrzcie się tu, po- 
znajecie?

Wyciągnął książkę Podlewskiego 
..Przemarsz przez piekło". Na jednej 
fotografii Czarny Franek ze strza
skanym kolanem wędruje do nie
mieckiej niewoli.

— Było się, chłopcy, w Warsza- 
wie i biło się hitleraków. Najpierw

nas pan Eugeniusz ŁACIŃSKI. Zmo
bilizował natychmiast wszystkich 
swoich krewnych i znajomych, że
by uprzyjemnić nam pobyt w Fila
delfii. Codziennie rano zaopatrywa
ni- byliśmy w napoje, owoce i prze
kąski. a wypożyczony telewizor u- 
przyjemniał nam chwile między 
walkami i był przedmiotem zazdro
ści innych ekip szermierczych.

Grupa, którą dopingowała fila
delfijskich Polaków, choć nieliczna, 
dawała się we znaki niezbyt czasem

Oficjalnie po raz pierwszy wy
stąpiliśmy na bankiecie powitalnym 
Polskiego Związku Weteranów. Ro
dacy byli początkowo nieśmiali 
i dopiero po kilku toastach języki 
się rozwiązały. Najszybciej znaleźli, 
oczywiście, wspólny język sportow
cy. Istniejący przy Żwiązku Wete
ranów klub sportowy „Biały Orzeł" 
ma sekcje piłki nożnej, siatkówki 
i ping-ponga. Właśnie w niedzielę 
siatkarze mieli turniej w Passaic 
i wypożyczyli sobie naszych najlep
szych zawodników w tej dyscypli
nie: Piątkowskiego, Pawlasa i Paw
łowskiego.

Wrócili rozpromienieni; dzięki po
mocy szermierzy młoda drużyna 
„Białego Orła" zajęła w trudnej 
konkurencji trzecie miejsce, zdoby
wając ładny puchar.

Ale prawdziwą popularność w 
Filadelfii zdobyliśmy dopiero po 
audycji radiowej na fali programu 
polskiego. Panowie PRZYBYŁA 
i SOKOŁOWSKI, korespondenci 
„Nowego Świata", przeprowadzili 
z nami przed mikrofonem dowcipny 
wywiad. Na rezultaty nie trzeba 
było długo czekać Coraz więcej Po
laków odnajdywało nasze kwatery 
i coraz więcej mieliśmy zaproszeń. 
Nie mogliśmy ich, oczywiście, wy. 
korżystać przed zawodami, trzeba 
było pilnować kondycji.

(d. c. n.)

logna — Roma 1:0. Spal
8:0, Juventus — Napoi! 2:0. Lane- 
rossi — Genova 1:2. Lazio — Udi- 
nese 1:1, Sampdoria — Milan U:0, 
Triestlna •— Florentina 1:3. Czoło 
tabeli: 1. Juventus 7 punktów i 9:1 
br. 2. Fiorentina 7:1 i 11*3, 3. Milan

WIEDEŃ. W spotkaniach o mi
strzostwo I ligi austriackiej uzys
kano rezultaty: Rapid — Admira 
5:2, Austria — Olimpia 6:1, Wacker 
— Sportklub 2:fc, Simmering — 
Kapfenberg 0:1, Łask — Vienna 2:1, 
GAK — WAC 5:3. Kren ser — Do-

• winienia. Prowadzeni ^po(k?nia w 
; tak denerwującej atmosferze by.o 
i zadaniem niełatwym W 15 
I gry sędzia prowadz-acy ‘en mecz, 
I dosral ataku serra. Zniesiono ęo r 
| ooiska a spotkanie kontynuowano 
> dalej. Po przewiezieniu do szpi aia 

sędzia zmarł.

BUENOS AIRES. Piłkarze Argen
tyny marzą o rewanżu za niepo
wodzeniu na ostatnich mistrzost
wach świata w Szwecji. Ja»® 
pierwszą okazję do rewanżu PO' 
stanowili oni wykorzystać 
biiższe mistrzostwa południowej 
Ameryki, .które rozegrane 
w pierwszej połowie 1959 r. uo- 
tychczas do mistrzostw nie zglOMU 
się mistrzowie świata — 
facja Brazylii. Władce piłkarski 
tego kraju stoją przed bardzo trud
nym zadaniem, gdyż 73^0011^ 
„rozpuszczeni” ostatnimi 
wymi dochodami, zadają za u»y>« 
w tej imprezie bardzo wysokicn
honorariów.

Ostatnio w Buenos Aires roregra 
ne zostało atrakcyjne spotkanie 
piłkarskie między czołowymi mu 
bowymi zespołami Areen-yn.'

nawitz 5:z. W tabeli prowadzi Ra
pid 9 pkt.. pr/ftd Spor;.-, łubem 9 
pkt. oraz vie{.ną, Austrią, Lesk i i bowymi zespołami ai^11-.--.- . 
Kapfenberg po 6 pkt. I Brazylii. Spotkały się zespól' 1

I ver Plr.te (Argentyna) i 
BELGRAD. w piątej kolejce (Brazylia). Men zakończył się 

spotkań o mistrzostwo lig! jugo- I misem 2:2. Mimo, że ,t zę-r h 
słowiańskiej mistrz kraju — Crve- brazylijskim występowa io 
na Zvezda — doznał pierwszej po- ■ reprezentantów: Didi. ts- 
rażki. lecz utrzymał się na czele ! Garinha rozczarował on 
tabeli. Oto wyniki: Radr.lcky — ęzyków. Tylko Didi, strzeiajac P v 
Crvena Zvezda 4:1. Dynamo — | ną bramkę z 25 m. zebrał
Hajduk 1:1, Zeleznlcar — Vardar swych ładnych zagrań okl.sM. 
4:1. Rjeka — Sarajewo 3:1. Partizan cle mieli dużo szczęścia bo po« 
— Buducnost 5:3. Vojvodina — Ve- ’ spotkanie przegrać. Do braio«« 
lez 4:0. W tabeli prowadzi Crvena honoru pomógł im obrońca - J.
Zvezda 8 pkt. przed Badnickym tyński. który samobotczą ora-
I Rjeką po 6 pkt. ułatwi! Brazylijczykom ">r6d"rzy

! nie. Obie bramki dla SosP°da y
W kolejnych spotka- I zdobył miody napastnik cne •. 

------- ..... .--..., | SANTIAGO. Najbliższe. VII 1 “ 
i>«uiy następujące wyniKi: । lei. mistrzostwa 
Bellinzona 6:1. ChaUK de I zostano w 1962 r. w Chde. w •

ZURYCH. w kolejnych spotka- I 
niach o mistrzostwo I ligi szwaj
carskiej «padły następujące wyniki: ; 
Basel -------- «3.3 -------- -3
Fonds — Young Fellows 2:2, Gras- 
shoppers — Grenchan 4:3, Lausan- 
ne — Zurich 1:0, Lugano — Luzem 
0:0, Urania — Servette 3:3, Young 
Boys — Chlasso 3:2.

BERLIN. Kolejne spotkania mi
strzostw NRF nie przyniosły w 
żadnej z pięciu grup zmian ua po- ’ 
zycjach liderów. W grupie zachod
niej nadał rewelacyjnie spisuje się 
lider Westfalia Herne. Piłkarze tę
go klubu rozgromili
Rotweiss Oberhausen 3:0 (4:0). W 
barwach tęga ostatniego klubu gra

_______ ___  .. W UUUC. ■■ -
licy tego kraju — Santiago 
ją sią dwa duże s'adion>. Ce ny. na którym rozegrane rodnie 
spotkanie finałowe, może P 
cić ok. 100 tys. widrow.
część spotkań w Sa,nt!?®“ie uinhu 
wanych bedzie na r.adionię ^.n^ 
„Colo-Colo". mającym
na 50 tys. widzów. Z minrh ,inda 
Chile największy s.adion ? ów. 
Vaiparatso — na 45 ty s. 5,5. 

Karze te- Ponadto w Vlnia Ą?1 ' L1 se-
ntedzlelę dton na 30 tys. widzói « f3ga. 
(4:6). W rena na 25 tys. oraz w J-iw s 

sta również na 25 tys. widzów.
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Polscy lekkoatleci
zaproszeni do USA

ŚRODOWA prasa codzienna i niezmiernie Interesująca I aż do 
przyniosła «iHaomośc o za- definitywnego załatwienia trzwmar reprezentacji lekaoatle. będzie polskich zwolenników^^ 

w "-o^mtałym napie- 
omu b^^Stai I pre%7Pta'rMV^ -L r*"'

Aniarykańsk.ego Związku ł-ahko — Przyszłoroczny akcent for. 
atletycznego (aAU), p. „an.e.ą re.. I -u — .

,?y,n meczu Zwtązea r- 
(■□A (spotkanie to P- 
Jest na 17-1« >«pca w Filadelfii) 

s.ę trójmecz Związek ha.
0ZieCrti - Stany Zjednoczone — 
polska. Jako miejsce zawedów p. 
fe <*is proponują jedno z miast w

; my naszych reprezentantów piano-
’ wa1y 1®** na koniec sierpnia I po- 

?a&iecW - I „*r«4nl». Odyż w tym ter. I 
projektowane 1 m 11 * r“«»r«na zostanie letnia

Kal.fornii.
Jednocześnię PZLA otrzymał od 

n Ferr.sa zaproszenie dla zawod- 
nii<cw polskich na sza eq startów 
halowych I letnich w USA H e w- 
.-e zaproszenia dotyczy Jednego 
sredniodystansowca 1 Jednegc dlu. 
oodystansowca. Nasi zawoanlcy 
,ia towaliby m. In. w halowych mi
strzostwach USA, Ittóre rozpoczną 
ste 21 lutego 1959 r. w Nowym 
jtKku, Drugie — dla dwóch a ugo- 
dystansowców, którzy startowali.

w Plttsburgu we wrześniu 
1959 r-"-Tvl<’ mówi prasowy komunikat, 
r-audę mówiąc o tym. że Amory- 
■_,viie zaproponowali trój moc z USA 
_ ZSRR — Polska na swoim tere-

^ICOMg

Po katowickim występie gimnastyków

Mimo słabego poziomu
jesteśmy optymistami

T| WUDMÓWY przegląd czołówki | zawodniczką kadry, która ćwlczy- 
gimnastycznej, Jakim były za- la wvłącznłe stare układy. Ćwiczę, 

wody p puchar ośrodków, mógł za- nla Jej, nie przedstawiające Już 
niepokoić przypadkowego obsei - w tej chwili większej wa"toścl, by- 
watóra. Nie ma co ukrywać — po- | ly jednak opanowane pewnie I wy
żłom był slaby i ćwiczenia przy- । konano poprawn.e, co dało młode) ..„.„u-i i...... — i-..,. ..... za_, siąoacjcg zwycięstwo —' ——zwoltej klasy, na Jakie stać i- 
zwyczaj wielu naszych zawodni- 
'xo<r, tym razem należały do rzad
kości. Aby Jednak nie wpadać w 
panikę, trzeoa ocenić le zawody

' 9iq*aczcc zwycięstwo Hld ZSWod- 
1 nlczkami wyższej od niej klasy. 
Również zdolna skądinąd krako
wianka Roma Koska zawdzięcza
trzecie miejsce demonstrowaniu 
przeważnie nie zmienionych ukła
dów.

A czołowe zawodniczki? Kotówna

KOSZYKARZE
przed sezonem

. ip wieniv Już oci pewnego czasu, 
a dosadnie od dnia, kiedy podano, 
i; \mervkanle takie pismo wysłali 
(in «eKcji lekkoatletycznej ZSRR, 
yp.łnak doniesienie PAP dokładniej 
yocvzuie amerykańską propozy- 
t e Rozmawiając wczoraj o toj 
prawie w Zarządzie PZLA dowie- 
^■ipHsmv się o Jeszcze jednym 
czczPCiMe, który pominął PAP.

Mianowicie P. Ferris pisze, że : Dan Ferris karykaturzeMianowicie p. Ferris Pisze, że, ' - -f--- ------- ■ —
Jeśli z Jakichkolwiek powodów nie | *. Alaszewskiego
deszłoby do trójmeczu w formie, _
wyżel proponowanej, to proponuje Olimpiada w Rzymie. Mecz z USA 
o„ rozegranie meczu USA — Pol- I “urzy nam częśc.owo te plany, 
.k, W terminie Jeszcze nie ustało- gdyż będzie wymagał od naszych 
nvm Nie Jest wykluczone, że bę- zawodn ków oprocz wlcsennego ak- to właśnie te-min. pierwotnie cen‘u (memoriał Kusoclńsklego i! 
u-‘c ___ __ r„.i_  mne» PnleL. _ CaHa-ael- D*e»lp zeznaczony 
mecz.

powyższy trój-

Ta\ wiec sprawa startu naszej • 
ekipę w USA posunęła się znako-1 
mele naprzód i w tej chwili wy 
S.ąda ona Już zupełnie konkret-

centu (memoriał Kusoclńskiego i ' uJEdv mocz Polska — Federacja Rosyj- i !^na„U Imnnnókićn'" 
ska) również wysokiej formy poz. i “tadynlf Pakt’ ta 
^'za^w^do^by n'Ą
®y**P®wne doszłoby do tego me- -ir-ul

na tle ogólnej sytuacji. Jaka panu
je w tej chwili w czołówce gimna
stycznej naszego kraju.

Rozpoczął się Już w zasadzie o- 
kres przygotowań olimpijskich 
Wprawdzie nowe układy obowląz- 
ko.' e gimnastycy otrzymają dople- 
ro na wiosnę przyszłego roku. Jed
nak przystąpiono Już do zmiany 
układów dowolnych. Zawody roze
grane były Jedynie w układach 
dowolnych, a ponieważ większość 
zawodników | zawodniczek pracu
je właśnie nad nowymi układami, 
portom Imprezy, rzecz Jasna, nic 
mógł być najwyższy. Dlatego też 
pucnar ośrodków traktować nale
ży po P' ostu lako kontrolne zawo
dy czołówki. Tak te zresztą trak, 
tulą go trenerzy kadry.

wydaje się Jednak, że trenerzy 
ośrodków popełnili pewien błąd, 
.-.tóry szczególnie uwidocznił się w 
zawodach kobiet. Na letnim zgru
powaniu treningowym w Oliwie za- ... ...... -----------  
wodnlczkl otrzymały zadanie, aby ’ przypadku, że c 
powoli uczyć się kolejno nowych i dzający ostatnio - ---------- ..........
elementów 1 stopniowo włączać Je , trener Radojewskl za każdym ra- 
do układów. Tymczasem trenerzy ; zem nie zastał na treningu tej za- 
połączyli Już nowe elementy w u- wodnlczkl.
kłady, włączając nawet takie, któ- ' Z młodych zawodniczek trene
ra zaw-odnfezfcl miały opanować i rzy zwrócili uwagę na krakowlan- 
doplero pod koniec roku. W tej sy- i kę Marek I warszawiankę Roriek. 
tuacjl uktady nie mogłv oczywiście । Ta ostatnia konsekwentnie realizu.

।----------— Pocieszający

utraciła pierwsze miejsce przez 
upadek z równoważni. właśnie 
przy nowym elemencie. Obniżył 
też Jej lokatę nlepćwnie wykona
ny nowy układ na poręczach (war
to dodać, że w finale ten sam U-
kład „Kotek” wykonał wspaniale). 
Przy nowych elementach spadły r
równoważnl Nledtima I Mądra, i 
poręczy Roatówna I Moroń.

Wydaje alę, że naaze crołowe 
zawodniczki szybko pondnny o- 
sięgnąć w nowych układach pew
ność I dawny poziom, zwłaszcza 
Kotówna rokuje szybki powrót do 
formy. Danusi Stachów wyraźnie 
hrak kondycji, widać też u nlet 
pewne obniżenie poziomu w Je) 
speclalnoścl — ćwiczeniach wol
nych. U Joklelowej można zauwa. 
żyć poważne braki treningowe — 
nie Jest prawdopodobnie sprawą 
przypadku, że dwu’ 'otnlo Odwle- 

■ ' ‘ j ośrodek śląski

cu zapewne doszłoby do tego ><<»- 
czu. Mecz z USA ma Jednak tak 
duże znaczenie propagandowe l 
szkoleń'owe. że z pewnością te a- 
tuty przeważają | jeżeli pe-b-ak-

Dalsza wymiana korespondencji tacje zakończa Sie pozytywnie, br 
i trasie Nowy Jork — Moskwa I dziemy muslell skorygować niecona trasie Nowy Jork —

Jork —‘Warszawa oraz Mo. 
s<ua _ Warszawa będzie dla nas

kalendarze.

jedynle fakt, te pomimo wie.
.faudanych układów, zawod

niczki konsekwentnie d^ia dowyu.
ezenla się newych elementów.
NOWE UKŁADY NIE POPŁACAŁY

Stąd właśnie słaby poziom za-|
wodów. Rzecz charakterystyczna ; 
— triumfatorka zawodów. Bryrl- i

Ukazał się nowy
październikowy numer

da Dziubówna była Jedyną bodaj j! „Sportu dla wszystkich'
Dokończenia ze sire. 7 Zawiera on wiele atrakcyjnego, 

ciekawego, bogato ilustrowanego 
materiału z zagadnień sportu i tu
rystyki.

W ostatnim numerze „Sportu dla 
' wszystkich" znajdziesz ktnogramy:

je zadania, które otrzymała, wkła
dając w trening wyraźnie dużo 
pracy. Stefania Marek zostanie 
prawdopodobnie wciągnięta do ka
dry. Rozczarowała trochę Bogusia 
Tomasik, u której widać braki tre. 
nlngowe. Podobno są kłopoty ze 
rnalezlenlem dla niej trenera, Bo
gusia bowiem Jest zawodniczką 
trochę kapryśną 1... nie z każdym 
chce trenować.
WŚRÓD MĘŻCZYZN - NAJLEPSI 

WARSZAWIACY
U mężczyzn sytuacja przedsta

wia ste podobnie — nowe układy 
nie są Jeszcze całkowicie opanowa
ne. Na pozlrml. zawodów męskich 
zaclażyla azczacólnle walka o 
punkty, która odbywała sU wy
datnie kosztem poziomu. Znacznie 
lepiej wypadi" wlec konkurencje 
finałowe, w których na zawoanl-

Warszawy, a honor Katowic rato 
wali jodynie Hajntsz. Joklel I Ha 
welek. Z młodych zawodników ślą
skich na wyróżnienie zasługuje 
Alfred Kucharczyk. Oprócz niego 
nadzieje na przyszłość rokują war 
szawlacy Andrzej Wronka oraz 
bardzo dobry w ćwiczeniach wol
nych Bednarski.

Mistrz Polski Jankowicz wygra' 
zawody zupełnie pewnie, wydaje 
się Jednak, że sława Jego nazw), 
ska dtlala trochę na sędziów, co 
uwidoczniło sle zwłaszcza w kon
kurencjach finałowych, gdzie nasz 
sympatyczny Jasio destawał oceny 
„clep- rączka". podczas rdv 
krzywdzono nle'-tó-ych m‘odyc(- 
zawodników, jak np. Rokose w 
woln"eh czy Wronkę na koniu z 
lękami.

W sumie katowicki przegląd na
szej czołówki, chociaż może nie-

PRZED plenarnym zebraniem» 
które odbędzie się w najbliższą 
niedzielę w Warszawie. Polski Zwią

zek Koszykówki zorganizował 15 
bm. konferencję prasową, na której 
zapoznano dziennikarzy sportowych 
z planami dotyczącymi zarówno 
spraw szkoleniowych, organizacyj
nych, jak i kalendarza imprez na 
najbliższy rok;

Z wypowiedzi prezesa PZKosz 
I red. Kozłowskiego jak i pozozosta- 

łvch członków prezydium wynika
ło. że związek, który istnieje już 
od dwóch lat, okrzepł organizacyj
nie i konsekwentnie realizuje wy-

na przygotowanie reprezentacji wy
łącznie na obojach centralnych.

Przyszłoroczny kalendarz imprez 
został ułożony z myślą o zabezpie
czeniu zaplecza i jak 
przygotowaniu reprezentacji. Toteż 
traktuje on na równi pierwsze 1 
drugie reprezentacje, osobne miej
sce przeznaczając dla młodzieży. 
(PAP).

Tinaiowo, w K.orycn na iswodnh -iipelnle mianv pod względem po 
kach nie spoczywa' już uciążliwy । .mmii. "v) niewątpliwie pnżytecz- 
obowiązek zdobywania punktów ny । mimo wszystko npown+nla do 
dla swej drużyny, dz'ękl czemu ' optymizmu — coś sle dzieje w 
ćwiczono pewniej, efektowniej, bez : 'imnastvee. coś sle robi z mvśk 
obawy ryzyka. Potwle dra to jesz. । □ przvsztoM. Na efekty trzeba o- 
czo raz fakt, te znacznie krrzyst-1 ezywlścle zaczekać.
nlel byłoby traktować te zawody | Magdalena Liszewskawyłącznie Jako kontrolno. «sagamena

W gimnastyce męskiej wyraźnie J p. s. Zawody, bez udziału PPIS 
ujawnił ste w zawodach kryzys o- lorganlzowat i 
środka śląskiego — pierwsze miej, i nrzenrowadzll ośrodek śląski. Dii- 
sce zdobyli bez trudu glmnastyc'"! że uznanie dla lego działaczy.

lyczone zadania. Jednym z naj
ważniejszych osiągnięć PZKosz 
jest coraz szersza popularyzacja 
rej dyscypliny sportu. Obecnie ko
szykówkę w Polsce uprawia 8 tys. 
zawodników i zawodniczek zrzeszo
nych w 357 klubach. W samym tyl
ko bież, roku powstało 37 nowych 
klubów. . A .

Głównym zadaniem, jakie stawia 
«obie PZKosz na najbliższą przy
szłość, jest popularyzacja koszyków
ki wśród jak najszerszych rzesz 
młodzieży szkolnej. W tym celu o- 
pracowano m. In. system rozgry
wek dla szkół. W tej sprawie na
wiązano również współpracę z Mi
nisterstwem Oświaty, w której 
działacze pokładają wielkie na
dzieje.

Na najbliższym plenarnym posie
dzeniu mają byc przedstawione 
zmiany organizacyjne. Dotyczą one 
ewentualnego przekształcenia w 
podokręgi słabych okręgów, a mla- 
ncwicle — Opola. Szczecina i Rze
szowa. Osobna sprawa, to zorganizo
wanie czterech ośrodków nauki i 
szkolenia koszykówki, które mają 
być oparte o kadry naukowe WSKFbez udziału PPIS być oparte o kadry naukowe wsi^c 

I bardzo sprawnie i w warszawie, Poznaniu, Gdańsku i

Notatnik

Hokej
okresie przygotowań do mistrzostw 
świata, które odbędą się w CSR 
w rekordowej podobno obsadzie 18 
krajów.

sezon międzynarodowych spotkań 
mMzyklubowych rozpocznie się 

> końcom bm. meczami szwedzkiej 
drużyny Malmó z Legią, ŁKS 1 Gór
nikiem.
Legia wyjeżdżać będzie potem do 

Rumunii, NRF 1 Włoch, Podhale do 
NRD, a w Polsce gościć będziemy 
w różnych terminach drużyny 
NRD, CSR, ZSRR, Szwecji, które 
uczestniczyć będą w dorocznym tur- 
n.eju barburkowym, turniejach 
noworocznych .oraz stanow.ć będą

Rozsądny krok

PZ Rugby

tym 1969 r.
W tym nagromadzenia spotkań 

klubowych muslmy jednak zmie
ścić rozgrywki ligowe, dotrzymu
jąc z całą surowością terminów. 
Rozgrywki zaczną się 16 listopada 
i będą miały zarezerwowane 4 ter
miny w listopadzie, t w grudniu, 
5 w styczniu 1 3 w lutym, przy 
czym ostatnim terminem będzie Z

Z 'rozgrywek międzypaństwowych 
będziemy mieli na pewno mecz z 
NRD w styczniu. Nie wiadomo, czy 
dojdzie do skutku grudniowy mecz 
z NRF, gdyż przeciwnikom naszym 
termin ten -nie odpowiada. W toku 
są rozmowy w sprawie spotkań z 
reprezentacją Szwecji przed mi
strzostwami świata i z reprezenta
cją USA — po mistrzostwach świa
ta. Jeśli się do tego doda, że pla
nujemy również kilka spotkań dla 
II reprezentacji (z NRD, CSR i 
ZSRR — drużyny.-klubowe), to chy
ba trzeba powiedzieć, że będzie to 
sezon wielkiej aktywności klubo
wej 1 zaplecza, co powinno w re
zultacie podnieść poziom klubów i 
dać możność okrzepnięcia w po
ważnych bojach naszemu narybko
wi.

Dobrze się składa, że Czechosło
wacja robi wszystko, aby obsada 
mistrzostw świata była jak najlicz
niejsza, bo stworzy to możliwości 
rozegrania wielu spotkań z równo
rzędnymi partnerami.

• Notował:
Witold Domański

znosi ligę
pRZYJAZD rugbistów z Barcelo* I 
* ny. którzy mieli rozegrać dwa i 
spotkania — 2 listopada w War- i ____

i 4 listopada w Katowicach,!
znowu stoi pod znakiem zapytania. gU
H szpanie t umączą się telegraficz* /Ut
rie bliżej nam nieznanymi trud* I gf ki g
n-suami. Sprawę definitywnie wy. I
jaśni list, który jest już w drodze. J ę|wa |aja --

G’«yby występy Hiszpanów nie • 
flosz y do skutku. Jedynym między' 
państwowym meczem w tym sezo-
n.e będzie spotkanie NRF — Poi- 
ska w Nowej Hucie. 26 bm.

p ONIEWAZ zarząd ok”ęgowy w 
1 Katowicach nie wyka ai od 
dłuższego czasu żadnej działalnoś
ci a Jego prezes został usunięty z 
szeregów związku, zarząd PZR po 
stanowił zawiesić całkowicie dzta- 
ła ność zarządu okręgowego i pc- 
wołać Komisarza w osobie p. Ro
mualda Siekierskiego.

JF GODNIE z przepisami Mtędzyna. 
" rodowej Federacji Rugby za- 
rząd PZR wprowadził zakaz wy
dany jakiegokolwiek zawodnika w 
takcie spotkań mistrzowskich 
wszelkich klas.

V alenda RZ Imprez rugby na 
** rok 1959 wprowadza innowację 
n' rozgrywkach mistrzowskich. Liga

dwa lata po każdej Olimpiadzie od
bywały się mistrzostwa świata w 
boksie amatorskim. Węgrzy dowo
dzą. iż turniej olimpijski, odbywają
cy się co cztery lata, nie wystarcza 
Jako próba sił dla najlepszych bok
serów amatorów. Projekt Węgier 
—- zdaniem autorów — zmusi
wszystkie federacje do bardziej 
wytężonej pracy szkoleniowej i

koszykarza
Koszykarze Legli Warszawa (wice

mistrz Polski) udali się we wtorek 
14 bm. na trzy spotkania do Jugo
sławii. Legia wyjechała w swoim 
najsi.niejszym składzie, z Paw a- 
klem, Appenhemerem, Pstrokoń- 
skim 1 Bednarow-czem na czele. 
Drużynie towarzyszą: kierownik K. 
Lubelski, trener T. Ula^owski i sę. 
dzia Z. Szmelter (Gdańsk).

Pierwszy p—eclwnik Legli w pią“ 
tek 17 bm. w Mariborze, nie jest 
znany, natomiast dwa następne 
spotkania wicemistrz polski rozegra 
w sobotę 18 hm. w Lublinie z mi
strzem Jugosławii Olimpią oraz w 
poniedziałek 20 bm. w Belgradzie 
z wicemistrzem — Belgradzkim Klu- 

, bem Sportowym
&

Koszykarze Wisły K*aków uczest
niczyli ostatnio w turnieju w Bra
tysławie. zajmiiiąc tam drugie miej, 
sce. Wisła wygrała ze Slovanem 
Bratysława 55:47, a przegrała ze 
Slavią Bratysława 56:73. ktń-a po
konała Slovan 73:54, zajmując w 
turnieju I miejsce.

*
W dniach 17—19 bm. odbędzie się 

w Krakowie międzynarodowy lu"- 
nlej koszykówki drużyn męskich 
o Błękitną Wstęgę Wisły. Turniej 
ten byl już parokrotnie przekłada, 
ny z powodu niemożności przyby-

Krakowie. Poza podstawową nauką 
koszykówki, ośrodki te będą mia
ły na celu szkolenie koszykarskiej 
młodzieży oraz pomoc czołówce, 
którą w przyszłym roku czeka wie
le poważnych egzaminów.

I Nadchodzący sezon Jest dla dzla- 
I laczy 1 trenerów szczególnie trud- 
I ny. W 1959 r. czekają naszych za

wodników mistrzostwa Europy męż
czyzn w Istambule i mistrzostwa 
świata kobiet w Moskwie.

Zarówno przygotowania do nad
chodzącego sezonu jak i do zbliża
jących się Igrzysk Olimpijskich 
spowodowały konieczność opraco- 

: wania szczegółowych planów. Wiel- 
prvrtuw nikle znaczenie będą miały ośrodki 

tym, czy nasi narciarze - biegacze i jestbędą brani pod uwagę przy »»<6-I «u^trwalyc^
nad? źtadnoczon W S‘a' I po^edztalnoścl ta’formę zawodni-

pią kombinatorów i skoczków. | ^j" mężczyzn ’ trenować bę-

^y^n^y^k^^ 

znaczenie. z różnych miast. W żadnym wypad-
M- M. ! ku działacze nie chcą się zgodzić

Plan startów narciarzy 
ustalony

Polaki Związek Narciarski usta
lił ostatecznie kalendarz kontaktów 
zagranicznych dla narciarzy kadry 
olimpijskiej.

BIEGACZE: 16-ll.II.59 Le Brassus 
(Szwajcaria) — bieg na dystansie 
15 km.

6 — 8.11. Puchar Kurlkkala, Ram- 
san (Austria) — biegi na dystan
sach 15 i 30 km, oraz sztafeta

biegowych w środkowej Europie, 
drugi będzie porównaniem sił le 
Skandynawami, co zadecyduje o

da zagranicznych zespołów.
Ostatecznie w turn‘eju b 

dział ^espoly: Czerwona
u-

Belgrad, Slavia Bratysława. Spółnia 
Kraków i Wisła Kraków — choć 
zamlerzenla organizatorów były po
czątkowo inne.

Wobec zbliżaiących się rozgrywek 
ligowych koszykarzy turnie! będzie 
m. in. sprawdzianem formy kra
kowskich drużyn ligowych.

większość. Pamiętamy, te Jeszcze , "'egu Jerzego Chromika 1 rzutu 
w Melbourne grupa państw bvla 1 dyskiem Alfreda Oertera, Instruk- 
skłonna poprzeć wniosek włoski. I [“«wy artykuł ogrzo w slatków- 
proponujący, by silny cios, po któ- , (jak «bijać piłkę) i szernuerce. 
rym bokser jest wyliczony, był I Pasjonującą lekturą dla mlódyeh 
..wyceniany'' dwoma punktami za- chłopców Jest artykuł; „O czlo- 
sadnlczyml. wieku, który pokonał własną sła-
..wyceniany'- dwoma punktami za
sadniczymi.

Tak czy owak, kongres lipski bę
dzie niezwykle ważny 1 decydują
cy o dalszych losach boksu ama
torskiego. Sądzimy, że zapadną 
tam decyzje, które przyczynią się 
do dalszego rozwoju, tej starej Jak 
świat dyscypliny.

Równolegle do kongresu AIBA 
odbywać się będzie także kongres 
leka-zy sportowych, specjalistów 
od boksu. To, co uchwalą lekarze, 
będzie w wielkiej mierze decydują
ce dla działaczy, a Jak sle wyda
ja, obrady eskulapów będą bar
dziej Interesująca, niż batalia wy
borcza bokserskich augurów.

bość”, czyli Sandowie.
Kobiety zainteresuje na pewno 

reportaż ze studium gimnastyki 
tanecznej, ó gimnastyce dla kobiet 
i modzie kobiecej, wszyscy chętnie

Jerzy ZmarzUk

Pięciobój

4 — ł.III. Międzynarodowe Zawo
dy Holmen-Rotlen, Oslo (Norwe
gia) — biegi na dystansach 15, 30. 
50 km oraz sztafeta 4 x 10 km.

BIEGACZKI: I — 22.1.5S Grindel- 
wald (Szwajcaria) — międzynarodo
we zawody kobiet. Biegi na dys
tansach 10 1 5 km oraz sztafeta

Puehar Kurikkala 
sztafeta.

10 km 1

Holmenkollen — 10 km I sztafeta.;

przeczytają artykuł o „11_________ _
pływackich”, wywiad ze znanym I 
satyrykiem Józefem Prutkowskim

KOMBINATORZY: Le Brassus
31.1—1.11.59 — Klingenthal (NRD) 
Holmenkollen.
SKOCZKOWIE: 25.1. 22.11.1

KRHKM
1 n _.n»>9n4n Thn znalazł s

OWSZYSTKiM

Zgrupowanie 
przed spotkaniami 
bokserów

,Maratonach , Szwajcaria, Międzynarodowy Ty-1 
" ------ 1 dzień Skoków — unterwasser. Aro-1

1 wywiad s prezesem ZG TKKF 
F. Kędziorkiem. (

Nowy numer „Sportu dla wszyst
kich” zamieszcza też drugą część 
konkursu „Czy znasz się na Spor
cie" — za prawidłowe rozwiązanie 
czekają Czytelników atrakcyjne 
nagrody, m. In. wyjazd do Pragi 
na hokejowe mistrzostwa świata.

Kupując październikowy numer 
„Sportu dla wszystkich" znajdziesz 
w nim szereg innych interesują
cych materiałów. „Sport dla 
wszystkich" jest do nabycia w kaś- 
dyni kiosku Ruchu. Cena egzem-

sa, Le Locie, St. Moriu.
8 — 10.IL Szwajcaria — konkurs 

skoków o puchar Kongsberg połą
czony z zawodami ó puchar mar
szałka Montgomery w Gstaad.

• — 8.TF. Kulm (Austria) — mię
dzynarodowy konkurs lotów nar
ciarskich (Skiflugwoche).

Kalendarz ten został ustalony po 
uwzględnieniu potrzeb treningo
wych poszczególnych grup.

Na Jważniejszyńtf'starcami Jiia-Łte- 
gaezek i bingaeży będą siarty w 
pucharze Kurikkala i w Holmen- 
kollen. Plerwszv start będzie pró
bą odzyskania czołowych pozycji

Drużynowo: 1. ZSRR — 2.78Ó pkt. 
2. Węgry — 2.580 pkt. 3—4. USA 
I Finlandia — po 2.500 pkt. 5. Pol
ska — 2.480 pkt.

Indywidualnie po trzeeh konku
rencjach (Jazda konna, szermierka, 
strzelanie): 1. Nowikow (ZSRR) — 
2.912 pkt, 2. Tatarinow (ZSRR) — 
2.687 pkt. 3. Lindeman (Finlandia 
— 2.666 pkt. 4. Tarasów (ZSRR) — 
2.617 pkt, 5. Schmidt (Dania) — 
2.524 pkt. 6. Nagy (Węgry) - 
2.498 pkt, 17. Bogdan (Polska) — 
2.157 pkt. 20. Przybylski (Polska) 
— 2.096 pkt. 25. Mazur (Polska) - 
1.990 pkt.

Drużynowo: 1. ZSRR — 8.320 pkt. 
|2. Węgry — 7.148 pkt. 3. USA — 
। 7.031 pkt, 4. Finlandia — 6:635 pkt. 
5. Szwecja — 6.115 pkt. 6. Polska 
6.104 pkt. (PAP).

LONDYN. We wtorek, 14 bm. w 
drugim dniu mistrzostw świata w 
pięcioboju nowoczesnym, rozgry
wanych w angielskiej miejscowości 
Aldershot, odbywał się turniej 
szermierczy. Walki zakończyły się

Narciarze zdenerwowali się
i kupuję igelit

Rozczynialsk: zwycięża 
w jeździć na czworoboku

W SlerakóWe na zakończenie 
sezonu Jeżd. 5 ci Vgo. rozpoczął 
sle Wnzechstronny Konkurs Ujeż

dżania Konia o mistrzostwo Polski. 
W pierwszym dniu rozegrano Jaz- 

tia czworoboku Próba odbyła 
Mu w bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych podczas rzęsiste

go deszczu. Pierwsze miejsce zajął 
ubiegłoroczny mistrz WKUK — Ma
rek Rozczynkih.kl (LZS Łobez) ,na 

„Arlófu" - 17 i 4/12 pkt karnych.- 
Na driiglm miejscu uptesbwał się 

Andrzej Kobyliński (ośr. Jeździecki 
Poznań) na „Wolbuszu" — 2o pkt 
karnych, przed .łanem Kovalskim 
— ubiegłorocznym vdcemlstrzem 
Polski ILZS Sieraków) na „Litawo- 
rze" — 2(5 pkt karnych. Niespo- 

' dzianką było Zajęcie dopiero 10 
' miejsca przez b. mistrzynię Polski 
w tej konkurencji z roku 1956 — 
Bomanę Babirecką (ośr. Jeździecki

Thn znalazł się podobnie jak jego 
kolega w poprzedniej konkurencji 
na e pozycji, uzyskując 510 pkt. Na6 pozycji, uzyskując 510 pkt. Na 

rginesie warto zaznaczyć, ze za-marginesie „ —— 
wodnicy Wietnamu, mimo, Iz zaj
mują dość dalekie miejsca podczas 
zawodów, reprezentują niezły po
ziom. Cały zespół Jest miody ale 
rokuje lak najlepsze nadzieje na 
przyszłość.

Wyniki. Pd 1. Indywidualnie. 1. Ko
chan (Legia) - 540. 2. Chmura - 
(Legia) — 536.3. Grzybowski (LPZi 
— 533. Zespołowo. 1. reprezentacja 
W. P. — 2630. 2. reprezentacja

z Węgrami 
i Norwegią
JAK już Informowaliśmy, 9 11.

stopada rozegrane zostaną 2 
międzypaństwowe spotkania bok-

2571,Armii -.Wietnamskiej 
LP2 2548ikb 1. Indywidualnie 1. Skrzep 
(WKS Śląsk) - 533. 2. PawlataJZa- 
wisza» — 323, 3. J- Sadurskl (LPZ)

se-skle Po ska — Węgry we Wro- 
claw u i Polska — Norwegia w Po. 
znaniu. Początkowo ustalono, iż 
mecz z Norwegią odbędzie się w 
Katowicach. Jednak z uwagi na to, 
że hala katowicka będzie w tym 
czasie zajęta przez cy.-k, na miejsce" 
spotkania Polską — Norwegia wy
znaczono Poznań. Węgrzy po stó-wisM) — 3. J- oaauioM iutlu ---

— 522 Zespołowo 1. reprezentacja i ™en u jednego meczu powrócą do 
wp — 2566 2. LPŻ — 2477. 3. repre- i Budapesztu, a Norwegowie udadzą 
zentacja Armii Wietnamskiej s'e i»”"’» ri-""' ---
2427. IJI

się jeszcze na drucf mc'z do Kra.

przyczyni sie do uatrakcyjnienia 
pracy czołowych trenerów i zawod
ników. Projekt ten ma wielu po
pleczników, ale równie dużo prze
ciwników. Na pewno rozgorzeje 
wokół niego dyskusja. Trudno w 
tej chwili przesądzać losy projek
tu. bo nawet ńasza delegacja nie 
jest jeszcze całkowicie zdecydowa
na jak ma głosować. Prawdopodob- , 
nie na miefseu. po konsultacjach I 
z innymi delegatami p. Lisowski ■ , _ 
podejmie ostateczną decyzję. ^wyprzedzając Lindeman.

Inny wniosek (jak się wydaje, I (Finlandia).
zgłoszony przez Francję) propenu- . W punktacji zespołowej zwycię- 
wałb si Eur°py odby- ' żyl Związek Radziecki przed Fin-

UMtanle zniesiona, a na lej mlej.ee ” Niemiec” ^Republika Demokra- : w ten sP°sób P^lobotści
rozrywane będą spotkania mb. I tyczna zgłosi oficjalnie swoją kan- j Związku Radzieckiego umocnili swą ' 
■nowskie w dwóch grupach, co nie I dydaturę Jako gospodarzą ml- i czołową pozycję, wywalczoną Już Wko pozwoli na oszczędności Ena??£.\roku 1961. ! w pierw„ym dnlu. (PAP) I
(pracJazdy), ale umożliwi rozgrv- I Bogatą paczkę projektów przy-| 
"anlc spotkań przez większa ilość "OZ1 także delegacja polska, w miżvo Grupę ?”wor?vć beda ze sklad k,órel "Chodzą obok p. LI- 

' Katowic, grupę II — kluby z !
Glsnska. Poznania, Szczecina i , ^eh 
\ochlowic. Nowo powstałe «espoły ri vd7'oi5Tia Kozie Mr.t ... 1 “bioto. ovz ręnSiAfice iv®uncjov/e. De-10.-1 Ód noinźenu. W zależ' ' legaci z całego świata zostaną tak-

zapoznani r. naszymi nowymi 
m-strzn^w-, z-u I’. 1 przepisami, mającymi na uwadze
Oi-ndŁ-Auy3 Juniorów o az | ochronę zdrowia zawodnika.
nra^LWodzowych, które | Prz6de wszystkim nasi delegaci 
ca-h Jr-a UiLi.u Wars«aw,e- Katowi- j zaproponują, by na całym świecle 

anSku i Poznaniu. i ujednolicony został czas przerwy
nibi7 międzynarodowy sezon, dla zawodnika, przegrywającego 
t-Lbę?zie d,a rugbistów bardzo (przez ko. Dr Moskwa nrznHstawl 
atrakcyjny. Kalendarz pr-ewlduie 
nowiem rozeg-anle 5 mlędzynań- 
..wn?’3'eh spotkań, nie Ucząc kontaktów klubowveh.
,,^775^ - Rolska - NRD 1 NRF 
Itryjazdy).

Ro'”5* — Belgia (wyjazd).

około północy, ponieważ turniej 
przeprowadzano systemem ..każdy 
z każdym”. Zwyciężył reprezen
tant Związku Radzieckiego Nowi-

zMtanle zniesiona, a na jej miejsce

przez ko. Dr Moskwa przedstawi 
także wniosek o zmianę limitów w 
poszczególnych kategoriach. Cho-

Polska — Rumunia(wyjazd}.
1«X. - Polska — Belgia (Poznań' 
wszystkie spotkania mlędzypań 

P°Przed*4 obozy przygoto-

dzl przede wszystkim o to. by zna
cznie podnieść limit w wadze mu
szej. bowiem dorośli ludzie, ważą- ! 
cy 51 kilogramów, należą do rzad
kości.

Duża dyskusje wywoła także nasr 
projekt zmodyfikowania punktacji 
walki, a mianowicie nlefaworyzo- 
wania ciosów silnych, powodulą- 
eych knockdowny, lub zamraczają- 
cyeh zawodnika. Nie bardzo wie
rzymy, by ten projekt zyskał sobie

Nowa forma
przysięgi olimpijskiej
^'«zynarodowy Komitet OHm- 

w Lozannie ogłosił tekst no- 
i-ii,. która nie zawiera
7al?iZU ’ że zawodnik ollmnijski 
«mierzą również po Igrzyskach, 
Pozostać amatorem.

« poprzedniej wersji przysięgi. 
“'Ora została po raz pierwszy za- 
’;o«owana na Igrzyskach w Melbo- 
„'2'-, każdy ieh uczestnik musla! 
Pwplsać następujące zobowiązanie:

'•stwierdzam słowem honoru,, te 
ni™ amatorem, że zamierzam Jl™!,,1’02,0.6?4 > ie spełniam wa-

l I*0" M przewidziane w 
Przv±HCh °HraPU«Wet>". W nowej 
PJryslędze zostały skreślone słowa 
i>*e zamierzam nim pozostać”( I

Wprowadzono natomiast dwie 
Innowacje, mające utrudnić przekro
czenie statutu o amatorstwle. Fo 
pierwsze — sportowcy, reklamują
cy się w Jakiejkolwiek bądź for
mie — obojętnie, czy za pieniądze, 
czy bez — mają zostać wyklu
czeni z udziału w Igrzyskach. 
Następnie — nie będą mogli uczest
niczyć w Igrzyskach zawodnicy, 
którzy z tytułu uprawianego przez 
nich sportu znaleźli pracę w pra
sie, w radiu, telewizji, teatrze lub 
filmie. Należą' do nich również 
zawodnicy, którzy na skutek upra
wiania sportu wyczynowego zosta
li zmuszeni do zaniedbania swych 
zajęć zawodowych.

JUŻ od 4 lat, z okazji każdego 
nadchodzącego sezonu zimowegó. 

powtarza się sprawa skoczni ige
litowych dla narciarzy, bez żad
nych pozytywnych rezultatów.

Skocznia narciarska w Warszawie, 
która miała być pokryta igelitem 
Jeszcze na festiwal w 1958 r., nie 
jest i jeszcze szybko nie będzie go
towa, a tymczasem Igelit leży sobie 
spokojnie w skrzynkach i narcia
rze muszą trenować za granicą.

Ponieważ już dwa lata temu wi
dziano nieudolna budowę warszaw
skiej skoczni, zaproponowano właś
cicielowi igelitu — warszawskiej 
Radzie Narodowej czasowe jego 
przeniesienie do Zakopanego, aby 
w ten sposób umożliwić naszym 
narciarzom treningi. Niestety, ige
litu nie wypożyczono narciarzom. 
Wszystkie interwencje spotkały się 
ze zdecydowaną odmową, tak Jak
by zapomniano, że igelit jest prze
cież własnością społeczną i jeśli 
nie mógł pełnić swych zadań w 
Warszawie, powinten być przenie
siony tam, gdzlć jest niezbędnie 
potrzebny.

W międzyczasie Niemcy wybudo
wali u siebie 18 skoczni pokrytych 
jelitem, Czechosłowący 3, a na
wet Węgrzy rozpoczęli budowę 
skoczni w Budapeszcie.

A u nas? V nas przestano sobie I 
wrószcie zawracać głowę wypoży- । 
czenlem igelitu i Warszawy, a po- । 
starano się o to. aby w planach na ! 
rok 1959 umieścić pozycję, doty- ! 
cącą zakupu 35 ton igeiilu w NRD [ 
I wszystko wskazuje na tc. że Już 
w przyszłym foku nasi skoczkowie 
będą mieli dwie skocznie.

Polski Związek Narciarski zamie
rza pokryć Igelitem jedną skucr- 
r.ię w Zakopanem (Msła Krokiew) 
oraz jedną skocznie na Śląsku «Wi
sła albo Szczyrk). Równocześnie 
czynione sa obecnie starania, aby 
zabezpieczyć fundusze również na 
pokrycie jeszcze jednej skoczni, 
większej, która umożliwiałaby sko
ki w granicach 60 m. Ta ostatnia 
sprawa nie jest jeszcze definityw
nie załatwiona.

Tymczasem nasi czołowi skoczko
wie i kombinatorzy przygotowując 
się do nadchodzącej zimy odbyli 
już po dwa treningi na skoczniach 
Igelitowych w NRD i Czechosło
wacji. Teraz rtartwia się, co będzie, 
jeśli nie dopisze śnieg w listopa
dzie. gdyż musieliby wówczas 
przeprowadzić jeszcze jeder. trening 
na Igelicie, aby nie zmarnować po
przednich wyjazdów i zachować 
ciągłość treningową do pierwszego 
śniegu.

Poznań).
W czwarte): IR bm. rozegrana 

zostanie najtrudniejsza próba । 
wszechstronnego Konkursu Ujeż
dżania Konia — jazda na przełaj 
z przeszkodami na dyst. 3 km. 
(PAP)

Kochan» Skrzep 
dalszymi zwycięzcami 

w turnieju strzeleckim 
wojskowych

W dalszym ciągu, trwających już 
od trzech dni zawodów strzeleckich, 
zorganizowanych na strzelnicy w 
Rembertowie z okazji 15-lecia Lu
dowego Wojska Polskiego, zakoń
czone zostały dwie dalsze konku
rencje — strzelanie z pistoletu do
wolnego (pd 1) i karabinu wojsko
wego (kb 1). Pierwsza z tych kon
kurencji zakończyła się zespołowym 
zwycięstwem reprezentantów Woj
ska Polskieco, którzy zdobyli w 
sumie 2630 pkt. Indywidualnie trium
fował reprezentant Legii W-wa Ko
chan — 540, przed swym kolegą klu 
bowym Chmurą — 536 i Grzybow
skim LPŻ — 533. Najlepszym za
wodnikiem Armii Wietnamskiej o- 
kazał się Ngmyen — Ngo, który z 
wynikiem 523 pkt. uplasował sie na : 
6 miejscu, Ostatecznie Wietnamczy-! 
cy w tej konkurencji w klasyfikacji | 
zespołowej zajęli 2 miejsce.

W strzelaniu z karabinu wojsko- 1 
wego (kb l) zwyciężył, zawodnik 
WKS Śląsk r Skrzep — 533 pkt. a ;

pierwszy z Wietnamczyków Wa-Ba- j

0 strzelecki 
„Puchar Bałtyku" 

W Szczecinie odbyły się dwu- 
..Pu- 

brały
dniowe zawody strzeleckie o 
char Bałtyku". W zawodach ------- 
udział reprezentacje Bydgoszczy. 
Poznania. Wrocławia i Szczecina. W 
■gólnej punktacji zwyciężyła Byd
goszcz — 8252 pkt. zdobywając tym 
samym „Puchar Bałtyku", który w 
roku ubiegłym należał do Szczeci
na. Tym razem zespól Szczecina 
wypadl słabiej, uzyskał tylko 80.'T 
pkt. i musiał się zadowolić drugim 
miejscem. Trzecie miejsce w tur
nieju zajął Wrocław.

I Międzystrefowy finał 
Pucharu Davisa 

w Sydney

kowa. gdzie przedwniklem ich bę
dzie prawdopodobnie III rep ezen- 
tacta Polski.

W związku z tymi spotkaniami od 
20 bm. odbędzie się w bokserskim 
Ośrodku Szkoleniowym PKOL w 
Wa~szawie przy ul. Wawelskiej 5 

tygodniowe zgrupowan’e naszych 
p‘ęśclar?y. które prowadzić będą 
♦renerzy; Feliks Stamm i Paweł 
Szydło.

Na przygotowawczy obóz powo
łani zostali następujący -awodnicy: 
musza: Kukier, Romsnlszyn. O'ech- 
Milczarek, kogucia: Kunc, Zawadz
ki. Slelczak. Wojtowicz, piórkowa: 
Adamski, Binek. RozMerskl, Bo. 
czarski, lekka: Paździor, Grudzień, 
KiPej. Kasurzyk, lekkopólśrednla: 
Drogosz, Paoież. Caputa. Kunca, 
pó'sredn<a: Guzlński, Lewandowski, 
Rusin. Mazurek, lekkośrednta: Cza* 
jęcki. Żmijewski, Knut, Sobieski, 
średnia: Walasek, E. Dampc, L. Wa- 
sllewskl, H Wasilewski, nó eiężka: 

: . Kllś- Józefowicz,■ , । i-ietrzykowskl. I
RZYM. I Mj^zyrtrefowy finał ; Lęlss. Kolczyński/ deżkaróóg^ 

Pucharu Davisa Europa —■ Azja । wjCJ5> Jędrzejewski. W Biel Kiesz. zostanie rozegrany między Włocha- , kow.M, Sowa. '' K‘
er?nrtmaF hVP wmsvdnevn AustraltaL W P-reddzleń warszawskie obo- 
Barw* Włoskich b^brcniU ' Pie- I I VX"*6 
trangell. Merlo l Slrola. Pierwszy ^.ó"zv"i?i»kn^ 
z tej trójki wygrał w tym roku ml- ; J^ko t1 re-
strzostwo Włoch, zwyciężając w fi
nale swojego partnera w deblach 
- Slrolę. (ec>

p^reddzień warszawskiego obo-

Dwa listy 
kapitana
związkowego

Rozpoczęło się karczowanie
■■ Henryka Reymana,

sportowej puszczy PGR
JESIEN1A 1956 r. odbyła się 

wielka, centralna spartakiadą 
sportowców wiejskich, pracują

cych w PGR-ach. Uczestniczyli >. 
niej czołowi wiejscy zawodnicy, bo 
LZS-y PGR-owskle mogły się wtedy 
poszczycić sporą gromadką uta
lentowanych sportowców. Od tego 
czasu minęły ponad 2 lata. Przez 
ten czas o sporcie PGR-owskim nie
wiele było słychać. Kilkulet
ni dorobek, trwała zdawałoby 
się zdobycz wiejskiego sportu, za 
przepaszczony został w ciągu 
krótkiego czasu. A dorobek ten byl 
niemały.

We wrześniu 1956 r. w PGR-ach 
działało 1995 Ludowych Zespołów 
Sportowych, skupiających ponad 
70 tys. młodzieży. W samej tylko 
wspomnianej wyżej spartakiadzie 
uczestniczyło około 55 tys. chłop
ców I dziewcząt (w rozgrywkach 
organizowanych przez zespoły i 
zjednoczenia PGR oraz na sparta
kiadzie centralnej). A przecież 
oprócz tego niewątpliwego dorob
ku, jakim Jest ilość uprawiającej 
sport młodzieży LZS-y dysponowa 
ly w PGR-ach poważnym mająt
kiem w postaci sprzętu i urządzeń 

•sportowych oraz cieszyły sie tro
skliwą opieką władz PGR. skąd 
przede wszystkim czerpały fundu
sze na swoją działalność.

Przyszedł Jednak okras reorga
nizacji PGR-ów I walka o ich sa
mowystarczalność. Ta jak najbar
dziej słuszna tendencja zaważyła 
jednak na dalszych losach wiej
skiego sportu. Skończyły się dota
cje. skończyły się bezpłatnie przy
dzielane środki lokomocji, pracow
nicy PGR aaczęll tlę troszczyć

przede wszystkim o Interesy pro
dukcyjne swych gospodarstw, a 
wraz z tym zachwiał się pozbawio
ny pomocy I opieki sport w PGR- 
ach. Gdyby jeszcze w tym czasie 
pomocną dłoń wyciągnęły władze 
LZS. na pewno dałoby się dużo u- 
ratować. Sprawy Jednak nie doce
niono 1 o niej zapomniano.

To zapomnienie kosztuje wiejski 
sport drogo. Przez 2 lata „zaginę
ło" bowiem aż 50% zespołów spor
towych I tyleż członków. Poza tym 
„rozpłynął" się sprzęt, którym 
nie miał się kto zaopiekować, za
orano wiele, czasem bardzo kosz
townych boisk sportowych.

Po latach „chudych" PGR-y o- 
statnlo zaczynają znowu „dora
biać" się na odcinku życia sporto
wego. Sprawa młodzieży, pracują
cej w PGR-ach znalazła się ponow
nie na warsztatach obrad różnych 
organizacji, a między innymi LZS 
I ŻMW. Obie organizacje wspólnie 
starają się o podniesienie poziomu 
życia sportowego I kulturalnego w 
PGR-ach. Stwierdzono po raz nie 
wiem który, że sport I kulturalne 
rozrywki będą skuteczną bronią, 
przeciwdziałającą chuligaństwu, pi
jaństwu I demoralizacji młodzieży.

Pomoc przyszła I od strony pań
stwa. Szczególnie cenne Jest ostat
nie zarządzenie Ministerstwa Rol
nictwa w sprawie rozwoju sportu, 
turystyki, I zorganizowanego od
poczynku po pracy w zakładach 
pracy, podległych Ministerstwu 
Rolnictwa.

Zarządzenie to zobowiązuje kie
rowników i dyrektorów dó otocze
nia opieką LZS-ów, poprzez współ
działanie przy organizowaniu dzla-

łalnośe! zespółów sportowych, or
ganizowanie imprez sportowych, 
wycieczek i zabezpieczenie na le 
cele pewnych środków finanso
wych. Głos w tej sprawie mają 
przede wszystkim rady zakładowe, 
rady robotnicze, LZS-y i komisje 
młodzieżowe.

Dyrekcję PGR-ów, zobowiązane 
lą do udzielania w miarę możliwo
ści pomocy przy budowle i remon
tach urządzeń sportowych, przede 
wizystklm przez bezpłatne dostar
czanie środków transportowych. 
Ponadto PGR-y mogą zakupować 
sprzęt sportowy dla potrzeb swo
ich LZS-ów, pokrywać koszty prze
jazdów drużyn na rozgrywki, po
nosić koszty wydatków, związanych 
z uporządkowaniem świetlic, boisk, 
pływalni, miejsc zabaw dla dzie
ci itp. Sumy na te cele, zgodnie z 
zarządzeniem, nie powinny prze
kraczać rocznie 1500 zł na Jeden 
zakład pracy. Dodatkowe świadcze
nia finansowe mogą być wydatko
wane z funduszu zakładowego za 
zgodą załpgl. Zarządzenie mówi 
również o tym, że wydatki na cele 
sportowe mogą być planowane i w 
tych zakładach, gdzie nie ma Jesz
cze LZS-ti, ale młodzież Interesuje 
się sportem I chce go uprawiać. 
Ten punkt pozwoli niewątpliwie na 
szersze powstawanie LZS-ów w 
PGR-ach.

Pomoc. Jaką zadeklarowało Mi
nisterstwo Rolnictwa, ma na pewno 
dużą wagę. Mówi się bowiem nie 
tylko o potrzebach finansowych, 
ale I o moralnej opiece. Jaką kie
rownictwo PGR-ów winno otaczać 
swoją młodzież. Często ta właśnie 
pomoc organizacyjna, przychylny

stosunek do zespołu sportowego 
daje więcej, niż pieniądze A pracy 
na odcinku sportu w PGR-ach Jest 
dużo.

Henryka
___ związkowego PZPN 
Reymana, otrzymaliśmy

nrezentada Polski do Dortmundu 
na Jeden met- z Wesifaia P-l bm.). 
Na zr-unowanhi tym n-zebvwać bę- 

Romaniszyn. Zawadzki. Woż
niak. Adamski. Grudzień, Paoleż, 
Mazurek. A. Łukom°kl, Crafeckl, 
Szvnnniak. Wasilewski, KUŚ. Lelss 
1 Gueniewicz. W skład nasze! TT re-
n~ezertacji prawdopodobnie weidą;
Romanlszyn. Zawadzki, Adamski. 

। Grudzień, Parłeś. Maz-nrek, Czatec-

j Giicnl-wicz, Dn Dortmundu wraz 
z drużyną wjdaaą: wicenrezes PZB

| — Mrozowski, Wasilewski, trenerzy: 
J Kamath I Ceelelskl oraz sędziowie 

Neudine ! Kowalski.
i Po powrocie z Westfa’ll wszyscy 
I c' zawodnicy p-rebywać będą do T 
| Istonarfa na wa-s-awskim r.grupo. 

wanlu nr’ed spotkaniami z Węgra-
i mi i Norwegią.

dwa listy z prośbą o wydrukowanie 
ich w Przeglądzie Sportowym. Po
nieważ oba te listy zostały już 
wcześniej opublikowane w całości 
w krakowskim „Głosie Sportowym * l 
opinia publiczna już zapoznała się 
z ich treścią, a zatem nie widzimy 
potrzeby drukowania listów jeszcze 
raz in extenso.

Komunikujemy tylko, że w jed
nym- z listów kapitan związkowy 
Reyman składa jeszcze raz w imie
niu całego kapitanatu protest prze
ciwko naruszeniu statutu przez sa

Bokserzy BBTS 
walczą w Jugosławii

KATOWICE, 15. 10. (tel. wł.) Na 
zaproszenie Sport Club Radnicky 
Belgrad, do Jugosławii wyjechała 
drużyna wicemistrza Polski w 
boksie BBTS Bielsko. Polacy roze
grają w Jugosławii dwa spotkania. 
W pierwszym z nich spotkają się w 
Novym Sadzie z miejscową Vojvo- 
diną (16 bm) a w drugim w Belgra
dzie (10 bm) z Radnlckym.

Na około 6000 PGR-ów Jest w lej I 
chwili tylko 1095 bZS-ów z 35.000 
młodzieży (w tym tylko 4437 dziew- ' 
cząt). Smutno wyglądają cyfry w i szeregu województwach?gdżie ilość ' bScie V
snortowó Ip^^nfpwan^lmlarniT1™!? w dr«pim liście Henryk Reyman

SlSem ^3 i8%h)ZS'^ólsztv°^em^tal^a 
hm 1 b w nrrucsi/u porażek m dwóch wyi^'*^nflei?46/A 1 wyciągnięcia wniosków .......   l>łU.

sport w PGR ach mad la'wieisre । PrjKF'0^0- * , ' hu Sportowego ŁTS Łabędy. Od le-

śtŁtM5® i"»i iwss. esa r»
niejednokrotnie precy- sktch oraz w spotkaniach między-

-owac. i państwowych.

Drogosz zwolniony 
z ŁTS Łabędy

,-------- ............ . Komisja Sportowa PZB z urzędu
rirwc-yn porażek v> dwóch wypad- I "dzieliła Leszkowi Drogoszowi z 

‘ ..... ......... na ' dniem 5 sierpnia zwolnienia z Klu-

na normalnej wsi.
Obecny rok Jest Już pewnym 

zwrotem w PGR-owskim sporcie. 
Organizowane w niektórych woje
wództwach letnie spartakiady, pla
nowane w większości okręgów zi
mowe spartakiady, na pewno roz
ruszają tę młodzież. Ale to nie wy
starczy. Trzeba dalszego ścisłego 
współdziałania władz zrzeszenia 
LZS z PGR-aml, trzeba wreszcie 
nakreślić konkretny program roz
woju PGR-owskiego sportu. Dobrze, 
że w tym celu Rada Główna LZS 
organizuje w początkach listopada 
rozszerzone plenum, na którym 
działacze sportu wiejskiego będą 
się mogli wypowiedzieć w tej spra-

E. Jagodziński

TRENERÓW
i wysokimi kwalifikacjami w następujących dyscyplinach sportu: 

TRENERA WIOŚLARSTWA. ——— ■ ----------
TRENERA PIŁKI

ZARZĄD KLUBU AZS

TRENERA
RĘCZNEJ

RUGBY,

„ ,, — SZCZECINIE.
warunki pracy I płacy do omówienia w Zarządzie Klubu
Szczecin, Al. Wojska Polskiego 91, tel. 35-243 lub 33-514^

6970/B-l

Ferr.sa
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Już na pierwszym płotku było wszystko jasne. Obaj Niemcy w przedzie — Laver z lewej i. Steines w środku. Polacy - 
Niemczyk drugi od lewej i Bugała czwarty są już na straconej pozycji ^Fot. „ps” — m. Szymkowski

Schmidta. Mistrz Europy w

Fot. CAF

To już drugie zwycięstwo Józefa 
trójskoku, wywalczył w meczu z„ - -------- _ NRF dum pierwsze miejsca-.
Na naszym zdjęciu widzimy go w zwycięskim skoku w dal

Głosy prasy światowej

o meczu Polska - NRF
BONN. Z olbrzymim zadowole

niem przyjęła prasa zachodnio-nie- 
miecka wynik meczu lekkoatletycz
nego Polska — NRF w Warszawie.

Dziennik „NEUE RHEIN ZEI- 
TUNG” stwierdza, że nastąpiło to 
nie tylko dlatego, iż drużyna nie
miecka dała z siebie maksimum 
wysiłku, ale przede wszystkim mo
że dlatego, iż nie dała ponieść się 
nerwom. Dziennik „KOELNER 
STADT ANZEIGER”, nawiązując 
do faktu, iż zwycięstwo Jochmana 
W biegu na 1500 m nad Schmidtem 
udało się ustalić dopiero na podsta
wie fotografii pisze w tytule: „Ko
mórka fotograficzna uratowała Po
laków”. Gdyby Jochmanowi nie 
udało , się wysunąć nieco piersią 
naprzód, co właśnie uchwyciła ko
mórka fotograficzna, prawdopodob
nie Niemcy wywalczyliby nad Po
lakami 2 punkty przewagi.

„GENERAL ANZEIGER” stwier
dza, iź Polska i Niemcy posiadają 
dziś najsilniejsze drużyny lekkoatle
tyczne w Europie i jako takie wej
dą w rok 1959. „Gdybyśmy mieli 
więcej szczęścia, — pisze w zakoń
czeniu dziennik — bylibyśmy może 
sawet zwyciężyli. Jednakże nawet 
osiągnięty remis należy uważać za

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
tarz redakcji), Lech Cergowski, 
Edward Strzelecki (redaktor na
czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora). 

Warszawa, Mokotowska 24, III 
p. Telefony: Centrala 84241 i 84242
oraz bezpośrednie Redaktor
Naczelny i Sekretariat — 89116, 
Sekretarz Redakcji — 82G04, Dział 
sportu - 89106, 89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow
szednie w godz. 12—13.

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego'* 
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Co sądzi się
w Moskwie
o spotkaniu Nr 165 Warszawa

1*X.1?ss

lekkoatletów POLSKI i ZSRR 
prepozyt Dje k--■.' -oraz o

Sędziowskie kompromitacje |
r\ AWNO już nie pisaliśmy o 

sędziach lekkoatletycznych. 
Przez dłuższy okres czasu spra
wowali się oni raczej dobrze i 
nic dostarczali nam okazji do 
większej krytyki. Pojedynczych 
potknięć nie traktowaliśmy jako 
objawu ogólnego obniżenia po
ziomu sędziowania ’ w Polsce i 
staraliśmy się nie wytwarzać wo
kół nich krytycznej atmosfery. 
Tym razem nie sposób nic po
traktować bardzo ostro potknięć 
sędziowskich na meczu z NRF. 
Okazuje się, że w światku sę
dziowskim nie dzieje się dobrze 
skoro na tale poważnym spot
kaniu dochodzi nawet do po
mylenia ilości okrążeń.

Trudno zrozumieć, jakie tru
dności sprawia funkcja podno. 
szenia specjalnych tabliczek z 
liczbami, oznaczającymi ilość 
koniecznych jeszcze do przebieg
nięcia okrążeń... Widocznie jed
nak sprawa ta wymaga specjal
nego „fachowego doszkolenia". 
Skoro zrobiło się już błąd, to 
wypada się do niego przyznać. 
Ostatecznie takie rzeczy miały 
miejsce kilkakrotnie w histerii 
■światowej lekkoatletyki, a raz 
zdarzyło się to nawet na Olim
piadzie. Tymczasem komisja sę
dziowska ogłasza wyniki na 5.980 
m jak gdyby nigdy nic, lekce
ważąc zupełnie zawodników, wi
dzów i tpch wszystkich, którzy 
b ium wiedzieć powinni natych
miast.

Mechaniczne odjęcie od czasu 
za dystans 5,400 m równych 60 
sek. jest bardzo niepoważne i... 
niekonsekwentne. Intencją „wy
bielaczy win" było skasowanie 
owego niszczęsnego, dodatkowe
go okrążenia. Ale skoro tak, to 
dlaczego zwycięzcą nie ogłasza, 
no Zimnego, który wówczas ja
ko pierwszy przekroczył linię 
mety...? A tak prosto było po
dać prawdziwy dystans i praw-

dziwy czas nie bacząc na to, a 
raczej ciesząc.się, że byłoby to 
równocześnie publicznym przy
znaniem się do błędu. Nasi go
ście nie skorzystali z prawa pro
testu, gdyż jasne było, że klasa 
obu Polaków była nieosiągalna 
dla Niemców. Ale pomyślmy 
przez moment co by się stało, 
gdyby Mueller wytrzymał do 
kcńca tempo Polaków i przegrał 
dopiero na finiszu...? Unieważ
nienie konkurencji byłoby nie- . 
mai murowane, a tym samym 
mecz przegrany.

Pomylenie okrążeń na 5.000 m 
nie by.o jednak jedyną gają 
sędziów na tym meczu. Jak to 
jest moźUzoe, żeby niemieccy ofi
cjele na stadionie uczyli naszych 
sędziów międzynarodowych prze 
pisów? Oszczcpnik Will po rzu
cie przekracza boczną linię sek. 
fora rozbiegu, za co... unieważ. 
nia mu się próbę. Wówczas to 
jeden z niemieckich kierewni- 
ków ekipy wyciąga przepisy t 
przekonuje naszeyo sędziego, że 
takie przekroczenie nie powodu- 
je unieważnienia rzutu. Trzeba 
więc zarządzić rzut dodatkowy 
Niemcy wówczas uważają, że 
ten pierwszy był lepszy i znów 
uprzejmie.., nie składają - pro- 
testu.

:

:

♦

Doprawdy niedobrze się dzie- Z 
je, że na tak poważnej i Z 
reprezentacyjnej imprezie do- Z 
chodzi do tak grubych uchy- Z 
lueń natury sędziowskiej. Na- Z 
rzekamy, że nasi zawodnicy nie Z 
zawsze potrafią na odpowiedni Z 
mement wypracować sicą szczy- Z 
tową formę. Co wobec tego na- Z 
leży napisać o sędziach,*1 którzy Z 
jakoś nic mogą (a może nie chcą, S 
albo nie potrafią) doszliisować Z 
do ogólnego poziomu naszej lek- Z 
koatletyki? Y

Z. GŁUSZEK

Czy Legia 
utrzyma tytuł 
mistrza Polski?

Martin Lauer, Carl Kaufmanm 
Carl Haas, Paul Schmidt i 
Herbert Missala w karykaturze 

E. Ałaszewskiego

MOSKWA, 15.1Ś. (teł wl.) Mistrzo
wie bie/.ni, skoczni rzutni opusz
czają stadiony, w szranki wstępują 
natomiast działacze. którzy opra
cowują i uzgadniają międzynarodo
wy kalendarz imprez ptzyszłego 
sezonu.

W 1939 r. nareszcie dojdzie dn 
bezpośredniego spotkania polskich 
1 radzieckich lekkoatletów, gdyż 
strona radziecka zaproponowała ro
zegranie w Polsce meczu Rosy] 
ska Federacja — Polska. Ostatnio 
dużo zainteresowanie wywołała 
propozycja rozegrania 17 i 18 ’llpca 
w Stanach Zjednoczonych trójme- 
ozu lekkoatletycznego USA — 
ZSRR — polska. W przeddzień me
czu Polska — NRF odwiedziłem 
Wszechzwiązkowy Komitet Kultury 
Fizycznej i w wydziałach między
narodowym i lekkoatletycznym 
starałem się uzyskać wiadomości o 
stanowisku strony radzieckiej. 
Nie było to łatwe zadanie, działa
cze radzieccy są z zasady powściąg
liwi w swoich wypowiedziach, a po
za tym propozycja amerykańska 
nie była jeszcze szczegółowo roz 
patrywana. Odniosłem jednak wra
żenie, że Rosjanie odniosą się do 
tego projektu z dużą rezerwą.

Zastępca kierownika wydziału 
międzynarodowego wysuwał przede 
wszystkim zastrzeżenia co do sy
stemu punktacji. Jego zdaniem 
punktacja tego spotkania jako 
trójmeczu systemem 7 — 5 — 4 — 3 — 
2 — 1 jest najkorzystniejsza dla 
drużyny USA, gdyż Polacy i Ros
janie będą sobie nawzajem odbie
rali punkty w takich konkuren
cjach. jak biegi długie, oszczep i 
trójskok, a Amerykanie w swoich 
„narodowych” konkurencjach nie 
potrzebują się obawiać ani Pola
ków, ani Rosjan. Te zastrzeżenia 
jednak odpadają, jeżeli mecz był
by punktowany systemem „każdy 
z każdym”. ’

Długo dyskutowałem na ten sam 
temat z kierownictwem radzieckiej 
lekkiej atletyki w Komitecie, zna
nym trenerem CHOMIENKOWEM.

odby# na Stadionie Śląskim w 
dniach 20 i 21 czerwca.

Ponieważ na pewno, wielu miłoś
ników królowej sportu w naszym 
kraju zadajc sob.e pytanie, dlacze 
go przeciwko naszej drużynie wy 
stąpi nie • reprezentacja . ZSRR a 
drużyna ' Rosyjskiej Federacji, 
chc.ałbym w paru słowach wyjaś 
mć. jai: tę sprawę widzą dz alauze 
ZSRR. Otóż reprezentacja Rosyj
skiej Federacji, Jeżeli blorą w niej 
udział, zawodnicy Moskwy i Lenin
gradu, jest prawie równoznaczna 
z. reprezentacją ZSRR. Jak po
wiedział pań Chomienkow, w skład 
drużyny Związku Radź eckieco 
wchodzi 99 proc, zawodników Fede
racji Rosyjskiej. Inne republiki 
nie miały dotychczas wielkich o 
kazji do kontaktów międzynaro
dowych 1 ich zawodnicy rzadko re
prezentowali swój kraj za grani
cą. Dlatego też kierownictwo lek
kiej atletyki zadecydowało, że 
w przyszłości mecze międzypań
stwowe będą rozgrywały poszcze
gólne republiki radzieckie. Ma to 
zapewnić bardziej harmonijny roz
wój tej popularnej dziedziny spor
tu we wszystkich republikach 
związkowych. W roku przyszłym

Węgry rozegrają mecz z Ukrainą, a , Jak wiadomo Białoruś z Czechosłowacją. I i&ne Op°™:
Rozmawiałem z Chomienkowem 

również na temat trójmcczu Pol
ska — ZSRR — USA. Mój rozmów
ca, który będzie reprezentował 
Związek Radziecki na konferencji 
kalendarzowej IAAF w Barcelonie

>. na ten temat
—...r Niekiórz” i
radzieccy, wśród nich > 
aa skoczków wzwv? rj-
wazaja. że sezon bv|

zawodnicy byh nn ilX"”,"'1 ' ’
innr w naicuiume ; ' ««miiiimuw jpst. u TCł

nie ma jeszcze sprecyzowanego zda "pS° zdania. Uważa nn 
nia. Sprawa ta będzie rozpatry *a miała zbyt mało 
wana na najbliższym posiedzeniu spotkań, do jakich zpJh
sekcji lekkoatletycznej ZSRR, na 
stąpnie strona radziecka będzie się 
porozumiewała z polskimi władza
mi lekkoatletycznymi. Ostateczna 
decyzja zapadnie prawdopodobna 
dopiero w czasie konferencji w 
Barcelonie, na spotkaniu przed
stawicieli trzech zainteresowanych 
krajów.

Ogromne zainteresowanie wywo 
łał w Moskwie mecz reprezentacji 
NRF i Polski, w. komitecie wszy
scy zadawali mi pytania na temat 
szans obu zespołów. Rzecz ciekawa, 
nie znalazłem ani Jednego człowie
ka, który by wątpił w zwycięstwo 
drużyny polskiej. Trener Chomien 
kow. był przekonany, że wygramy 
co najmniej 10 pkt. ja z kolei za-
pytałem 
drużyny

go o przyczyny porażki 
\7 Augsburgu.radzieckiej w

ir rMlńw.

ko mocz, z 'V-
strnwawa Europy , r; • 
Augsburuu. spotkań., v
- W przyszłości - no’-5M,lał . — będziemy starali sln n,\5j 

więcej poważnych meczÓ’ 0 Ć' 
przyzwyczaić zawodn,^' 2b’ 
sfery tego rodzaju 
Augsburgu mieliśmy wyrażS 
eha- Na słabą formę na^vci) zawL' 
nlkow złożyły s|p; i L™’11- 
podróżą I niesamowlla wrre"’»,?»’ 
da. Nasi biegacze w tvm V1S

dusznym nnwlrtrzu DiAT; 
k ka klas gorzej, niż zwrkk 7! kilka dni Odbędą sie u ,,¾ 
nowe mistrzostwa Związku R,ii,i„ 
kiego I Jestem przekonany 
owka pokaze znacznie lepsze wvni. 

ki, niż w Niemczech. 5ni

Z. Dudzik

wielki sukces, jakiego nie oczeki
waliśmy”.

Jako najwartościowsze, prasa 
NRF wymienia przede wszystkim 
wyniki Paula Schmidta. Również 
miotacze — Wegmann i Lingnau — 
podkreślają dzienniki — sprawili 
miłą niespodziankę, osiągając pod
wójne zwycięstwo.. Niespodziewanie 
dobrze w porównaniu z Sidło, mi
mo iż ten ostatni jest nadal bez
konkurencyjny. wypadł . Hans 
Schenk w rzucie oszczepem, osią
gając 74.99 m. Wywalczył również 
zwycięstwo, „mimo nlesportowego 
zachowania się warszawskiej pu
bliczności” — stwierdza dziennik 
„KOELNER STADT ANZEIGER” — 
Theo Puell w skoku wzwyż.

PARYŻ. Zarówno prasa fachowa, 
jak i sprawozdawcy sportowi pa
ryskich dzienników popołudnio
wych sporo miejsca poświęcają 
międzypaństwowemu spotkaniu w 
lekkoatletyce między ekipami .Pol
ski i NRF. „L’EQU1PE” stwierdza, 
że spotkanie cechowało wyjątko
we napięcie dramatyczne, zwraca
jąc szczególną uwagę na zawód, ja
ki sprawili w swej ekipie Kopy
to i Orywal. Sprawozdawca do
chodzi do następującej konkluzji: 
to remisowe spotkanie było dla 
Polaków pewnym zawodem, a dla 
Niemców nieoczekiwanym wyczy
nem, który przekształciłby się w 
niewątpliwe zwycięstwo, gdyby sy
stem punktowy 8:3 został przyjęty 
w biegach sztafetowych.

Zdaniem sportowego sprawozdaw
cy „FRANCE SOIR”, Polacy są 
wielkimi zwyciężonymi w tym 
spotkaniu, które, logicznie rzecz 
biorąc. powinno było się zakoń
czyć ich zwycięstwem. Kronikarz 
sportowy „LE MONDE” pisze: 
spotkanie, które odpowiadało pół- 
oficjalnym mistrzostwom Europy 
w lekkiej atletyce — ponieważ 
Niemcy Zachodnie zwyciężyły 
Związek Radziecki, a Polska pobi
ła Wielką Brytanię — odbyło »ię 
w dosyć napiętej atmosferze. Pu
bliczność nadwerężyła nieco swą 
reputację bezstronności i pewni za
wodnicy niemieccy byli wyraźnie 
zbici z tropu • gwizdami, które po
witały ich pojawienie się na sta
dionie. (PAP)

Nasza ostatnia wiadomość, że jed
nak Zawisza może zdobyć tytuł dru
żynowego mistrza Polski w lekko
atletyce, spotkała się z silnym pro
testem legionistów. Kierownik sek
cji lekkoatletycznej tego kiubu kpt 
Sikora tak przedstawił nam swoje 
argumenty.

— Legia w Krakowie • zdobyła 
47.890 pkt., a Malcherczyk za swój 
warszawski rezultat „dorzuca” nam 
jeszcze 1 025 pkt., co w sumie daje 
48.915 pkt. Natomiast Zawisza mia
ła w Krakowie 45.077 pk‘., a dodat
kowo w Warszawie Krzyszkowiak 
zdobył za bieg na 5.0G9 m (14:04,0) 
— 1.190 pkt., za bieg na ?. 109 m z 
przeszkodami (8:41,0) — 1.321 pkt. 1 
Jochman za bieg na 1.500 m (3:42.5)

1.314 pkt. A więc Zawi W
sumie ma 48 902 pkt., z czego jasno 
wynika, że zostaje nam jeszcze 13 
pkt. przewagi, a więc i tytuł mi
strzowski.

W sprawie tej zasięgnęliśmy do. 
datkowych informacji w PZLA, O- 
kazuje się, że o tytule zadecyduje 
ostatecznie najbliższe zebranie Ko
misji Sportowej PZLA, na którym 
nastąpi weryfikacja wszystkich 
spotkań. Co do pojedynku Zawisza 
— Legia to zaistniały dwa nowe 
elementy. Oto działacze Zawiszy są 
zdania, że biegu Krzyszkowiaka na 
5.000 m z meczu z NRF nie można 
brać pod uwagę, gdyż z powodu po. 
mylenia okrążeń automatycznie 
wprowadzono czas 14:04.0, a wiado
mo, że gdyby Krzyszkowiak wcześ
niej finiszował, mógł uzyskać czas 
lepszy. W związku z tym Zawisza 
pragnie, aby wzięto pod uwagę czas 
tego zawodnika, jaki uzyska on w 
najbliższą niedzielę w międzynaro
dowych zawodach w Bydgoszczy.

Drugi moment to sprawa pod
wójnego zgłoszenia zawodnika Za
wiszy Syki, który podpisał kartę 
zawodniczą w Zawiszy, a następnie 
w szczecińskiej pogoni, ale podczas 
zawodów reprezentował barwy Za
wiszy..., Zawodnik ten startował aż 
w trzech konkurencjach: (400 .m, 
4 x 400 m, 4 x 100 m) i jeśli spotka 
go dyskwalifikacja, co w kołach 
PZLA jest niemal przesądzone, to 
wówczas Zawisza traci wszelkie 
szanse na • mistrzowski ‘ tytuł, wy
jaśnienie do końca sprawy mis
trzowskiego tytułu nastąpi w ciągu 
najbliższego czasu (zg)

Moje trzy grosze j
faktorze! nepo dnia _ kompłetnum - A w naól. »n aRedaktorze!

Gwizdał Pan, no ntee? 
Moowu, wszyscy gwizdaliśmy, 
bo faul jest faulem, mimo, że 
Makomaski i tak by ze 
Schmidtem nie wygrał. I ja 
gwizdałem, choć być może 
faul był. nieumyślny.

Teraz natomiast, pozwolę so
bie poróżnić się z kilku 
dziesiątkami tysięcy ludzi, 
c yLi po.ową obsady Stadionu 
Dziesięciolecia. Chodzi mi o 
to następne gwizdanie, gdy 
Schmidt stał na podium zwy
cięzców, chodzi mi też o ma
nifestację, którą nasza, wi
downia urządziła Schmidtowi 
w drugim, dniu zawodów, po 
jego pięknym pojedynku z 
Jochmanem.

Otóż o tle gwizd przy fau* 
tu jest moim zdaniem natura^ 
nym odruchem, o tyle gwizd 
n^zy dekoracji — grubym 
fiietaktem. Gwizd zaś następ»

nego dnia — kompletnym 
brakiem kultury sportowej. 
Szczególnie, że wszyscy 
dobrze wiedzieli, iż zawodnik
niemiecki przeprosił Mako- 
maskiego i co potrafił — to 
wyjaśnił w prasie.

Więcej uczynić chyba, 
daktorze, nie mógł; Bo ja 
wiem, może Gwizdacze wy
obrażali sobie', że Schmidt, aby 
uzyskać przebaczenie, musi 
okrążyć stadion na klęczkach 
w worku pokutnym i z głową 
posypaną popiołem?

Re-

Ja rozumiem, że można mieć 
rożne sympatie, ale skoro za
prosiliśmy do siebie niem^e^ 
cką drużynę, to bądźmy, do 
czorta, gościnni; Tak jak goś
cinni byli starzy Polacy. Mnie 
toż cholera brała, że Kopyto, 
że Sosgórnik L że w opóle ra. 
chwilę będzie katastrofą, alg 
wściekałem się po cichutku, dy* 

jikretnie, aby nia przeszkadzać»

' A w ogóle to się wstydzi
łem, Redaktorze, wstydziłem, 
wstydziłem, bo Warszaroa za
chowała się jak — bez urazy 
— Grójec.

No, dosyć o gwizdaniu, bo 
ja chclałem jeszcze o żużlu 
Trzech młodych ludzi napisa
ło do mnie list, że cheieliby 
należeć do naszej drużyny 
żużlowej KS „Skleroza". Mlo- 
dzi ludzie też nie mają samo
chodów, też cheieliby zwiedzić 
świat i też nie umieją jeździć 
na żużlu.

Ale ja muiłęt 
^e nie da rady, i___  
poważne, to prawda, „^... 
wiek. udek. Za młodzi. Mo
za by im poradzić. — bo ja 
wiem. — piłkę nożną. albo 

lepiej, ze względu na 
nadchodzący sezon, hokeja.

Tam tet są duże możliwości.

i
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Redaktorze, f 
Kwalifikacje / 
iwda, ale... J

t Z gwizdanym pozdrowieniem 
' TOMASZ NIEWIERNY <

* «> *

Mój rozmówca jak zresztą wszyscy I 
radzieccy spece od lekkiej atletyki! $ 
— w superlatywach wyrażał się o '& 
wspaniałym rozwoju tej dziedziny % 
sportu w Polsce. Chomienkow pod- 
kreślił, że radzieccy lekkoatleci są 
bardzo zadowoleni, że właśnie Ich 
przyjaciele i sąsłedzi Polacy stali I 
się najgroźniejszymi rywalami re
prezentacji ZSRR w Europie.

■— Jestem przekonany, że kon
takty sportowe pomiędzy lekko
atletami naszych krajów będą się 
stale zacieśniały — powiedział 
Chomienkow. — W przyszłym roku 
ęhcemy się spotkać w meczu z 
miską reprezentacją. Mam nadzie
ję, że tego rodzaju spotkania sta
ną się tradycyjnymi.

Polacy wypracowali przodujące 
metody treningu w wielu konku
rencjach, w wielu też konkurent 
cjach my mamy dużo do powie
dzenia. A więc wymiana doświad
czeń na pewno przyniesie nam 
wiele obopólnych korzyści. Poza 
tym rywalizacja pomiędzy naszy
mi reprezentacjami jeszcze • bar
dziej zdopinguje zawodników. 
Doszliśmy już w zasadzie do po
rozumienia z PZLA i GKKF w 
sprawie rozegrania meczu pomię
dzy reprezentacjami Rosyjskiej Fe-? 
deracji i Polski. Mecz ten ma się

Tylko na starcie wygląda tu 
raźnie zawodnikom NRF. W

tak równo. W biegu na 100 m nasi reprezentanci ustępowali wy- 
momencie strzału wychodzą z bloków — od lewej: E. Schmidt,

Tego meczu
Polska nie przegrała

Futterer, Foik i Germar Fot. „PS” — E. Warmiński
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hołdów, składanych m

on LETNIA, pochodząca z Da- 
W’ nii pływaczka Greta An

dersen przepłynęła jako pierwsza 
dystans 33,8 km między wyspą 
Catadny a Point Vincente (tam 
i s powrotem bez odpoczynku) w 
okolicy Palm Beach w USA. Gre
ta Andersen zdobyła w 1948 r. 
złoty medal olimpijski, następnie 
uległa przewlekłemu artretyzmo- 
wi i przez 18 miesięcy poruszała 
się o kuiach. Po wyzdrowieniu zo
stała instruktorką pływania i od 
tego czasu ma na swym koncie 
już dwie przeprawy przez Kanał 
La Manche (1957 i 1958). Uzyska
ny przez nią ostatnio na trasie
Cotalina Point Vincente, czas
wynosi 10 godzin i 49 minut i 
jest o prawie 3 godziny lepszy ód 
rekordu świata mężczyzn, nale
żącego do Toma Parksa (13:25) i 
kobiet Florence Chadwick (13:47)- 
Na trasą powrotną Andersen zu
żyła 15 godzin, 36 min. czyli , o 4 
minuty lepiej od dotychczasowe
go rekordu kobiecego.

WIERUCKI 
W EKIPIE BRANKARTA

rADEUSZ WIERUCKI, kolarz o 
którym pisaliśmy wiele ,w ---------- ------------- , iour

wielbicielki i 
go Lądu.

PUSKAS SIĘ

wielbiciclt Cro^c-

„AKLIMA TYZWE'

q KARBNIK Real Mądrym. R<n- 
mundo Saporta. z któryś 

„PS" pizeprowadził wywiad po"' 
czas jego tegorocznego pobiru i« 
Polsce, .apyiany czy Pus :a^ imnę 
już mówić po hiszpańsku. odpar. 
— Nie potrafię ocenić jego po
stępów językowych, wiem ane
mia st aż zbyt, dobrze, ze sirietme 
umie... ticzyc.

OBOWIĄZKOWE PEDICURE

Brazylijski związek Piń
ski ogłosił, że od tegn mi-h 
reprezentację ' wnrodoicę obwią

zuje regularnie robiony... pedteu- 
re. W tym celu, obok ctaiów 
karza i masażysty usiaiunrtoao 
etat pedicur-ysty. którego oao- 
wiązktem jest opieka nad doły 
mi kończynami mist>-:ow 
Związek zalecił pedicure 
kim piłkarskim drużynom brazy
lijskim.

GDZIE ODBĘDZIE SIĘ 
OLIMPIADA 1864 R--

JESZCZE prawie Z law 
J nas od letnich

WIELU apokojnych ludzi mogło 
w niedzielę 1 poniedziałek na 

Stadionie Dziesięciolecia stracić 
nerwy. Na miejscach prasowych, 
zwłaszcza w drugim dniu meczu 
Polska — NRF mówiono, że całe 
szczęście, że to już koniec sezonu 
1 że nie będziemy musieli przeży
wać innych podobnie nerwowych 
spotkań Jeszcze w tym roku. Dzien
nikarze, otrzaskani z wielkimi wy
darzeniami sportowymi, gryźli pal
ce w czasie rzutu oszczepem ćzy 
skoku wzwyż, a cieszyli się jak 
dzieci w momencie ogłoszenia wy
niku biegu na 1 500 m, Przez .cały 
czas poniedziałkowych zawodów 
słyszałem za swymi plecami ner
wowy szept Zygmunta Głuszka, któ
ry bez przerwy tylko liczył, liczył 
I liczył... co możemy jeszcze prze
grać. w jakiej konkurencji Polacy 
jakie muszą zająć miejsca, by był 
chociaż remis.

Było Już wiele denerwujących mo. 
mentów w licznych spotkaniach 
reprezentacji Polski w lekkoatle
tyce od chwili, gdy >jako cudowny 
zespól zaczęła gromić największe 
potęgi europejskie i sięgać po pry. 
mat na starym kontynencie. Było 
piękne spotkanie z reprezentacją 
USA, gdy chwl'ami stadion zamie
rał, a potem szalał z radości. Tym 
razem jednak wypełniona po brzegi 
widownia Stadionu Dziesięciolecia, 
od początku do końca meczu znaj
dowała się jakby pod hipnozą wy. 
niku końcowego.

Mecz był niesłychanie ciężki/ — 
Niemcom wychodziło niemal wszyst» 
ko - u nas pewne były tylko pew- 
aiaki. W drugim dniu zawodów at
mosfera dla wielu kibiców stawała 
się chwilami nie . do inleaieńla. 
Trudno było po prostu oddychać 
swobodnie, sceneria szarego stadło-

nu, wypełnionego po brzegi i jakby 1 Czy wynik remisowy jest naszą 
przygniatanego przez nisko przewa-l klęską? Czy można mleć o ten re. 
lające się chmury, jeszcze bardziej mis pretensje do naszych lekkoa- -----x. . x_._ , —± _j i czy można wreszcie miećprzytłaczała i tak Już dosyć zdener
wowanych emocjami widzów.

Ze stadionu niektórzy wychodzili 
przygnębieni; Dominował nastrój 
klęski, porażki — w każdym razie 
niepowodzenia.

Czy wynik remisowy, osiągnięty 
po pięknej, zaciętej walce, do tego 
uprawniał? Przyznam się, że mnie 
nasunęło się bardzo silnie jedno 
skojarzenie...

Mecz Polska — NRF przypominał 
mi tegoroczny sezon lekkoatletów 
polskich. Tak samo niesłychanie 
trudny, tak samo dla tych wszyst
kich, którzy są jakimś uczuciem 
związani z tą dyscypliną sportu — 
denerwujący. Czy wygrają, czy wy
trzymają do koiica, czy nie za du
żo tego wszystkiego, czy nie na
stąpi jakiś wielki krach, który prze
kreśli długotrwałe przygotowania i 
wysiłki?

Najpierw masa startów, później 
próba generalna, która miała, zda
niem wielu komentatorów, załamać 
naszą drużynę przed Sztokholmem 
— mecz z USA, wreszcie, ten Sztok
holm, gdzie rzeczywistość przewyż
szała najbardziej optymistyczne 
przewidywania... I teraz po Sztok
holmie nowa seria startów zagra
nicznych,, mecz z Londynem w naj
bardziej niekorzystnym dla nas u- 
kładzie programu, mecz, przed któ
rym znów przeżywaliśmy zbiorową 
histerię ■ na temat rzekomo narażo
nej na >iiszczerbek wysokiej pozy, 
cji. Ten mecz nasi lekkoatleci też 
wygrali ! nadszedł ostatni akord 
sezonu, sezonu, który dla czołówki 
trwał nieprzerwanie od połowy ma
ja do połowy października (5 mie- 
alęcylll).

o to pretensje do Wachowskiego, 
Kopyty, Każmierskiego, czy Ory- 
wała,' którzy rzekomo zawiedli?

Czy nie należy raczej popatrzeć 
od innej strony na tę sprawę, bar
dziej wiążąc sprawy ostatniego me
czu z całym tegorocznym sezonem 
lekkoatletycznym? Nasi lekkoatleci 
przez , pięć miesięcy spełniali swe 
zadania ha stopień celujący. Ich 
mećz z bardzo silnym zespołem 
niemieckim, który w pełni skon
solidował się właściwie dopiero po 
mistrzostwach ^Europy i do maksi
mum wykorzystał wszystkie swe 
możliwości — to o* tej porze roku 
próba równie ciężka — jak w sier
pniu mistrzostwa Europy. I tak jak 
do końca tego sezonu, który zamy
ka właściwie mecz warszawski, na
si lekkoatleci dotrwali, idąc juz 
resztkami sił, tak w tym spotkaniu 
te resztki sił wystarczyły im Jedy
nie na wynik remisowy, ale mimo 
to meczu nie przegrali.

Jeśli weżmiemy pod rozwagę te 
wszystkie okoliczności, zrozumiemy, 
że jeśli o cośkolwiek można mieć 
pretensje do kierownictwa naszej 
lekkoatletyki, to ty1 ko o to, że zgo
dziło się na tak późny termin spot
kania, które miało rozstrzygnąć o 
prymacie drużynowym w Europie. 
Rozstrzygając kto lepszy na pod
stawie tego, co działo się na bois
ku —* trzeba pierwsze miejsce po. 
dzielić między zespoły Polski i NRF, 
klasyfikując zaś na podstawie ca
łego sezonu ■— Polska tego pierw
szego miejsca, które zdobyła w 
przekroju całego roku 1958 — w me. 
ezu warszawskim bynajmniej nie 
straciła. “

JL Sanuilakl.

_ « nas od lei...--
okresie "mistrzostw świata i Tóur I pijskich 1968 i ., 
de Pologne, po swym ostatnim iKomitetu u i 
sukcesie w Grand Prix de Frań- | 
ce w jeździe na czas, podpisał | igrzysk w uoi r - - 
kontrakt z firmą „St. Raphael",\ w
dia której jeździ także słynny ko- 1959t !*• na 3»— t— \ nachium :ostmuc W;'/..,.,

kraj i miasto organizując '3 - 
ska zimowe i letnie. DotycJl‘'r 
prym wiodą Amerykanie, 
zgłosili już Detroit. Los Ą ? 
i Minneapolis na miejsce '

larz belgijski Jean Brankart. 
Wierucki uzyskać ma w najbdż- 
szym czasie obywatelstwo belgij
skie i rozpocznie sezon jako nie
zależny. Jego nowy kierownik 
sportowy Raymond Louviot obie
cał. mu miejsce w swej ekipie na 
wyścig Giro dUtalia.

„ZŁOTY BUT" 
DLA CHARLESA

SŁYNNY walijski środkowy na
pastnik, grający we włoskiej 

drużynie Juventus Turyn, John 
Charles, otrzymał ostatnio nagro
dę dla najlepszego sportowca 1958 
roku, ufundowaną przez cech 
szewców miasta Vigevano. Jest 
nią miniaturowy but piłkarski ze 
złota.

NOWE ZAWIESZENIE MOENSA
17 NFANT terrible” lekkoatle- 

tyki belgijskiej — rekor
dzista świata Roger Moens, zawie
szony przez Związek za odmowę 
startu w barwach klubowych Ra- 
cingu brukselskiego, został po
nownie zawieszony na dalsze 6 
miesięcy (łącznie -do 5 listopada 
1959 r,). Moens nie chciał publicz
nie zaprzeczyć inwektywom, opu
blikowanym na temat Związku 
Lekkoatletycznego i Raclng Klu
bu w jednej z gazet flamandz
kich,

DIDI POSZUKUJE TŁUMACZA
T\ID1, jeden z asów piłkarstwa 
U brazylijskiego, otrzymał od 

ukończenia mistrzostw świata 
2.187 listów, z tego większość z 
Afryki. Ponieważ listy są prze
ważnie ptsane różnymi narzecza
mi Murzynów afrykańskich, bieo 
ny Didi nie może zrozumieć treści

na

:as

Olimpiady. Oprócz men 
kandydatury Tokio 1 k 
Amatorem zorgamzoicsma (P 
Zimowych jest miejscowość 
gary w Kanadzie ’ p;”'. 
(Austria). Brak do w.i 
dydatur Moskwy 1 
posiadających, bodaj ,,a!'cP''n. 
Europie warunki do zorgam- 
nia Igrzysk.

PRASA SPORTOWA W SRE 
[T/ Niemczech Zachodnich 
rF zuje sic rekordmrn ■ 

czasopism sportowpih. hic: 
wraz z prasą codzienną 1 P 
dykaini 5~9 pozycji.

MAŁŻEŃSKIE kłopoty 
gonzalesa

świaW-
Najlepszy " 
‘’znu'odowłec Rlrard” •;
Gonza.es znajduje
tach. nialieńskieh. Po P uenrifi- 
dzeniu separacji ws r
ta. którą poślubi! to
in Tum u-o-
stal przez swą bplą dnie-
zwanu sądoimie do p a e fc ;0,rl
ko wyższych., f”"-1’! ' nki
wyznaczył. almienib t h,irrfm
i Sta dzieci. ..Paiw.w |o!. .w- 
3 synków: Rus-ardar_,n _ ; lot- 
chata - « lat' D"" s>c P"' 
Piękna Henrietta ao^ag 
łowy dochodów ’ pciouJ 
nego przez „r-ccho>»
jak równic: potuui' | . nar
wanych w banku PaP „n rp:- 
tosciowych.
rzutny tryb życia su ego

Gonza.es
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Emocje jakich dawno nie było

S POJEDYNKÓW
zadecyduje o tytule
i spadku w

i .V,

■■I» iii™

Stoper ŁKS, Henryk Szczepański nie pozwolił Brychczemu. z Legii na strzelenie ani jednei 
bramki podczas spotkania ŁKS — Legia. Ciekawe, czy ŁKS-iak równie dobrze spisze się w 

najbliższą niedziele w meczu z Górnikiem Zabrze
Fot. „PS” — E. Warmiński

TEGOROCZNY finisz piłkarskich rozgrywek ligowych 
wypadl prawdziwie sensacyjnie. Czy nie świadczy o tym 
fakt, że na 5 minut przed dwunastą ważą się losy 

nie tylko mistrzostwa Polski, lecz także drużyn zagrożonych 
spadkiem. Co więcej, istnieje możliwość potrzeby rozegra
nia pomiędzy ŁKS Łódź i Polonią Bytom trzeciego, decy
dującego meczu. Nastąpić to może — dziś wie o tym każde 
dziecko —1 w wypadku przegranej ŁKS ty Zabrzu i zwycię- 
stW:PoTó^ii-Bytom z Budowlanymi- Opte. W^ 
dydaci pa mistrza zrównaliby się punktami i dopiero osob
ne spotkanie zadecyduje o tytule.

Ostatni akord

I lidze
i turystyce

'Jifćljńiistr^ Stamm czuwa nad
całością przygotowań do dwóch, czekających naszych bokserów 

spotkań międzynarodowych, z Węgrami i Norwegią
Fot. „PS” — E. Warmiński

„Rycerze wiosny" w gronie ty
sięcy kibiców ruszają z Łodzi 
do decydującej batalii... Od 
lewej: kpt. Soporek, chorąży 
Jezierski, Bem, Jańczyk, Wlazły, 

Grzywacz, Kawalec i inni.
nys. E. Ałaszewskl

XII Plenum

o sporcie

Podobna sytuacja ostatni raz I 
zdarzyła się akurat przed 10 la
ty. Po wojnie rozgrywki I ligi 
zostały wznowione w r.. 1948. 
W tym okresie bezkonkurencyj
ne było w Polsce piłkarstwo 
krakowskie. O tytuł mistrza ry
walizowały między sobą Wisła 
i Cracovia (dziś obie- zagrożone 
spadkiem). W normalnym ter
minie rozstrzygnięcie nie zapad- 
lo. Wisła i Cracovia ukończyły 
mistrzostwa z jednakową ilością 
punktów, zaszła więc kon ecz- 
ność rozegrania trzeciego spot
kania. Wygrała je, raczej nie
spodziewanie — Cracovia 3:1.

Czy po 10 latach historia się 
powtórzy, zależy to od dwóch 
spotkań: Górnik-Zabrze — LKS
Lódź i Polonia Bytom 
dowlani Opole.

Bu-

Na innym miejscu rozważamy 
za pomocą matematycznych 
obliczeń szanse drużyn zagro
żonych spadkiem. Są nimi: Cra
covia, Wisła Kraków, Budowla
ni Opole, Łechta Gdańsk i Po
lonia Bydgoszcz. Na tym miejs
cu wypada skupić uwagę prze
de wszystkim na meczu Górnik 
— ŁKS, będącym bez wątpienia 
jednym z największych wyda
rzeń tegorocznych rozgrywek 
ligowych.

Drużyna Górnika Zabrze jest 
młodym I-ligowcem. ’ Ślązacy

Oofconcxenle nu strA-At

Na przygotowaniach bokserów 
przed międzynarodowymi spot
kaniami z Węgrami i Norwegią, 
ostro spartują dwaj „synowie 
marnotrawni" — Boczarski 

i Adamski
Fot. „PS” — E. Warmiński

W drugim rozdziale „Wy
tycznych rozwoju PRL w 
latach 1959—1965“, zatwier
dzonych. przez -XII Plenum 
KC PZPR znajdujemy u- 
stęp poświęcony sportowi 
i turystyce. Brzmi on jak 
następuje:

„W celu zapewnienia ludno
ści lepszych warunków wypo
czynku, należy ze wszech miar 
popierać rozwój tanich form 
turystyki, w szczególności zaś 
rozwój sieci schronisk, miejsc 
biwakowych i punktów obsłu
gi turystycznej, w związku z 
tym należy przewidzieć znacz
ne zwiększenie • produkcji 
sprzętu turystycznego W pla
nach rozwoju turystyki należy 
w szczególności uwzględnić 
obszary górskie, wybrzeża 
morskiego i jezior mazurskich) 
stwarzając na tych terenach 
warunki dla rozwoju również 
turystyki zagranicznej. Nale- 

I ży także rozbudować urządzę- 
1 nia sportowe i zapewnić dal- 
: szy, masowy rozwój wychowa

nia fizycznego i sportu”.
Powyższe generalne zale

cenia muszą być do Zjazdu 
Partii skonkretyzowane ‘ w 

I formie dokładniejszych pro- 
, I pozycji przez zainteresowa- / 
■ i ne instytucje-1 organizacje.

Piłkarze Legii
wytypowani

na wyjazd do USA
Zarząd PZPN wytypował zespół 

warszawskiej Legii na przyszło
roczny wyjazd do USA. Piłkarze 
warszawscy rozegrają w okresie 
od 10 czerwca do 10 Itpca 193,9 r. 
ok. 8 spotkali z zespołami polski
mi w USA oraz innymi.

Mistrzostwa jak za króla Ćwieczka

fi pierwszy ogień
Oslo, 24.10 (tel. wł.) Przed chwl- 

m w małym pokoiku, przylegającym 
do kor:u w Nardsirands Hailen, za
kończyło S|ę losowanie pierwszego 
w lu^inrii naszego tenisa spotkania 
o Puchar Króla Szwedzkiego POL- 
bkA - NORWEGIA. Wylowwaliś- 
ni\zfhio sie dość dobrze:
”:edzioia 26 hm: Skonecki — SJo- 

Rarizio — Jagge;
Pnued,datek 27 bm: Skonecki, Ma- 

niewski — sjoewall, Jagge; a na- 
j-cpfnr pokazówka: Maniewski — 

jeden z młodych rezcrwc- 
li tenisistów Norwegii — Moe 

hm Rihow;
wtorek 28 bm: Skonecki — Jagge 

1 Kadzio - Sjoewall.
’’az wiadomo Skonecki lubi grać 

» poza tym Sjoewall jest 
"<dziej nerwowy od Jagge 1 fakt.. lr> on właśnie musi zainauguro- 

• ■ic mecz z jakby nie było znaną 
rnoże go nieco speszyć, co 

ta;n będzie na rękę.
Z drugiej strony Norwegowie mle- 

> wrałp niezłych sparring-partne- 
1’rzed spotkaniem z Polską. W 

Jn ach n - 19. a więc zaledwie 
li fł ninsnpina fv-*n4niem rozegra- 
{L”;fcz mMzypaństwowy z Danią. 
• Py tanie to, mimo zwycięstwa 
hvfnr,,Y?^vv 520, wcale jednak nie 
no dla tych ostatnich łatwe, o 
V?1, sw}adczą wyniki:
Nelson - Sjoewall 5:7. 8:10. 6-2. 

4 r ^rgen Ulrich — Jagge 6:4.
• * 6:3, 6;3; Nielsen, J. Ulrich —'

Jagęe, Sjoewall 9:7. 6:1, 1:6, 5:7, 6:3: 
J. Ulrich — Sjoewall 6:8, 4:6, 6-4, 
11:9 1 w tym secie Sjoewall prowa
dził już 6:5 1 miał meczbola) 6:0; 
Nielsen — Jagge 6:4, 6:4, 6:2.

Fakt, że SioewatI odebrał dwa se
ty b. mistrzowi kortów krytych 
USA — Nielsenowi i omal nie wy
gra! z utalentowanym Jorgeneni 
Ulrichem, jak również, że w grze 
podwójnej para norweska zdobyła 2 
sety na świetnych Duńczykach, jest 
bardzo znamienny

Nie tracimy jednak wiary we wła
sne siły. Na ogól trójka naszych 
reprezentantów czuje sic doskona
le. tylko Władkowi dokucza ból zę
ba, boi się; że mu się zrobi zapale
nie okostnej. ale mam nadzieję, ze 
tutejszy stomatolog jakoś temu za
pobiegnie.

W piętek, chłopcy trenowali na 
szwedzkim plastiku, noszącym na
zwę ..Venii”. Pomalowany na tra
wiasty zielony kolor sprawia bar
dzo przyjemne wrażenie. Skonecki 
twierdzi, te jest dobry, natomiast 
Rarizio grał na nim nieco słabiej niż 
w Warszawie. Oświetlenie hali Jest 
jarzeniowe, miejsc dla widzów, 1300. 
Niestety nasi gracze nie będą mogli 
tyle trenować przy świetle, ile by 
pragnęli, ponieważ w sobotę 1 w 
niedzielę odbywają się na Nord- 
strands Hailen mistrzostwa junio
rów Norwegii w piłce ręcznej 1 ha
la będzie zajęta.

Otton ChalHer
IV Zakopanem już zupełnie biało. Nie wiec d-iwnepó. ż: na

.amatorów białego szaleństwa
Hali Gąsienicowej zaroiło się od

Fot. CAB’

Marymont i GKS Gliwice
autorami niespodzianek we florecie
OPOLE, 24.10 (teł. wł.). Dwie 

niespodzianki pierwszego dnia dru
żynowych mistrzostw Polski we 
florecie kobiet i mężczyzn, to zwy
cięstwo, dobrze przygotowanego ze
społu warszawskiego Marymontu 
nad rutynowanymi górnikami z Ka
towic oraz bardzo dobra postawa 
młodych wychowanek trenera 
Czajkowskiego z GKS Gliwice. 
Pech chclał, że gliwlrzanki ze 
względów oszczędnościowych przy- 
jechały do Opola tylko w czwórkę 
1 że jedna z nich już podczas
pierwszego spotkania w 
zwichnęła nogę, co zades 
o przegranym meczu z 
7:9 l zmusiło je do nóda 
kowerem reszty spotkań. 1 

’.cciw Wh

wal-

punkty rlia ■ W-ókn tarza. to 
ery za kontuzjowana Kerek 

Mistrzostwa odbywała się jak 
króla Ćwieczka — bez aparatów 
Poszczególne spotkania sędziują 
zawodnicy drużyn walczących aku
rat przeciw sobie. Skutek: ilu sę
dziów, *tyle werdyktów, przebiegi 
walk I wyniki są nieraz bardzo 
wypaczone.

Sytuacja wśród kobiet, poza po
stawa GKS, bez zmian. Po pierw
szym dniu prowadzą Gwardia Wwa 
i doskonały zespół Górnika Kato
wice — po 3 zwycięstwa. Naiłc- 
plc.r spisuje się Julito, która wy- 
crala wszystkie swoje walki I o- 
trzymała tylko 7 trafień, Rewela
cyjny Marymont, GKS Gliwice 1

obrońca tytułu Legia maja po 3 
zwycięstwa u mężczyzn. Tu rej wo
dzą młodzi Wojda i Parulski z Ma
rymontu, Różycki z Legli i Fran
ke z GKS. Najbardziej zacięty po
jedynek. dwukrotnie przerywany 
krótkim spięciem w sieci elektrycz
nej, toczyli floreciści Marymontu 1 
Górnika. Do ostatnie.) chwili nie 
było wiadomo kto zwycięży. Przy 
stanie 8:7 dla Marymontu na plan
sze wyszli Wo^da (M) I Rydz (G). 
Młodość 1 większa agresywność 
zwyciężyła rutynę. Wygrał Wojda 
w stylu nie podlegającym dysku
sji.

Wyniki: kobiety — Legia W-wa 
— Włókniarz II Szczecin 14:2. Gór
nik Katowice — W>ókniarz I Szcze
cin 14:2. Kolejarz Wroniaw — AZS 
Łódź 5:11. Gwardia Wwa — GKS 
Gliwice 9:7. Górnik Katowice — 
GKS 16'0 w.o. Włókniarz I Szcze
cin — Knlełarz Wr. 9:7. Legia Wwa 
— Górnik Kaiowieę 4:12. Włókniarz
U Sr-’e<-ln GKS Gliwice 16:0

Gwardia Wwa — AZS Łod?
AZS Łódź Włókniarz II 

tein 15:1, Legia Wwa — Kole- 
Wrocław 8:8 (tr-fmnla 47:39),

Wwa Włókniarz

Mężczyźni: AZS AWF — Włók
niarz. Szczecin 13:3, GKS Gliwice

Gwardia Łódź 10:6, GKS — Cra
covla lfi:o w.o. Legia Wwa — AZ.S 
AWF 9:7. Górnik Katowice — Bail
don 13:3, Kolejarz Wr. — Gwardia 
L. R:8 <50:39). Marymont Wwa — 
Włókniarz Srczecln 12:4, GKS GU-

•wice — Włókniarz Szczecin 12:4»

AZS AWF Cracovia 16:0 w.o.
Baildon — Cracovia U:0 w.o. (Cra
covla przyjechała zdekompleiowa-
na). Legia Wwa Baildon’ 12:4,
Góąuik Katowice — Kolejarz Wr. 
10:6. Marymont Wwa — Gwardia L. 
10:6, Legia Wwa — Kolejarz Wr. 
12:4. Marymont Wwa — Górnik Ka-
to wice 9:7. Ce>rgo

Janusz Sidło ma żal... czytaj 
str. 2
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Sportowy 
aktyw partyjny 
obraduje

Janusz
Sidło

PRZEPRASZAM 
którędy... do sukcesów?

DWĄ lata istnieje już i działa
Kortiisja Sportu 1 Turystyki KC 

PZPR. Podsumowania jej działal- 
ndści dokonano w czwartek 23 bm. 
na posiedzeniu, które odbyło się 
w Komitecie Centralnym PZPR. 
W obradach wzięli udział członko
wie Komisji, przewodniczący i se
kretarza komisji sportu I turysty
ki przy komitetach wojewódzkich

Podsumowanla dyskuśjl dokonał 
tow. Włodzimierz RECZEK, który 
wskazał na zadania ruchu sporto
wego w okresie poprzedzającym 
III Zjazd Partii.

Nasza kultura fizyczna powinna 
na zjeżdzie przedstawić swój p o- 
gtam działania, szczególnie Jeśli
chodzi inwestycje sportowe,

PZPR grupa pa.tyjnych
dziennikarzy sportowych.

.Na wstępie obrad zastępca kie
rownika Wydziału Agitacji 1 Pro
pagandy KC PZPR, tow. SKRZYP
CZAK omówił uchwały XII Plenum 
partii.

Referat oceniający dotychczaso
wą działalność komisji wygłosił se
kretarz Komisji Sportu 1 Turysty
ki KC PZPR tow. BEDNARSKI.

Referent na wstępie wspomniał 
o okolicznościach 1 warunkach, w 
Jakich powstała dwa lata temu ko
misja. Był to okres bardzo elężkl 
dla całego naszego sportu. Zary
sowały się bowiem I w tej dziedzi
nie życia bardzó różne i sprzecz
ne nieraz tendencje zarówno or
ganizacyjne jak i ideowe.

W tym trudnym okresie udało 
się skupić szeroki aktyw partyjny, 
zainteresowany sportem i turysty
ką i stworzyć platformę do dysku
sji i formowania się słusznych sta
nowisk. Wzrosło także zaintereso. 
wanie Instancji partyjnych, a prze- 
di watystklm komitetów woje
wódzkich, zagadnieniami aportu, 
turystyki i przysposobienia woj
skowego. Za duże osiągnięcie moż
na także uważać zorganizowanie
aktywów partyjnych
wyćh organizacjach

w sportó- 
społecznych.

Obraz pracy byłby jednak nie
pełny, gdyby nie stwierdzono, 
iż tó osiągnięcia kończą się właś
ciwie na szczeblu wojewódzkim. 
Próblerńami sportowymi nie zdo
łano jaszcze dostatecznie zaintere
sować instancji partyjnych i w po- 
wlśtaeh i w miastach. To Jest jesz
cze nadal teren, który musi być 
zdobywany dla sportu 1 turystyki.

Komisja dokonując krótkiej oce
ny stanu organizacyjnego związ
ków sportowych stwierdziła, iż co
ras częściej napotkać można 
zjawiska nadmiernego centralizmu 
I biurokratyzmu, z którym prze
cież walczono, powołując do życia 
społeczne organizacje sportowe. 
Prcces demokratyzacji zatrzymał 
się na szczeblu centralnym I Jakoś 
nie może zejść niżej do związków 
okręgowych, do klubów sporto
wych. Przyczyn należy m. in. szu
kać w treści statutów, która pra
wie żywcem przepisana jest ze sta
rych przedwojennych jeszcze źró
deł. Najbardziej chyba • drastyczny
przykład spotykamy Polskim
Związku Piłki Nożnej, którego sta
tut dajó przywileje kilku silniej
szym okręgom, skazując na po
korna milczenie okręgi mniejsze. 
Zły stan organizacyjny odbija się 
ńa pracy szkoleniowej 1 wycho
wawczej.

Nienajlepiej przedstawia się sy
tuacja w turystyce, która stała się 
ruchem w pełnym tego słowa zna
czeniu triasowym. Około 7.000.000 
ludzi wzięło udział w różnych im- 
prśzach turystycznych w bieżącym 
Sezonie. Liczba ta Jest imponująca 
1 stanowiłaby powód do dumy, 
gdyby nie fakt, iż ruch turystycz
ny jest w 7Ó procentach nie zorga
nizowany, nić kierowany. Brak 
Jest, mówiąc ogólniej, koncepcji w 
rozwijaniu turystyki krajowej I 
dobrej organizacji w realizowaniu 
wielokrotnie słusznych zamierzeń.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrało głos 17 osób. Skupiała się 
ona przeważnie wokół spraw do
tyczących turystyki, roli organiza
cji młodzieżowych w ruchu sporto
wym (niedostatecznie rozwija się 
współpraca ruchu Sportowego . z 
ZMS I ZMW) oraz spraw wycho
wawczych w sporcie, W referacie 
1 wystąpieniach dyskutantów pod
kreślona została kilkakrotnie rola 
prasy sportowej, która ód dłuższe
go ęzasu stała się pomocnikiem 1 
przyjacielem całego ruchu sporto- 
wegó 1 ma duże sukcesy w organ).
zowaniu dyskusji poruszaniu
problemów nurtujących działaczy 
sportowych.

Niektórzy dyskutanci wyrazili
niepokój powćdu tendencji
tmnlejszania kwot przeznaczonych 
przez państwo na kulturę fizycz
ną. Tón regres doiacji nie sprzyja 
dalszemu rozwojowi zarówno spor
tu wysoko kwalifikowanego, Jak 
również krzewienia kultury fizycz
nej i ogarnięcia ruchem spórtowym 
npwych zastępów ludzi z „głębo
kiego" terenu.

ma żal
W takiej sytuacji Janusza oglądaliśmy w tym roku kilkakrot
nie. Kontuzja stawu łokciowego dawała o sobie znać zawsze

przeznaczone dla uprawiania spor
tu masowego I rekreacyjnego. Dru
gim ważnym problemem jest spra
wa kadr sportowych, które w o. 
kresie najbliższych siedmiu lat po
winny znacznie wzrosnąć.

Należy także przedstawić jasny 
prógram działalności turystycznej, 
a szczególnie w dziedzinie powsta
wania tatr koniecznych inwestycji, 
których niedostatek hle pozwala 
na szybki rozwój tej atrakcyjnej 
dziedziny kultury fizycznej.

Do tematów, które poruszono w 
ciągu dziewięciu godzin obrad czę
ściej będziemy pówracać na la
mach naszego pisma.

podczas najważniejszych tegorocznych występów. Mimo 
kich przeciwności, żaden z zagranicznych rywałi nie

smaku zwycięstwa nad polskim rekordzistą

wszel- 
zaznał

Fot. „PS" —' E. Warmiński

MT AJRARDZTET hol! mnie to, 
1,1 że spotkałem wielu ludzi! 

którzy nie wierzyli i w dalszym 
ciągu, nie wierzą w moją kontuzję. 
Mało tego, jeden drugiemu swoje 
wątpliwości powtarza. I formuje 
ślę opinia: Sidło udaje. Sidło się 
asekuruje, Sidło się zgrywa...

Janusz przerwał... jest — widać 
wyraźnie — rozgoryczony...

— Może zechcesz więe opo
wiedzieć jak wygląda sprawa 
twojej ręki od początku? Tyle 
wokół niej było szumu...

— Ale tylko szumu, gdyż w rze
czywistości i na serio nikt mi do
tychczas radykalnie nie pomógł, 
chociaż kontuzja ciągnie się długo. 
A że startuję, że zwyciężam. że 

nc :autuięM zaskakującymi wyni
kami swych przeciwników? Za
wdzięczam to wyłącznie silnej wo
li. Jeżeli cię to trochę interesuje, 
opowiem jak przeżywałem każdy 
start.

Zaczęło się na mistrzostwach Pol
ski w Bydgoszczy. Jest ładna po
goda, czuję się znakom‘c‘e i myślę 
o uzyskaniu dobrego wyniku. Itzu- 
cam. Nie wiem dlaczego, może zbyt 
dużo siły wkładam w każdy wyrzut, 
w każdym bądź razie oszczep łamie 
się dwa razy w powietrzu, tuż po 
opuszczeniu dłoni. Wiesz czym ta
kie machnięcie w próżnię grozi — 
uszkodzeniem stawu łokciowego lub 
naderwaniem mięśni.

Bolało strasznie, jednak nie mo
głem zbyt długo pauzować. Zbliżał 
sie mecz z USA, byłom potrzebny. 
Widocznie ścigał mnie jakiś pech. 
W próbnym rzucie na meczu zno 
wu łwmie oszczep i nie poprawiam 
tym wcale sytuacji chorej ręki. 
Nie pamiętam już dobrze, ale opn- 
ściłćm bodajże dwie kolejki j’zu- 
tów. Byłem tym zmartwiony z 
dwóch względów — pogłębiłem 
kontuzję I nie osiągnąłem., warto
ściowego dla mnie wyniku.

ZOSTAŁEM SAM...
A sytuacja była ńa ogół korzyst

na, pomijając oczywiście kontuzję. 
Od dłuższego czasu czułem zwyż
kującą formę, a do tego od. Hełda 
otrzymałem wspaniały oszczep. Był 
on trochę cieńszy od tych palek, 
jakimi zazwyczaj rzucam. Mogłem 
więc objąć go dłonią bardzo mbc- 
no i dokładnie i rzucić. Ach. gdyby 
nie ta kontuzja...

Zmuszony jestem oddać się pod 
opiekę lekarza. Dostąję zastrzyk z 
hydroeortyzonu i jadę do Spały. 
Tam operacja zastrzykowa się po
wtarza. Na tym jednak koniec. 
Podczas wizyty .,FS“ w Spalę w.i 
dnieliście jak trenowaltm. Rzuca
łem kijami lewą ręką. Dr Sldoro- 
wicz wyraził się podobno, że ręka 
się goi, zresztą zbytnio się mną nie 
interesował!

Zbliżał się Sztokholm, mówiono 
o mojej kontuzji, ale niezbyt se
rio. Wicie osób myśłalo. żc się ase
kuruję ł stawiało na moją ambi
cję. Nawiasem’ mówiąc uważam, 
że w Szwecji była wyjątkowa oka 
zja. żeby przeprowadzić dokładne 
badania mojego stawu łokciowego 
i ustalić w końcu, na czym właści
wie polega kontuzja Trzeba ci bo
wiem wiedzieć, że poza doraźnym 
łfeczenlem, szczegółowego rozezna
nia nikt, moim zdaniem, nie zro
bił i * nikt dokładnie nie wiedział, 
co mi właściwie dolega,

Widząc sukcesy Ruta,. Krzyszko- 
Wiaka. Chromika, grad złotych me
dali. sypiących się dp polskich kie
szeni, czułem jak spada na mnie 
coraz większa odpowiedzialność. 
Kiedy inni nie zawiedli, czyż mo
głem ja przegrać? W normalnych 
warunkach chyba by to nie nastą
piło, lecz przy tej kontuzji...

MODŁY O DESZCZ
I doszedłem do wniosku, że tyl-

ko beznadziejna pogoda może mnie 
uratować. W deszczu na rozmięk
łym rozbiegu umiałem sobie ra
dzić lepiej niiż inni oszćzepnicy. 
Jestem lepszym technikiem niż Da- 
nlelsen, Fredrikssen, mam też sil- 
nielsze nerwy. Jeśli zdołam ich 
wyprowadzić z równowagi, zwycię 
żę.

Niecierpliwie czekam na sobot
nie eliminacje. Jak’ wiesz, chcąc 
dostać się do finałów odbywających 
się w niedzielę, musiałem rzucić 
69 metrów. Wynik to niewielki, ale 
w pierwszym rzucie miałem tylko 
65 metrów. Nie trzeba dodawać, że

w naszych szeregach po 
płoch. Nie załamałem mę tym jed
nak. W drugiej kolejce mam 73.41 
i to wystarcza. Oczekuje teraz nie
dzieli i modle się o deszcz.

Po obudzeniu, się natychmiast 
spozieram w okno. Leje jak z ce
bra. Uśmiechnąłem się 1 powie
działem: dobra nasza!

Wlokące się bez końca ceremonie, 
dekorowania. wręczania medali, 
byłyby o mały figiel mnie zgubi
ły. Przeprowadziłem rozgrzewkę na 
czas, ale uchybienia w programie 
zawodów przesunęły moment roz
poczęcia rzutów o jakieś 20 minut, 
tak, że zdążyłem Ostygnąć. Ale nic. 
nie denerwuję się. Czekam na 
pierwszy .rzut Danielsena. Jest bar
dzo dobry: 76,63. Ja mam 75,50. W 
następnej kolejce jest lepiej — 79.45. 
Spoglądsm na przeciwników. Zdaje 
śię, że śą wytrąceni z uderzenia. 
Chyba ich załatwiłem. Jeśli nie, to 
przegram, ponieważ w żaden spo
sób nie mogę rozprostować ręki. 
Każda próba robiona w tym kie
runku, wywołuje diabelski ból. Na 
szczęście mój najgroźniejszy kon
kurent Danielsen. mimo, że chwyci! 
swój zloty olimpijski oszczep, w o- 
statnim rzucie miał tylko 78,26.

„UMIAŁEŚ GRAC...**
DZIŚ mogę powiedzieć, że miałem 

szczęście. NO nic by się jedniak nie 
zdało, gdybym nie zacisna.ł zębów, 
nie wykorzystał całej siły woli, by 
nie rzucić na bok oszczepu, który 
już zaczął mnie denerwować. By
łem mimo wszystko znękany. Mo
żesz też sobie wyobrazić, jakim 
wzrokiem obrzuciłem faceta, który 
powitał mnie słowami: „Janusz, u- 
dalo się... Umiałeś grat... Z twoją 
ręką widać nie Jest tak źle..."

Ignorant! Gdyby choć trochę 
mnie zrozumiał.

Po mistrzostwach w Sztokholmie 
musiałem jeszcze walezyć w Lon
dynie. Przegrałem tam z Kopytą. 
Pomimo najszczerszych chęci nie 
mogłem wykrzesać z siebie lepszych 
rzutów, niż po 68 m.

— Jak przygotowywałeś się 
do swego ostatniego startu w 
bieżącym roku, to znaczy do 
meczu z NRF?

— Wcale się nie przygotov;ywa- 
lem. Chodziłem na zabiegi leczni
cze. W prasie napisano, że zaopie
kował się mną proL Gruca. Ow
szem, byłem w Jego zakładzie, ale 
pozą dr Szwarnowlecką, która mnie 
tam zaprowadziła 1 laborantką w 
zakładzie fizjoterapii nie widziałem 
słynnego lekarza na oczy. Ręka bo
lała przy najlżejszym bodaj rzucie. 
Nie chcialem startować w zawo
dach, licząc, że nawet przy mojej 
absencji mecz z Niemcami wygra
my różnicą przynajmniej 6 punk- 
,tów. Jak to dobrze, że dałem się 
namówić wbrew zdrowemu rozsąd
kowi na start.

— I co dalej z ręką?
— A nic! Zawody się skończyły 

i nie bardzo wiem, co robić dalej 
by ją wreszcie, radykalnie wykuro- 
wać. Może podczas pobytu wraz z 
grupą podobnych Jak ja „Inwali
dów" w Ciechocinku, dokąd mamy 
niedługo pojechać, coś się wykla
ruje.

Może w tym zestawieniu, to, co 
powiem teraz, wyda się niepoważne, 
ale mimo wszystko myślę o suk
cesach w 1959 r. 1 to większych 
niż w bieżącym roku. Niech tylko 
mi ręka wyzdrowieje, to przygo
tuję w przyszłym sezonie taką „ra
kietę", o jakiej się żadnemu z lek-

koatletycznych „filozofów" nie śni
ło. Bo poza kontuzją łokcia, czulę 
w 'obie krzepę kondycyjną, jak 
nigdy.

Rozmawiał
Witold Duński

BYŁ sobie raz...
Nie, tak nie będaie do

brze. Trzeba zacząć inaczej. Byl 
sobie raz, jest i będzie utalen
towany młody człowiek, który 
lepiej biegał, niż jego rówieś
nicy, dalej rzucał kamieniem, 
niż syn sąsiada, seybciej nau
czył się jeździć na łyżwach, niż 
jego koledzy w szkole, lepiej 
„kiwał", niż najlepszy piłkarz 
podwórkowej drużyny.

Z biegiem lat z tego młode
go, utalentowanego człowieka 
wyrósł sportowiec nieprzecięt
nej klasy.

Żebrał się nad nim synhe- 
drion sportowych mędrców, za
częli go mierzyć, ważyć, opuki
wać, ostukiwać i doszli do wnio
sku, iż szkodą, by się marnował, 
bo może przynieść wiele chwa
ły klubowi, lub nawet państwu, 
jako zawodnik miaijy olimpij
skiej.

Miody człowiek bardzo się u- 
cieszyl, bo kto zresztą by Się 
z tego nie cieszył?

I od tej chwili zaczęło się. 
Musiał jeść to, co mu pozwolili 
lekarz i trener, musiał kłaść się 
spać i wstawać wtedy, kiedy 
takie czynności przewidywał 
specjalnie opracowań}- grafik, 
gdy miał ochotę na lody, mógł 
wypić letnią herbatkę, gdy miał 
chęć spotkać się ze swoją sym
patią, musiał trenować „prze- 
bieżki", gdy chciał iść ”do kina, 
zapędzano go do parówki, a gdy 
chciał popływać, zalecano mu 
założenie kilku swetrów, by 
wypocić zbędne gramy tłu.sźczu.

Młody człowiek został rekor
dzistą świata, mistrzem olim
pijskim, a wreszcie cały sport 
przestał go bawić. Nie miał 
jednak siły, by zerwać z bois
kiem, by w pełni chwały, Syty 
zaszczytów stać się członkiem 
ogniska Towarzystwa Krzewie
nia Kultury Fizycznej. Czar ry
walizacji sportowej, duma z re
prezentowania barw państwo
wych, piękne wyjazdy zagra
niczne, ambicja długotrwałego 
przodowania w świecie, nie od
stępowały go.

Ale nie czuł także więcej po
wołania do klasztornego życia, 
panującego na obozach sporto
wych, sprzykrzyły mu się stale 
diety, rygory, życie z grafikiem

i zegarkiem w ręku. Co dzień 
wzrastał kra.g jego zaintereso
wań, pośród których sjx>rt 
przestał odgrywać już taką ro- 
1^, jak kilka lat temu.

Studia, posada, założenie ro
dziny, oto problemy, które za
częły go absorbować eo najmniej 
na równi z biciem rekordów 
świata.

JAK TO WSZYSTKO 

POGODZIĆ

Jak pogodzić jedno z drugim, 
jak sprostać coraz większym 
zadaniom i obowiązkom?

Zapewne przed takim proble
mem Stoi dziś większość spor
towców na świecie, reprezentu
jących wysoką klasę. Zapewne 
taki sam problem nurtuje 
Eliota i Pawłowskiego, Drogo
sza i Hyyverinena, ’ wszystkich 
utalentowanych młodych ludzi, 
którzy nie chcąc przekuwać 
swoich zdolności sportowych na 
pieniądze, nie chcą także rezygnować zbyt wcześnie z Sukce
sów na boiskach, ringach i pły
walniach jako amatorzy.

Problem ten nurtuje także 
związki Sportowe, trenerów, ko
misje szkoleniowe, kapitanów 
sportowych. Zarysowuje się on 
z coraz ' większą . ostrością nie 
tylko u nas.

Kevey doprowadził do wyso
kiej ićlasy naszych szablistów. 
Odnosili ■ oni największe sukce
sy, gdy byli pod jego ustawicz
ną opieką. Cale miesiące spę
dzali na obozach, kursach i tre
ningach. Teraz nie chcą jednak 
już być tylko szablistami, armią 
Keveya. Pokończyli studia, po
żenili się, pracują, jeden miesz
ka w Krakowie, inny we Wro
cławiu, inny w Warszawie...

Kevey się martwi, nie może 
już więcej ponosić odpowie
dzialności za formę swych pu
pilów, z którymi razem zdoby
wał międzynarodową sławę. 
Kevey chciałby ich nadal mieć 
u siebie pod stałą opieką. Pra
wdopodobnie gdyby tak było, to 
Pawłowski, Zabłocki, Kuszew-

śki 1 inni świetni szabliści two
rzyliby drużynę, która nift Spra
wiałaby nigdy zawodu, która 
ten srebrny medal ńa mistrzo
stwach, lub Olimpiadzie Zdoby
wałaby na pewniaka.

No, ale cóż, kiedy sprawy już 
nigdy tak się nie ułożą. .Już 
nigdy chyba nasi Wołodyjow- 
scy nie będą w jednym mieście, 
w jednym klubie, nie będą jeź
dzili ze zgrupowania na zgrupo
wanie. Teraz zależy więcej od 
nich, niż od Keveya. Jeśli wy- 
każą hart, jeśli ich dyscyplina 
osobista będzie równa ich talen
towi, jeśli wreszcie nie stracą 
zainteresowania dla szermierki,

nizacyjnej. nie mng}v . . 
n:e potrafiły znaleźć od ra,„ eł 
wej, słusznej droni i 
szkolenia kadry sportowej

Zapomniano jakoś ż? m? 
dzi ludzie, którzy w rok‘ * 
bj 1 jeszcze chłopcami. 
golowąsami, stah 5ię aku  ̂
okresie poolimpij5kini a J 
nami w pcinvm tcg0 
znaczeniu, że wkroczyli -v \ 
przełomowy dla sportowców'w 
Którym albo trzeba sin r':.3 
z wielkimi wyczynami, albo 

i nabrawszy druRieg., ™idcchu _
W

. , .. . j - -------- Jedynym wyjątkiem »lPn-„
to kapitał, nagromadzony przez atleci, którzy idąc nr, oi „ 
kilkń lot nowini... dlnc.„ nro. dzie pierwszym wie^hkilka lat, powinien długo pro
centować, pówinni się oni da- . - . . , ............ '-•nim ndd<u

enem, dzięki nadzwyczaj snrv'
IMISirVm nl/nlin-».,, : 'lej rozwijać, wzbogacać talent jającym okoliczm 

i umiejętności rutyną. .......................
Ale nigdzie nie jest przewl-

. .. . . ...„„mściom, driska- 
nałej kadrze kierowniczej i ir,„ 
nerskiej oraz prawdziwe!
WST/li InUnłńu. 1. .. J *“•dziane, że akurat tak będzie, że wazji talentów, 

na nasteDne O mn adxip nr 0- nn-?;nmn.„ ^,1 ...................UbUIna następnej Olimpiadzie ode-
gramy jakąś poważniejszą rolę 
w szabli.

brogosza, Pietrzykowskiego, 
Kukiera, Stefaniuka bawił kie
dyś pobyt w Cetniewie, dobrze 
czuli się w atmosferze staro
żytnego gymnasionu. Teraz

v...ud.cnij ocjbHj 
poziomem od wszvstkich iiWh 
bez wyjął ku rlzieclz.m s™,.-., 
_ Cud lekkoatletyczny. jakiPR0 
jesteśmy świadkami, w rznm. 
wistości i cudem ma nieAtel. 
wspólnego, a jest ehvba racm 
wynikiem znalezienia najslinz- 

1 niejszych metod, rcaliwan-ch■ ■ 1 . , , * • 11 ir 1 '/u, i Cd
jednak i onx patrzą na spra- I przez ludzi, którzy ji
wę podobnie jak Pawłowski,
Kuszewski i Zabłocki.

TO NIE EFEKT ZMIAN

Konflikty te wybuchły u nas 
w wielu dyscyplinach sportu 
bezpośrednio po Olimpiadzie w 
Melbounne. Zbiegły się one, 
dziełem przypadku, z nowymi 
prądami w naszym sporcie, z 
reorganizacją strukturalną, z 
powstaniem związków sporto
wych i przez niektórych obser
watorów uważane były za wy
nik tej reorganizacji, za c' '-t 
demokratyzacji życia sporto
wego.

Taki pogląd tu i ówdzie po
głębiał się, bowiem wiele związ
ków sportowych, a szczególnie 
ich komisje szkoleniowe, zna
lazłszy się w nowej sytuacji, 
zajęte problemami natury orga-

Urzędowe tabele wygranych

Dwóch mistrzów i jedno ale
t EGIA Warszaw. I ZAWYŻA I srywki drużynowi w pełni spełnia- 

Bydgoszcz ex-aeguo mistrzami 'y rolę‘ 
Pólskl w lekkoatletyce — taką de. - 
cyżjg wydafo prezydium PZLA. 
wyjaśniając niewyraźną sytua
cję. jąka powstała w związku z 
tegorocznymi mistrzostwami dru. 
iynowyml w królewskiej dyscypll 
nie. Rzadko sle zdarza, aby losy 
tytułu mistrzowskiego zostały roz
strzygnięte przy „zielonym stoli
ku" i to w atmosferze niezbyt bu. 
dująęej | dlatego trudno'zrezygno
wać ż Komentarza.

_ Decyzja zapadła 1 prawdę mó. 
więc znalezione wyjicie, chociaż 
niewątpliwie sztuczne, ale lepsze 
od . przyznania tytułu jednej tylko 

, drużynie. Zbyt wiele racji było po 
atronje obu drużyn, zbyt mocno i 
niezbyt szczęśliwie zaangażowany 
został tutaj .autorytet PZLA. aby 
można byto’ pozwolić sobie na za 
spokojenfo Ambicji tylko jednej ze 
stron. Uznajemy to. ale na margh 
nesle tegorocznego, nieoczekiwane
go finału ligi warto poruszyć kil. 
ka Istotnych, nćszym zdaniem, 
spraw, których uniknięcie w przy
szłości Jest konieczne, aby roz-

| Przede wszystkim zawody
* drużynowe stały się już niemałą'
atrakcją, rozwinęły się w Imprezę 
bardzo ciekawą, angażującą kluby 
i zawodników bćz reszty w obro
nie własnych barw. Z faktu tego 
wa; to sobie zdać sprawę i Jedno, 
cześnie pomyśleć nad takim regu
laminem, który w sposób bardzo 
precyzyjny ujmie wszelkie ewen
tualności, jakie mogą zaistnieć w 
rozgrywkach.

<> Nie bardzo rozumiemy, w jaki 
* sposób zawodnik, któ y w jed
nym sezonie startował w dwóch 
klubach, podpisując dwa zgłoszę, 
nla, nie Jest przez PZLA dyskwali
fikowany. Lekkoatleci są Jedynym 
związkiem, który dopuszcza u sie
bie takie . anomalie, podważające 
zasady sportowej rywalizacli. 
PZLA potraktó ał sprawę Sykl 'ja
ko wyjątek, ale wyjątki mają tó do 
sitbie. że lubią. się czasem pow
tarzać 1 wykolejać rózgrywkl. Dla. 
togo nie zdziwimy się wcale, jeśli 
w przyszłym roku podobnych 
spraw w PZLA namnoży si$ wię-

cij. jeżeli nie uporządkujemy 
pisów.

prze-

3
 W łonie samego PZLA 

panować poszanowanie
jemnych decyzji. Skoro prawomoc
ny delegat PZLA na finał ligi w

musl

Krakowle zobowiązał sle wobec 
startujących klubów, że brakujące 
starty czołowych naszych repre
zentantów (Krzyszkowiak, Joch- 
man, Malcherczyk) będą miały 
mlejscś tylko podczas meczu z 
NRF — to decyzja ta Jest obowią
zująca. Tymczasem byliśmy świad
kami nieliczenia się z powziętym 
zobowiązaniem, w rezultacie czego 
Jochman w tydzień po meczu z 
NRF i nA godzinę przed biegiem w 
Bydgoszczy dowiedział sle, że bę. 
dzie startował zamiast z .lungwirt- 
hem na 1.500 m — na 5.000 m po 
ligowe punkty. Przy tym anuluje 
się także decyzję komisji sporto
wej, która w sprawie tej powzięła 
wcześniej decyzję.

Reasumując, p agnlemy aby te
goroczny bałagan ligowy przyniósł 
w przyszłości ko zyścl o tyle, że 
tego rodzaju sprawy muszą być 
rozstrzygane szybko, zgodnie z 
panującymi przepisami i przez or
gana do tego powołane.

Z. Gluszek

JUGOSŁOWIAŃSCY 
działacze sportowi w Polsce

P.P. Totalizator Sportowy
P«P« Totalizator Sportowy 

ogłassa tabelę wygranych powyżej zł.2.000.- 
w 26 nakładach piłkarskich s dnia 19.X.58 r

li, wypraktykowali i pmrufn 
wprowadzić w życie. I tn mo. 
że w naszych warunkach 
cudem, który oby trwał jak naj. 
dłużej. '

NIE LICZYMY NA KLUBY

Metod tych, niestety, nie mnż- 
na w całej rozciągłości uo^i- 
■nić, upowszechnić, bv działał? 
we wszystkich dyscyplinach z 
równym skutkiem. Niesie?.-, x 
sporcie mało jest takich zńnr- 
malizowanych elementów, Jałt 
wkrętki przy żarówkach, które 
pasują wszędzie, na catym 
świecie. Oczywiście doświadcze
nia lekkoatletów w ogromnej 
większości mogą służyć za wzór 
do zastosowania innym związ
kom, nie nigdy nie wiauomo.uv 
na pewno, gdy dwóch rob, to 
samo, to jest to samo.

W każdym razie odpowie
dzialność za wyniki na aren.e 
międzynarodowej w wielu dys
cyplinach sportu spada w więk
szym stopniu w tej chwili na 
Drogosza i Zabłockiego, niż na 
Stamma i Keveya.

Nie doszliśmy jeszcze do idea
łu i moim osobistym zdaniem 
nigdy do takiego ideału me doj
dziemy, byśmy mogli odpowie
dzialność za szkolenie i prze
gotowanie zawodnika zrzucić 
na kluby.

Klub potrafi wynaleźć falent,
nr WARSZAWIE bawi, delegacja! mamy nadzieję, że eoriz wtęeij
•• kierownictwa sportu jugoslo- wspólnych imnrez. które miia 

wiańskiego, która wzięła udział w 
kcn-ferencji z przedstawicielami
GKKF, mającej na celu ustalenie 
obustronnego kalendarza sportowe
go oraz omówienie założeń dalszej 
współpracy sportowej między Pol
ską i Jugosławią. W rozmowach 
ze strony jugosłowiańskiej udział 
wzięli: sekretarz Związków Spor
towych Jugosławii p. Miladin SA- 
KlC oraz sekretarz Komisji Współ
pracy z Zagranicą p. Sima PO- 
BULIC. Korzystając z okazji goście 
zwiedzili Warszawę oraz obiekty 
sportowe stolicy. Największe wra
żenie zrobiła na nich Akademia 
Wychowania Fizycznego.
• — MyśHmy. że tradycja Waszej 
Akademii oraz warunki, Jakie ma
ją tam sportowcy, przyczynią się 
do bardzo korzystnego rozwoju 
polskiego sportu — oświadczył’ 
przedstawicielowi „PS” pp. Sakić 
1 PobuUć. — Możliwości rozwoju
młodych sportowców 
idealne.

— Czy Panowie są 
wyników konferencji

— Przede wszystkim 
bardzo zadowoleni z

tani

zadowoleni z 
z GKKF’

jesteśmy 
przyjęcia

przez kierownictwo polskiego spor
tu 1 okazanej nam gościnności. 
Konferencja, na której mówili
śmy o ustaleniu kalendarza na na
stępne lala 1 o ogólnej współpracy 
sportowej naszych krajów, upłynę
ła pod znakiem przyjaźni 1 kon
struktywnych rezultatów.

Mówiąc ogólnie, kontakty naszych 
sportowców będą się rozszerzały

wspólnych imprez, które
przede wszystkim duże znaczenie 
dla sportu, wpłyną także- korzyst
nie na rozwój przyjaznych rósun- 
Rów między młodzieżą i naroda
mi Polski i Jugosławii.

— W Polsce obserwujemy zwy
cięski marsż lekkoatletyki, podczas 
gdy niektóre inne dyscypliny ra
czej cofają się w rozwoju. Cieka
wi nas Jak ta sprawa wygląda w 
Jugosławii. Jakie macie trudności 
i jakie dyscypliny sportu obecnie 
przodują?

— Największe trudności mamy r 
obiektami sportowymi, a raczej 
z ich brakiem. Brak nam również 
dobrych fachowców w wielu dy
scyplinach sportu. O tym os alnim 
mankamencie, który odczuwają 
również Polacy, mówiliśmy m. in. 
na naszej konferencji z GKKF. 
Chodzi mianowicie o wzajefnną 
wymianę fachowców, która cędzić 
korzystna dla obu stron. Doszli
śmy do porozumienia w sprawie 
przyjazdu do Polski naszych fa
chowców w piłce nożnej i water- 
polo a z Polski do Jugosławii tre
nerów lekkoatletycznych i hokeja

Kupony składane w punktach Tote:
1/80-229641

na lodzie. U nas nń. zha-
czenie ma jeszcze ciągle narodo
wy sport piłka nożna, ale w ostat
nich latach bardzo podciągnęli się 
lekkoatleci, którzy mają dobre wy
niki i rokują jeszcze lepsze osiąg
nięcia w przyszłości.

rozmawiał L. Ć.

grosze
W MIARĘ zbliżania się terminu 

XVII Igrzysk Olimpijskich w 
Rzymie rośnie gorączka przedstar- 
towa, gazety coraz częściej plszą 
o przygotowaniach wielu państw, 
nabierają rozmachu prace Komite
tów Ołimpljslclch. Ostatnio agencję 
doniosły o „Tygodniu Olimpij
skim" w USA, podczas którego 
prowadzona jest w Stanach Zjedno
czonych zbiórka pieniędzy na Fun
dusz Olijnpljski. W środę, 15 bm 
rozpoczęła się w Niemczech za
chodnich wielka kampania przedo
limpijska. .

Polski Komitet Olimpijski był 
jednak pierwszy. Jeszcze nie za
kończyła się Olimpiada w Melbour
ne, kiedy w Warszawie układano 
plan przygotowań do Igrzysk w 
Rzymie a już dziś myśli się także 
o Olimpiadzie 1964 r. By zrealizo
wać wszystkie ambitne plany, po
trzeba dużo pieniędzy I tr> w więk
szości w dewizach. Jednoczesn* 
więc z planami ruszyła ai<cja Fun
duszu Olimpijskiego, opracowana 
starannie I z rozmachem, PisRliś. 
my już o pierwszych sukcesach, o 
wydaniu pamiątkowych odznak 
PKOI. alhumlfe i medalu, donosl- 
ilśmy o powodzeniach na tym po 
lu ekipy szablistów w Stanach 
Zjednoczonych.

W wielu miastach USA powstała 
Komitety Przyjaciół PKOI. pod 
adresem PKOI przychodzi co
raz więcej listów z Wielkiej 
Brytanii, Francji, Szwecji... Nadaw, 
cami są nasi rodacy mieszkając’ 
poza granicami kraju, którzy prag
ną przyczynić się do sukcesów 
naszej reprezentacji. do rozsła
wienia swej ojczyzny na cMjym 
święcie.

„Akcję Polskiego Komitetu 0- 
llmpijskiego uważam za niezwykle 
słuszną, w Imle dobra sportu pol
skiego, Każdy Polak, a w szczegół, 
noścl na obczyźnie, winien uważać 
ją za obowiązek narodowy" — pj 
szć w liście do PKOI nasz rodak z 
Montreitll (Francja), p. Stanisław 
ŁUGOWSKI.

Do chwili obecnej Akcja Fundu
szu Olimpijskiego przyniosła rezul
taty w postaci rozprowadzenia ok. 
500 odznak PKOI za łączną sumę 
ponad 1300 dolarów. A przecież 
dopiero się zaczęło, dopiero wysia
no listy Informujące o powitaniu 
akcji, prosząc adresatów o infor
macje, czy .akcja w ich kraju ma 
w ogóle szanse powodzenia. Ofiar
ność naszych rodaków i więź z 
krajem jest olbrzymia. Wraz z In. 
formacjami, nie czekając na szcze- 
gólowsze określenia akcji, napły
wają Już do PKOI zamówienia, 
przekazy pieniężne, bądź od razu 
gotówka w dewizach.

Odznaki są Już gotowe, medal 
pamiątkowy także 1 PKOI rozpoczął 
pierwsze wysyłki, realizując zamó
wienia. Nieco gorzej, zc względu 
na duże trudności wydawnicze, 
przedstawia się sprawa z albumem, 
a zamówienia Polaków z zagrani
cy dotyczą w dużej mierze tych 
właśnie albumów „W biało-czerwo
nych barwach". Trzeba będzie po
dwoić wysiłki, by wpłacający nie 
czekali na przesyłkę zbyt długo.

Akcja PKOI nabrała tak szero
kiego rozmachu, że uznaliśmy za 
konieczne stworzenie w naszym 
piśmie specjalnej rubryki, pośwle- 
nenej Funduszowi Olimpijskiemu. 
Pod winietką ..Sypią się olimpijskie 
grosze" znajdziecie szczegółowe 
Informacje o postępach akcji. ó 
ciekawych pomysłach, rodzących 
: ię w warszawie 1 za granicą, ma. 
jących zapewnić Furiuszowl ja’ 
najwięcej wpływów, o wzruszają
cym nieraz przywiązany emigracji, 
do rodzinnego kraju.

Na 'życzenie wWi zMntereaowa» 
■iych pndalemv. że nallepiel dokr 
nywać wpłat na Fundusz Oli....  
skl na konto I Ol « Lanku Han
dlowym w Warszawie (nr konta 
2-7-31) lub bezpośrednio pod adre
sem PKOI. Warszawa. Fraacattl 4. 
PKOI służy .wszystkim żMnterwó- 
wanym szczegółowymi hlfomiAcjż- 
ml.

Cergo i

Kraków

Katowice

Wreelaw

Gdańsk

Kossalln

zapoznać go prawdziwym
sportem, dać mu pewne pod
stawy, pokazać go i na tym, 
niestety, koniec. Na tym koń
czy się 'W tej chwili właściwie
rola klubu doskonaleniu

2/7-1704185 2/41-325974
3/22-2539184
4/84-300957 
8/17-299830 8/113-2468703
17/77-849406

P.P. Tetaliaater Sportowy 
ogłasea tabel, wygrany eh powyżej 81.2.600.' 
w Konkursie Toto-Lotek s dnia 19.X.1958 r.

ąoawusaaia trafisnlsąit premiowymi

Kupony składane w punktach Teter
Kraków 2/51*2874^00 2/205*255635

Warszawa 1/131-3462277 
1/225-3394802 
1/488-14760 
1/556-2425424

1/152-6871780
1/384-3758117
1/531-2686049

1/225-3394697 
1/387-883605 
1/533-234301

Kraków 2/2-2278280 2/2-2278412 2/85-2437408
2/2Ó4-478544 2/205-235635 2/205-235635
2/240-2623007 2/255-271742. 2/293-2637640

Katowice 3/6-2343174 3/41-836567 3/44-748311
3/66-45.1976 3/78-3316489 3/156-2686117
3/203-331732 3/203-331732 3/203-331732
3/214-359642 3/328-347345!

Wrocław 4/4-482800 4/41-773540 4/71-2485623

Łódi 5/4-392131 5/4-J52131 9/4-352131 ’
5/4-352131 5/4-352131 5/11-2277899
5/25-4713203 5/42-2699559 5/50-2709355
5/62-4754 54 5/102-2437512 5/104-262430
5/118-4545290 5/126-2114400 5/13 5-8S3140

Posnął 6/5-2327733 6/8-2653746 6/8-2654036
6/65-2549550 6/87-3117145 6/92-411435
6/104-182806 6/133-3762345 6/142-2796414
6/211-3264005 6/212-3797207

Bydgosses 7/3-2404917

Gdańsk 8/8-2691232 8/24-917165 8/45-2572269
8/48-2856925 8/65-2836963 8/111-980990

Lublin 10/41-1428326 
10/48-631819

10/41-1428308 10/43-667846

Kibice 11/15-488387 11/15-48838?

Rsessów 12/23-2237951
12/163-219060*

12/95-2226503 12/156-8913'20

Opole 13/25-1704128 13/28-2221605 13/61-1968109
Zielona Góra 14/21-828034

Szczecin 15/3-549270

sportowym zawodnika. Mam 
wrażenie, że tak jest na caljm 
świecie, nie tjdko u nas. Śmiem 
twierdzić, że również w Sta
nach Zjednoczonych klub prte- 
staje wystarczać jako labora
torium, w którym preparuje si? 
wysoki wynik sportowy.

Gdybyśmy u nas w kraju za
częli liczyć na kluby i tłuma
czyć pewne zaniedbania w 
szkoleniu słabą ich pracą, to 
mielibyśmy bezspornie rację, 
ale nic poza tym. A to prze
cież wątpliwa przyjemność, da
jąca zadowolenie wyłącznie 
demagogom.

TO NIE BYŁO TAKIE ZŁE...

Nie ma w tej chwili CWKS, 
Gwardii, Oghiwa, Stali, Górni
ka, które w epoce zrzeszeń mo
gły sobie pozwolić na organi
zowanie reprezentacyjnych ze
społów w wielu dyscyplinach 
sportu. Nie zawsze na te .-c.v> 
ki“ sportowe trzeba spoglądać 
Z pogardą i traktować je jako 
wynik błędów i wypaczeń. Pra
wdopodobnie gdyby ich nie by
ło, to baza wyjściowa dla dzi
siejszych sukcesów, byłaby zna
cznie skromniejsza.

To co zrzeszenia związkowe 
zrobiły dla lekkoatletyki. Gwar
dia i CWKS dla boksu. AZS dla 
gier sportowych — trzeba oce
nić bardzo pozytywnie, aczkol
wiek impnnderabilia nie zawsze 
były takie, o jakich myśliwy, 
mając na uwadze wychowanie 
młodzieży.

Do tych metod i syslem1'"'’ 
nie powrócimy jednak na pew
no. Były one może nawet nie
najgorsze kiedyś, ale km wie 
czy zdałyby egzamin dzisiaj?

PRZYPOWIEŚCI—

BIBLIJNE
Nie o to zresztą chodzi, 67 

biadać nad tym lub owym za
wodnikiem, który znajdując s-S 
u schyłku kariery nie chec 
nie może podporządkować .' ■< 
rygorowi, wydającemu się na
turalnym gdy się miało lo. ■ 
a nawet 21 lat.

Praca w sporcie nic jest P 
dobna do legendy o snroizem 
świata. W tej dziedzinie zje--. 
jak zresztą w wiciu innM,’ 
nie można po sześciu 
pracy zafundować sobie

i mego dnia odpoczynki', bo -*' 
i raz trzeba by było uciec »•? , 
I drugiej przypowieści

o siedmiu latach P
których z żelazną kon-w' ' 
cją przychodzi siedem lat 
dych.

Praca szkoleniowa me - 
kończyć się na wvproduk 'a ■ 
niu kilku wyśmienitych sp 
towców, którzy do km|ca '• .L 
muszą trenować na obnzac . 
inaczej stracą klasę. „

Tutaj musi być cmR «. 
w szkole, jak w zegaiku. 
się to powinno odbywać, e;, 
zabezpieczyć eiąRlnw '‘W*'.’1' 
Mój w tej snrawie '
zwolę sobie przedstawi: 
ńym razem. „

Jerzy Zina™111
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KKÓIKO List z Krakowa Walka o awans do II ligi

Zwycięstwa i porażki 
siatkarek i siatkarzy AZS 

w ZSRR
W tvm tygodniu powróciły z 

to..rnei po ZSHH misirzowskie ze- 
;M1v l olskl — iiat.sa. ki I »iat- 
kLrze AZS AWF Wa. szawa. Bilans 
fnoi,.au. których drużyny AWE ro- 

każda po cztery, wypad! 
■iow korzvstnle dla zespołu Łeń- 
f ltgo it zy wygrane, jedna po. 
razka) nieco słabiej dla zespołu 
mcsdego (dwie wygrane i dwie 
nrzeę. ane). Jeżeli Jednak wzlnc 
prrl u. agę, że przeciwnikami na- 
c .eh siatkarzy były drużyny sil- 

rekrutujące się z zawodników 
H-oAvch zespołów radzieckich, w 
i‘rir\ćh grali nawet reprezentanci 
K-aiu Rad. jak Zakrzewski, Un- 
£'| < Barski I Tiszczenko — to 
t(, J.-A na męska AWF wypadła 1 
ia< Korzyslnle.

Wyniki spotkań siatkarek: AZS 
łWF — Reprezentacja Instytutu 
Fi.aulturv Mińsk 3:1 (15:12, 10:15, 
{<5 15:10): AZS AWF — Repre- 
zrufacja 1F Kijów 3:1 (15.9,
li 15 15:9, 15:4); AZS AWF — He.

fezu Franc.|a - Hiszpania (w Inns- 
bruku), Szwajcaria — zwycięzca 
meczu Jugosławia — Wem tw 
cregenzi, Austria — zwycięzca me- 
czu Polska — Rumunia (w Krćmsi- 
„ 16 czerwca: Belgia lub Dania — 
rrancja lub Hiszpania (w Klagen- 
turo, N‘emcy — Szwecja (w Linz), 
Jugosławia lub Węgry — Polska 
lub Kurnunla (w Bruck Mur . Szwaj
caria — Austria (w .Wiedniu).

16 czerwca: Szwecja — Belgia 
lub Dania (w Wiedniu), Francja lub 
Hiszpania — Niemcy (w Grazu). 
Austria — Jugosławia lub Wegrv 
tw Linzu). Polska lub Rumunia — 
Szwajcaria (w Wiener Neustadt).

Połiinaly odbędą się w Linzu 20 
czerwca, a finały w Wiedniu na
stępnego dnia.

njczentacja m. Kijowa 
15:13. 15:11)1 AZS AWF Bure-
uiesini!' Odessa 1:3 (15:6, 10:15.
° Wyniki °spotkań siatkarzy: AZS

— Reprezentacja Instytutu 
iii';<u!tiii'v Mińsk 3:1 (6:15, 15:6, 
15 9, 15:4.; AZS AWF — [F Kijów

AWF Reprezentacja Kijo-

AZS AWF — 'Burewiesinlk Odessa 
1-3 116:14, 11:15, 14:16, ll:15i.

* (Pal)
Ważne 

dla piłkarzy ręcznych 
po zwycięstwie 
nad Rumunią

WIEDEŃ, 22.10. Komitet organi- 
rscyjny przyszłorocznych ml- 
firzostw świata w piłce ręcznej 
nifs;<ich drużyn,- 11-osobowych — 
ktorvch podział na grupy Jest na- 
.cupujący: grupa A — Niemcy, 

reja, oraz zwycięzcy spotkań 
Francja — Hiszpania i Belgia — 
Pania, qrupa B — Szwajcaria. Au
stria oraz zwycięzcy spotkań Pol
ska — Rumunia I Jugosławia — 
Wegrv — ustali! Już program spo' 
kań grupowych:

14 cze wca: Niemcy — zwycięzca 
meczu Belgia — Dania (w Salz- 
h u gul. Szwecja — zwycięzca mc-

W Hamburgu 
porażka

8:12

Koszykarze Polonii 
zwyciężają w Moskwie

MOSKWĄ. Pierwszy występ ko
szykarzy stołecznej poionli w 
Związku Radzieckim przyniósł Po
lakom sukces, w piętek 24 bm. 
zespól Polonii pokona! w Moskwie 
reprezentację miejscowego Instytu
tu Inżynierów Transportu Kolejo
wego 80:74 (58:42).

W sobotę drużyna warszawska 
spotka się z reprezentację fabryki 
..Sierp i M ol" a następnie wyje- 
dzle na mecz do Stalingradu

(PAP)

żużlowcy Wandy N. Huta 
przegrali ze Szwedami

KRAKÓW. Na torze żużlowym w 
Nowej Hucie rozegrano w czwar
tek międzynarodowe spotkanie żu
żlowe pomiędzy Wandą Nowa Huta 
a Monarkerną (Szwecja). Zwyciężyła 
drużyna szwedzka 38:34. Ze wzglę
du na zapadłe ciemności, rozegrano 
tylko 12 wyścigów. Barw drużyny 
nowohuckiej w tym spotkaniu bro
nił m. in. zawodnik warszawskiej 
Legii M. Kajzer. Najlepszy czas o- 
krążenia toru — 1,25,0 uzyskał Lin- 
darv. Zawodnik ten doznał w 7 wy
ścigu poważnej kontuzji i został od
wieziony do szpitala. (PAP)

Czyż i Cedro 
pływają w Bułgarii

Odkładany wielokrotnie wielki 
międzynarodowy mityng pływacki w 
Sofii, został w końcu sfinalizowany 
1 ostatecznie odbędzie' się w sobo
tę i niedzielę 25 i 26 bm. Bułgarski 
Związek Pływacki, nie mając w 
swych szeregach zbyt dużej ilości 
dobrych zawodników, postarał sie 
więc przede wszystkim o zaprosze
nie do Bułgarii pływaków innych 
krajów. Wiadomo, że w Sofii bć- 
dą pływać przedstawiciele Węgier, 
Rumunii, NRD. ZSRR l Polski.

Nasza ekipa nie Jest liczna, gdyż 
składa się zaledwie z 3 osób, w tym 
jednego kierownika. Na mityngu 
startować będą Bożena Cedro na 
LCD m dow. i Jerzy Czyż na 290 ni 
delfinem. Zawody zostaną przepro
wadzone na nowo otwartej krytej 
25 metrowej pływalni.

Przed odlotem do Sofii pływa
cy odwiedzili naszą redakcję i jak 
można się zorientować z ich wypo
wiedzi, czują się dobrze i liczą na

Niemiec, Francji, Austrii, Anglii 
i innych krajów, tworzących wspól
nie z zawodnikami radzieckimi wy
równaną stawkę. Jak ria jej tle wy- 
padną Polacy, dówiedzą się czytel
nicy „Przeglądu Sportowego” z re
lacji red. Stefana Kubiaka, kierow
nika działu sportowego tyg. „Mo
tor”, którą zamieścimy w numerze 
poniedziałkowym.

V Częstochowie odbędą się w nie
dzielę na lotnisku sportowym o- 
statnie eliminacje wyścigowe moto
cyklistów i automobillstów. Elimi
nacje te zapowiadają się również 
ciekawie, gdyż w większości klas 
ostateczne rozstrzygniecie, kto zdo
będzie tytuł mistrzowski, zapadnie 
właśnie po częstochowskiej elimina
cji.

W Warszawie sezon zakończy tra
dycyjna „pogoń za lisem”, organi
zowana przez WKS Legia. Start w 
niedzielę o godz. 9 sprzed lokalu 
klubowego. Organizatorzy zapowia
dają na zakończenie Imprezy praw
dziwy bigos myśliwski, a lis — że
tym razem nikt go nie złapie.

(W. K.)

Piłkarze ręczni 
nawiązali kontakt 

z Ministerstwem Oświaty
Ostatnio odbyła się w Minister

stwie Oświaty konferencja przed
stawicieli Związku Piłki Ręcznej w 
Polsce z przedstawicielami Mini
sterstwa Oświaty na temat współ
pracy w propagowaniu i rozwijaniu 
sportu piłki ręcznej wśród młodzie
ży szkolnej.

Ze strony Min. Oświaty wHęli u- 
dział w l<onferencjl Dyr. Departa
mentu WF W. Pietraszkiewicz I 
Nacz. Wydziału Sportu L. Ostapók. 
ze strony Z.P.R.P. — prezes Związ
ku Z. Nowak i wiceprezes organiza
cyjny B. Dobija.

Na konferencji omówiono warun
ki rozwoju piłki ręcznej w szkołach 
i klubach szkolnych według naj
lepszych wzorów 1 Jednolitych 
przepisów. Uzgodniono formy 
współpracy, która m. In. polegać 
będ;4e na:

— przekazywaniu przez Z.P.R.P. 
materiałów szkoleniowych Depar
tamentowi WF,

— zaproszeniu przez Z.P.R.P. na 
kurso-konferencje wytypowanych 
przez Miniśterstho Oświaty wyćho 
A-awców fizycznych, a w razie ko
nieczności organizowanie specjal
nych kursów z uwzględnieniem po
trzeb szkół.

— delegowaniu przez Minister
stwo Oświaty specjalnego przedsta
wiciela do Komisji Młodzieżowej 
Z.P.R.P..

— ułatwieniu przez Z.P.R.P. 
przystępowania klubów szkolnych 
do Związku przez obniżenie wyso- 
kości wpisowego 1 cen druków.

Przedstawiciele Ministerstwa O- 
światy i Z.P.R.P. będą w stałym 
kontakcie, wspólnie omawiając 
sprawy dotyczące sportu piłki ręcz
nej.

Trochę optymizmu

na temat inwestycji
KRAKÓW, 24.10. (dalekopisem). 

Przed 2 tygodniami przystąpiono w 
Krakowie do budowy sztucznego 
lodowiska. Skład komitetu budo
wy: inż. Czesław Marchewozyk, 
inż. J. Maciejko, T. Ochodek 1 in
ni, stanowi pewnego rodzaju gwa
rancję, że w październiku przy
szłego roku na „Torkraku” roze-
grany zostanie inauguracyjny 
niej.

tur-

Lodowisko buduje całe społeczeń
stwo. Sprzedawano specjalne „ce
giełki”. zbierano złom i odpadki 
użytkowe, prace miernicze wykonu
ją bezpłatnie pracownicy Krakow
skiego Okręgowego Przedsiębior
stwa Mierniczego, zaś młodzież 
szkolna organizuje brygady robot
nicze, które pomagać będą przy 
budowie lodowiska.

Również przed dwoma tygodnia
mi, otwarła swoje podwoje grun
townie odremontowana hala „Wa
welu” przy ul. Zwierzynieckiej. 
W ten sposób Kraków dysponuje 
dziś 2 wielkimi halami sportowymi 
(Wisła 1 Wawel) 1 Jedną mniejszą 
(WKKF), co stwarza dobro warun
ki treningów dla koszykarzy, siat
karzy, bokserów Hd.

Są też sygnały, że prace wykoń
czeniowe przy budowle hali w 
kombinacie aportowym „W»óknla- 
rza” na Pogórzu przebiegać będą 
o wiele szybciej, niż dotychczas, 
toteż sportowcy robotniczych 
dzielnic miasta na prawym brzegu 
Wisły nie pozostaną w zimie „bez
domni”.

Ale kłopoty nie ustają. Koszyka
rze lub bokserzy Wisły, choć ich 
klub od dawna dysponuj? halą spor
tową, stale martwią ile, że nie 
mają gdzie trenować, gdyż wszyst
kie Imprezy typu „zgadul zgadn- 
la”, wysteny zespołów pleśni i t-ń- 
ca oraz różnego rodzaju akalcmi? 
odbywała się właśnie w ich hali 
sportowej.

Trudno się ostatecznie dziwić, że 
Wisła wynajmując halę na impre
zy nieFportowe. zdobyta fundusze 
na wykończenie stadionu. a’e... 
zdobywając te fundusze nie wolno 
spuszczać z oka celu, któremu hala 
ma służyć.

Jeśli Idzie o zdobywanie fundu
szów na upowszechnienie sportu — 
to godzi się wymienić w:pólrą ini- 
c j a t y wę w oi e wód zk le g o zarząd u
PRN w Nowym Sączu. Z tej ini
cjatywy zrodził się nad ie^iorem 
Rożnowskim Ośrodek Wczasów Tu
rystycznych. przynoszący organiza
torom z wynajmu kajaków l Inne-

Trudna niedziela faworytów

go sprzętu, z organizacji noclegów 
campingowych Itd. kilkaset żło-ych 
czystego zysku dziennie.

Po Jakimś czasie 'z tych stosun
kowo niewielkich kwot uzbierała 
się suma, którą można przeznaczyć 
na budowę italego ośrodka letnio- 
zimowego nad Rożnowem I z ta
kim wnioskiem 1 równoczesną 
prośbą o poparcie zwrócił się KKKF 
do PRN.

Przykładów, gdzie dobrze pojęta 
praca społeczna rozwiązuje proble
my umasowlenia aportu — można 
znaleźć w woj. krakowskim wiele.

Np. działacze LKS Mikołajowice w 
powiecie tarnowskim, Wnieśli taki 
wkład pracy społecznej w budowę 
hali sportowej, że przy dotacji 408 
;ys. złotych wybudowali halę ó 
wartości Około 1 miliona. Oddany 
całym sercem sprawie, sportu pre
zes LKS Mikołajowice. Władysław 
Kocab. tak dalece pochłonięty był 
pracą przy budowie hali i starania
mi o materiały, że zaniedbał swą 
pracę zawodową w Zakładach Azo
towych w Tarnowle-Swierczkowie 
i naraził się na wymówienie pracy.

Si. Habzda

Nowości w koszykówce

WYBRANY w niedzielę 19 bm. na
Walnym Zebraniu na dwuletni 

okres kadencji, Zarząd Polskiego 
Związku Koszykówki na swym 
pierwszym czwartkowym zebraniu 
ukonstytuował się następująco: pre-
zes M. Kozłowski, wiceprezes
sportowy i przewodniczący WGID — 
J, Lvsakowskl, wiceprezes organiza
cyjno-finansowy — T. Ujma, wice
prezes do spraw sędziowskich i 
przewodniczący Kolegium Sędziów 
— Cz. czmoch, przewodniczący Ra
dy Trenerów — T. Ulatowakl, se
kretarz i referent spraw międzyna
rodowych — St. Kordzik, skarbnik 
— E. Slclńskl, referat współpracy 
z terenem — E. Ejme, referat 
spraw młodzieżowych — J. Pachla, 
referat kontroli lekarskiej — dr. 
E, Mazurkowa, referat prasy, pro
pagandy i wydawnictw — w. Szere
meta.

Nowością w stosunku do poprzed
niej kadencji, nie zmienionego per
sonalnie Zarządu PZKosz. będą re
feraty czy komisje: współpracy z 
terenem, kontroli lekarskiej i pro
pagandy (dotychczas działające jed
noosobowo) oraz nowy referat: 
spraw młodzieżowych. Członkowie 
tych referatów będą wkrótce wyty
powani.

Głównym tematem obrad ponie
działkowego zebrania Zarządu 
PZKosz było jednak omówienie pra
cy Rady Trenerów. Walne Zebranie 
oceniło, jak już podawaliśmy, ne-,

gatywnie działalność Rady Trene
rów jak 1 stosunków panujących w 
tej Radzie oraz w ogóle wśród tre
nerów, zobowiązując Zarząd PZKosz 
do radykalnego uzdrowienia panu
jących w grupie tych ludzi stosun
ków — które niekorzystnie odbijają 
Kię na szkoleniu 1 poziomie naszych 
drużyn reprezentacyjnych.

Sytuacja Narządu jest obecnie w 
tej materii o tyle lepsza, niż po
przednio. gdyż Walne zebranie za
twierdziło zmianę w statucie okre* 
^ajacą Radę Trenerów Jako ciało 
działające na prawach wydziału 
względnie komisji Zarządu PZKosz 
— pozostawiając dodatkowo wolną 
rękę Zarządowi w odpowiednim 
ustawieniu organizacyjnym Rady 
Trenerów, z ewentualną zamianą jej 
na komisję wyszkoleniową.

Sprawy te zorana w dniej mierzą 
wyjaśnione na poniedziałkowym ze
brania Rady Trenerów.

Pierwszym krokiem, zmierzającym 
do poprawy sytuacji na tym odcin
ku swej pracy było powołanie przez 
Zarząd PZKOsz trzyosobowego Ka
pitanatu, który będzie opiekował sie 
kadrami reprezentacyjnym1, będzi® 
na wniosdk trenerów reprezentacji, 
po konsultacji z Rada Trenerów, 
przedstawiał Zarządowi do zatwier
dzenia składy drużyn reprezenta
cyjnych. Kapitanat bedzie działał w 
^kładzie: przew. Cz. Cżtnoch, człon
kowie — t. ujnia i t. Ulatówakl.

(szer.)

ROZGRYWKI eliminacyjne o wej
ście do II ligi piłkarskiej do

brnęły do półmetka. Po trzech ko
lejkach spotkań trzy drużyny, a 
mianowicie: Polonia Warszawa, Unia 
Tarnów i Walter Rdestów wywal
czyły sobie pozycje faworytów. Kro
czą one do tej pory bez porażek, 
mając na. swym koncie po 6 zdo
bytych punktów. Duże szanse na 
awans ma również w grupie II pół
nocnej Flota Gdynia, która w trzech 
meczach mistrzowskich wywalczyła 
3 punktów.

Najbliższa niedziela rozpocznle se
rię spotkań rewanżowych. Kolejka 
ra posiada dla faworytów poważne 
znaczen:e. Zarówno Poonla. Un a 
Jak 1 Walter w wypadku zwycięstw, 
powiększyłyby swój dorobek do 8 
punktów, co praktyczni* dałoby tym 
drużynom upragniony awans do li 
ligi. Trójka faworytów oraz ustępu
jąca tym drużynom o 1 punkt Flota 
Gdynia, grają swe mecze na wy jaz 
dach. Będzie to więc trudna wypra
wa po „złote runo”.

Polonia Warszawa wyjeżdża na 
mecz do Gorzowa. Zdawałoby się. że 
po ostatnim zwycięstwie nad Unią 
5:1, udaje się ona po łatwą zdobycz. 
Tak. niestety, nie Jest. Gospodarze 
są bardzo groźni na „własnych śmie
ciach”, szczególnie, że po wysokiej 
przegranej w Warszawie, zechcą na 
pewno „odegrać się” na czarnych 
koszulach. Aby więc wygrać w Go
rzowie, itih wyciągnąć remis, war
szawiacy muszą grać w niedzielę le
piej, niż w trzech dotychczasowych 
meczach.

BBTS Bielsko przyjmuje drugiego 
z faworytów swej grupy Unię Tar
nów. I tutaj będz‘e gorąco. Drużyna 
wielokrotnego reprezentanta Polski 
Barwlńśk’ego myśli poważnie o zwy
cięstwie, pragnąc w roku jubileuszo
wym zrob‘ć swym kibicom niespo
dziankę w postaci awansu do II ligi. 
Z drugiej strony gospodarze, którzy

L. RYLSKI
wyjeżdża do Paryża

W najbliższą .niedziele wyjeżdża 
do Paryża na posiedzenie Komi
tetu Wykonawczego UEFA prezes
WOZPN L. Rylski. Zwykle, ro-
boczę obrady komitetu rozpoczną 
się w poszczególnych komisjach 
w poniedziałek 27 bm. Termin ze
brania plenarnego wyznaczono na

dorek *28 bm.
Program obrad przewiduje m.

In. omówienie kilku kwestii spor
nych. dotyczących klubowego Pu
charu Europy oraz Puchagu Naro
dów.

dotychczas raczej zawiedli swych 
sympatyków, mogą zagrać lepiej l 
postarać się o przykrą dla tarno
wian niespodziankę. Warto przy
pomnieć. że w pierwszym meczu 
Unia Tarnów pokonała BBTS 1:0.

Trzeci z serii meczów o dużym 
ciężarze gatunkowym odbędzie się 
w Lublinie. Zmierzą się tutaj Lu
blinianka i Walter Rzeszów. W u- 
biegią niedzielę Walter po ciężkiej 
walce pokonał Lubliniankę 2:1. przy 
czym o zwycięstwie zadecydował 
rzut karny. W Lublinie więc fawo
ryt nie będ;ve miał łatwego żywota.

Pięć pozostałych spotkań zapowia
da niemniej zrciętą wa;ke o punk
ty. Kujawiak Włocławek przeegza
minuje na drodze do II ligi Flotę 
Gdynia, a zajmujący drugie miej
sce w swej grupie RKS Raków go- 
icł u s!eb>e KKS Kluczbork. W gru
pie II poludmowej łódzki Start nie 
zrezygnował jeszcze z walki o II ligę 
i jedzfe do Skarżyska po zwycięstwo.

W dwóch grupach północnych se
rię walk nie'’zie.nych zamyka tą dwa 
mecze: Czarnych Szczecin z Warmią 
Olsztyn oraz Olimpii Poznań ze Slę- 
zą Wrocław. Oha te spotkania będą 
zacięte, gdyż zarówno Czarni jak 
• O’'mpia zajmują drugie miejsca 
w swych grupach I nie myślą jesz
cze rezygnować z walki o II kgę«

Z. M.

Ruch
na boiskach

europejskich
W nadchodzącą niedzielę, 26 bm., 

rozegrane zostaną w Europie 4 me
cze międzypaństwowe. Ma ich czoło 
wysuwa się spotkanie dwu czoło
wych zespołów starego kontynentu 
— Francji, trzeciej drużyny na mi
strzostwach świata i NflF, silnej je
denastki b. mistrza ze Szwajcarii. 
Mecz rozegrany zostanie w Paryżu.

Drugie interesujące spotkanie ro-
zegrane zostanie Bukareszcie,
gdz-e reprezentacja Rumunii przyj
mować będzie jedenastkę Węgier» 
Rumuni i Węgrzy grają na 4 fron
tach. Spotkanie Juniorów tych kra
jów, również w Bukareszcie, pro
wadzić będzie polski sędzia, p. WŁ 
Storoniak z Katowic.

Pozostałe mecze niedzieli to: 
Szwecja — Dania w Sztokholmie i 
Belgia — Turcja w Brukseli.

HAMBURG, 21.10 (teł. wł.). Roze
grane w hamburskim Sportpaiast 
spotkanie pięściarskie pomiędzy re- 
pre.entacjami Hamburga i Warsza
wy przyniosło sukces gospodarzom, 
którzy pokonali nasz zespół 12:3. 
Wyniki poszczególnych walk przed
stawiają się następująco (na pierw
szym miejscu gospodarze): w wadze 
muszej Brenstedt przegrał na punk
ty z Czullńskim, w koguciej Golke 
p zegrał na punkty z Hajdugą, w 
piórkowej Goschka wygrał na 
punkty z Bożuchowskim, w lekkiej 
Boninie zremisował z Niedzwledz- 
klm, w lekkopółśredniej Schultz 
zremisował z Łukomskim, w pół- 
średniej Dorman pokonał na punk
ty Rojewskiego, w lekkośredniei 
Mcinhard wygrał na punkty z Ul- 
merem, w średniej Schenberg wy
punktował Dampca, w półciężk ej 
Holm wygrał na punkty z Laskiem, 
w eleżkiej Jansen uległ na punkty 
Wojciechowskiemu.

Drużyna Hamburga, która zasad
niczo zmieniła swój skład w po
równaniu ze spotkaniem warszaw 
skim, okazała się zespołem bardzo 
niebezpiecznym, sprawiedliwszy wy
nik brzmiałby jednak 11:9 dla go
spodarzy, gdyż zdaniem polskich 
działaczy Łukomskl nie zremisował, 
lecz wygrał swą walkę.
• Najładniejszą walkę stoczył Woj
ciechowski, który od początku mia’ 
wyraźną przewagę nad swym prze- 
c.wnlkiem. Był on też najlepszym 
pięściarzem naszego zespołu, w 
którym zawiedli Roiewskl i Dampc. 
W drużynie gospodarzy najlepiej 
zaprezentowali się Goschka i Jan

dobre wyniki.
wlt

W sobotę finał czwórboju 
„świata Młodych"

W drugiej połowie września roze
grano w całym kraju tradycyjne 
zawody w czwórboju lekkoatletycz
nym o Puchar Redakcji „Świata 
Młodych" dla młodzieży szkolnej. 
Zawody te. organizowane od trzech 
lat w konkurencji międzynarodowej 
(korespondencyjnie), zgromadziły 
również, i w tym roku znaczną ilość 
młodzieży. Pięknym zakończeniem 
tegorocznych zawodów w Polsce 
będzie po raz pierwszy przeprowa
dzony finał, w którym spotkają się 
reprezentanci siedmiu szkół, mają
cych na swym koncie największą 
dość punktów, zdobytych w czwór
boju. W sobotę, na Stadionie Woj
ska Polskiego o godż. 10 spotkają 
się reprezentanci Szkół podstawo
wych: nr 7 z Łomży, z Jabłonowa 
w* pow. Brodnica, z Oleśnicy, nr 6 
z Pruszkowa, Im. Tadeusza Kościusz
ki z Łodzi, nr 7 ze Słupska i TPD

Warszawy.
(J. «4

„Bierzemy się za kobiety”
mówi trener Morończyk

TRENER Morończyk był wyraź
nie zadowolony. Nie musieuśłńy 
go nawet pytać,'sam wyjawił nam 

powody swego ukontentowania.
— Ogłaszamy wielką mobilizację 

naszych lekkoatictek. Mamy na
dzieję, że już w najbliższej przysz
łości nie będzie oan miał okazji do 
narzekań na kobieca . lekkoatletykę. 
Już 'od poniedziałku, 27" bm. roz
poczyna się na AWF zgrupowanie 
ponad 30 najlepszych zawodniczek, 
które będą miały nieco roboty.

— Przecież prawdę mówiąc sezon 
Jeszcze trwa, jak więc natychmiast 
przejść do treningu, hez tygodnia 
wypoczynku...

— Rzecz w tym, że nie zamie
rzamy trenować z kobietami lekko- 
atlelyki. stwierdziliśmy, że okres 
jesienny najbardziej rujnuje formę 
naszych zawodniczek. Właśnie pod
czas .posezonowej przerwy nasze

panie nabierają zbyt dużo... tkanki 
tłuszczowej, którą później trudno 
strenować. To zgrupowanie jest 
więc jakby środkiem zapobiegaw-

— Jakie więc zajęcia 
dla zawodniczek?

szykujecie
— Proszę napisać aby 

brała ze (£obą kostium 
i skafander. Pływanie, . ................
trochę kosza 1 najęcia terenowe — 
oto główne pozycje planu zajęć. 
Uprzejmie proszę o napisanie, że 
wszystkie powołane zawodniczki

każda za- 
kąpiełowy 
siatkówka.

W niedzielę start li ligi koszykarzy
W niedzielę 26 października star

tuje także II liga mężczyzn złożo
na 7. dwóch grup po osiem druzyn 
każda. Grupa „A”: Olimpia Poznań. 
Społem Łódź, Cracovia, Górnik 
Wałbrzych, Polonia Leszno, Budo
wlani Toruń, Polonia Przemyśl, 
Legia II Warszawa. Grupa ,.R": 
AZS Poznań, GKS Wybrzeże, Za
wisza Bydgoszcz, Kolejarz Łódź, 
AZS AWF Warszawa, Start Lublin, 
Kujawiak Włocławek, AZS Wro
cław.

W rozgrywkach tych, drużyny.

W sobotę, 23 bm, zespół Warsza
wy rozegra drugie spotkanie, tym 
razem w Szlezwiku Holsztynie. W 
meczu tym Hajdugę w koguciej 
zastąpi Potocki, Wojciechowski wy- 
?*ąpi w wad’ó półciężkiej, za«
Laskę w ciężkiej. (K)

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego*' 

Zam. BSibB i

W Częstochowie i Tbilisi 
zakończenie sezonu 

motorowego
W niedzielę 26 października odbę

dą się ostatnie większ® imprezy 
motorowe. Dzień ten więc można 
uważać za ostatni w tegorocznym 
bogatym sezonie motorowym.

W Tbilisi najlepsi nasi crossowcy 
blorą udział w dwudniowej, ciężkiej 
technicznie imprezie przełajowej. 
Ponieważ regulamin tego crossu od
biega od normalnie stosowanych i 
polega na sumowaniu punktów z 
dwóch dni zawodów, bedzie to 
bardzo ciekawa próba śił naj
lepszych zawodników Europy.

Do Tbilisi zjechali m. In. czołowi 
crossowcy Szwecji, Czechosłowacji.

Lekkoatleci 
wyjechali do Thorgau

WARSZAWA. W piątek. 24 bm.. 
wyjechali na międzynarodowe za
wody do Thorgau (NRD) trzej pol
scy lekkoatleci — Szyszka. Fert i 
Witkowski. Pierwszy będzie starto
wał w chodzie na 15 km. natomiast 
dwaj pozostali w biegu na 15 km. 
Zawody w Thorgau zostaną roze
grane w niedzielę 28 bm.

mają stawić się na AWF w ponie
działek 27 bm. ze wszystkimi po
trzebnymi przyborami. Zgrupowa
nie trwać będzie dwa tygodnie.

— Czy szykują się inne podobne 
obozy?

— 3 listopada również na AWF 
rozpocznle się 3-dniowa kursnkon- 
ferencja trenerów, specjalistów od 
tyczki. Przyjedzie na nią 14 naj
lepszych spęcjalistów, z którymi 
przeprowadzimy unifikację n.elcd 
szkoleniowych, 21—25 listopada 
AWF bedzie gościć wszystkich ire- 
nerów klubów I i II Jt^i oraz spe
cjalistów. Łącznie przyjęci ie ok. 
M osób. Tutaj przeprowadzimy do
kładną analizę sytuacji w klubach 
oraz zaplanujemy program szkole
niowy na zimę.

Sozon startowy zakończył się, ale 
nasi trenerzy przystąpili do nowej 
ofensywy o lepsze wyniki. Ruch w 
światku lekkoatletycznym nie usta- 
je ani na chwilę, (zg)

które zajmują pierwsze miejsca w 
grupach, wchodzą do pierwszej- li
gi, natomiast z każdej grupy spa- 
dną do klasy niższej po dwa ze
społy.

Z wielkim zainteresowaniem ob
serwować będziemy rozwój sytua
cji w II lidze, gdyż w drużynach 
tych gra wiele utalentowanej mło
dzieży, Juniorów objętych central
nym szkoleniem, a nawet zawodni
ków, którzy próbowali swych »11 
na zgrupowaniach kadry narodo
wej.

Mamy tutaj do czynienia bezpo
średnio z zapleczem kadry naro
dowej, wymagającej poważnego od
młodzenia i zastrzyku nowej krwi.

niejsza i tam należy się spodzie
wać bardziej zaciętych walk i lep
szego poziomu gier. w grupie A 
groźna może być w tym sezonie 
Cracovia, która chociaż nie ma za
wodników wysokich, jednak skon
solidowała swój zespół i wykazała 
całkiem niezłą formę w turnieju 
Wisły, walcząc z pełnym poświę
ceniem. zarówno z Wisłą i Spartą 
N. Huta jak i Czerveną Zvezdą.

Na podkreślenie t^lćże zasługuje 
fakt, że pó raz pierwszy w historii 
koszykówki rezerwv drużyny pier
wszoligowej (Legia H Warszawa) 
grają w II lidze. Brawa dla legio
nistów i ich trenera T. Ulafow- 
skiego. Jak te „rezerwy” będą so
bie rad’lć w tak poważnych roz
grywkach zobaczymy w najbliż
szym cżadle.

Ciekawostki bokserskie

każdy z drugotigowców
dzo ponętne perspektywy

ma bar-
przed

sobą i powinien przez cały prze
bieg rozgrywek o tej wielkiej 
szansie pamiętać. Męskie mislrzo- 
stwa Eurony zbliżają się, w wszyst
kim tempie. a któżby nie chcial 
reprezentować w Istambule barw 
narodowych.

Z dwóch grup -* „B” wydaje lig 
być teoretycznie nieznacznie śłi*

W Bokserskim Ośrodku Szkole
niowym PKO1. w Warszawie przy 
ul. Wawelskiej 5 trwają przygoto
wania pięściarzy przewidzianych na 
międzypańs.wowe spotkanie z Wę
grami i Norwegią. Trenują orti dwi 
razy dziennie pod kierunkiem tre
nerów: Stamma. Śzydły i Szymań
skiego. Do chwili obecnej na zgru
powanie z niewiadomych powodów 
nió przybyli następujący zawodni
cy: Ple rzykowski. Swisz. Gutman, 
Guzińrki, Żmijewski. Rusin, Sowa, 
Dampc 1 Banżćzkiewlcz.

! MAGAZYN MZMAmŚCl’
TONI SAILER 

SPADŁ Z OLIMPU
Do „grzechów" Toni Sailera, 

którego amatorstwo jest cią- 
ńe kwestionowane z powodu 
kręconych z jego udziałem fil
mów, doszedł jeszcze jeden. Nie
dawno w jednym z pism włos
kich ukazała się reklama jakie
goś materiału ubraniowego pod 
nazwą „Sailer-cortex". Prezes 
i'iS Mark Hodler oświadczył, te 
statut o amatorstwie nie zabra
nia reklamowania własnych wy
robów, a ponieważ Saller jest 
współproducentem owego mate- 
ria:u, wlec nie ma powodu do 
'dyskwalifikowania go. Nato
miast przepisy olimpijskie nie 
pozwalają na tego rodzaju re
klamowanie nawet własnych 
wyrobów amatorowi, chcącemu 
startować na igrzyskach Olim- 
nijskich. wobec czego z udziału 
m Olimpiadzie Zimowej w 
Squaw Valley w 196(1 r. Tdni 
Saher bedzie musiał chyba zre- 
zygnować.

były stajenny — obecnie mistrz 
olimpijski, Europy i świata w 
wyścigach konnych z przeszko- 
darni. Spotkanie nastąpiło z o- 
kazji zakończenia tournee jeź
dzieckiej ekipy NRF po Stanach 
Zjednoczonych, którą prezydent 
Eisenhower podejmował u sie
bie.

„MONSIEUR RECORD"

RADZIECKIE KONIE NA 
WYŚCIGACH W USA

1 1 listopada odbędą się . w 
1 1 miejscowości Laurel w USA 
na dystansie półtorej mili wy- 
migi konne pod nazwą „Washing
ton DC International", w któ
rych wezmą udział najlepsze ko
nie świata. W wyścigach pobieg
ną m. in. dwa konie radziec
kie: Garnir i Zampid.

GENERAL EISENHOWER 
I STAJENNY WINKLER

w ONSIEUR Record" — ta- 
kim przezwiskiem obdarzy- 

* li paryżanie swego trzeciego po 
Anąuetilu i Rousseau, młodego 
zawodowego asa kolarskiego 
Rogera Riviere’a po jego wspa
niałym rekordzie jazdy godzin
nej na torze Vigorelli w Medio
lanie. Ostatnie dni dowiodły, że 
przezwisko to jest jak najbar
dziej trafne. Riviere startując 
w ciągu niecałych 24 godzin, 
najpierw w Brukseli, a potem 
w Paryżu, ustanowił dwa nowe 
rekordy iwiata w jeżdzie na 
tórze na S i na 10 km.

Atakując rekord na 10 km w 
Paryżu Riviere ścigał się tylko 
z czasem i dzwonem, anonsu
jącym każdorazowy czas okrą
żeń rekordzisty toru Messlny. 
Dzwon ten zamilkł jednak dość 
szybko, gdyż już po 6 okrąże
niach okazało się, że Riviere 
nadrobił na swym nieobecnym 
przeciwniku 1/4 okrążenia.

LEKKOMYŚLNY 
RESTAURATOR

/yGIE inscenizuje niekiedy 
Ujście filmowe sytuacje. W 

tuti r. gen Dwight Eisenhower 
hył naczelnym dowódcą alianc
kich sit zbrojnych, a jego kwa
dra główna znajdowała się w 
Red Hamburg w Niemczech. W 
okolicy Homburaa przebywał 
?,^w.cl:a8 fletni Hans Guenther 
Winkler, który objął posadę sta
jennego w skonfiskowanym 
Przez Amerykanów majątku 
margrabiny von Hessen. Do je
go obowiązków należało dozo
rowanie l siodłanie koni dla a- 
merykańskich oficerów, kiedy ci 
ąriawaH się na konne prze- 
Joźrliki.

Po li latach, w Białym Domu 
m Waszyngtonie snotkali się 
znowu: generał który tymcza
sem został prezydentem USA i

FILIPPO Plstazzi, właściciel 
restauracji w malej włoskiej 

miejscowości Ciamello. wywiesił 
nad kasą miejscowego stadionu 
piłkarskiego plakat o następu
jącej treści: „jeżeli nasza dru
żyna wygra •— to każdy z wi
dzów otrzyma u. mnie bezpłatnie 
obiad". Restaurator był Spo
kojny o to. iż nie zrujnuje się. 
bowiem miejscowa drużyna od 
bardzo dawna nie wygrała ani 
jednego meczu. Ponadto wystę
pami tego ześnolu nikt się nie 
interesował, na widowni znaj
dowało się najwyżej 20 osób.

Jednak pewnej niedzieli w 
restauracji Pistatzieao stawi
ło się ponad ino osób .Była to 
grupa kibiców drużyny zamiej
scowej. która przyjechała wraz 
ze swym zespołem. Ponieważ 
piłkarze Ciamello wygrali, kibi
ce przyszli posilić się za darmo 
zgodnie z obietnicą restauratora.

E. C.

Głosy prasy
po meczu Anglia - ZSRR

LONńYN. „Wspaniałym rewanżem” 
nazywa prasa brytyjska zwycięstwu 
piłkarzy Anglii nad drużyną Związ
ku Radzieckiego. Jak wiadomo, 
przed czterema miesiącami repre
zentacja ZSRR pokonała Anglię 1:0 
podczas mistrzostw świata.

— „Był to Imponujący rewanż — 
stwierdza ..Daily Herald*' — za po
rażkę, jaką ponieśliśmy w Goete- 
borgu. Chociaż drużyna ZSRR wyeli
minowała nas z finałowych rozgry
wek o mistrzostwo iwiata, wykaza
liśmy, że nie jesteśmy gorszym te- 
«polem”.

— Po serii niepowodzeń — pisze 
..Times” — piłkarze Wielkiej Bry
tanii przełamali złą passę. Na sta
dionie Wembley nastąpiło odrodze
nie naszej reprezentacji. Angielscy 
wioślarze, lekkoatleci, bokserzy 
przegrywali ostatnio swe pojedynki 
z reprezentantami ZSRR. Dopiero

piłkarze zdobyli pierwsze punkty w 
lej rywalizacji.

— Zasadniczą przyczyną porażki 
drużyny radzieckiej — jak stwier
dza „Daily Telegraph" — był brak 
wiary we własne siły. W drugiej 
połowie meczu goście grali bez kon
dycji.

MOSKWA. „J&iony radzieckich 
miłośników piłki nożnej oczek*waiy, 
że lekcja, otrzymana podczas tur
nieju w Szwecji, wpłynie na polep
szenie grv naszej reprezeniacji” — 
pisze „SOWJETSKIJ SPORT".

Wynik środowego spotkania z An
glią w wysokim stosunku 0:3 świad
czy o tym, że ludzie odpowiedzialni 
za organizację pracy w reprezenta
cji. jej trenerzy i sami zawodnicy 
nie wyciągnęli z mistrzostw świata 
odpowiednich wniosków. W przygo
towaniu reprezentacji nie zaszły żad
ne poważne zmiany”.

Doniosłe uchwały GKKF

IMPREZ

W poprzednim numerze „PS” do
nosiliśmy, że mistrz Europy Kazi
mierz Paździor nie będzie brany 
pod uwagę przy ustślanlu skłsdów 
reprezentacji , z powodu choroby 
(czyraki). Jednak jak nas poinfor
mował trener Stamm. Paździor czu- 
jó się już dobrze i będzie prawdo
podobnie walczył. W każdym bądź 
razie przybędzie on w poniedzia
łek, 27 bm. do Wżrśzawy i rozpocz- 
nie normalne treningi.

w sprawie jeździectwa

. Filka nożna 
I LIGA 

Łechta Gdańsk — Legia Warszawa 
(sędziuje Marszol ze śląska). 

Gwardia Warszawa — Polonia

z Kolna 31 (Idzlak — Denys,' Ko
smowski, Ciesielski).

nla Przemyśl

II LIGA

__ _____ godz. 11.00, Olimpia 
Poznań — Budowlani Toruń godz. 
18.00, Górnik Wałbrzych — Polonia 
Leszno godz. 18.00, Kujawiak Wio

Bydgoszcz (Kowal ze Śląska).
Górnik Zahrze LKS Łódź

(Fronczyk z Krakowa).
Polonia Bytom — Budowlani Opo

le (Hołyst z Warszawy).
Wisła Kraków — Ruch Chorzów 

(Marcinkowski z Łodzi).
Stal Sosnowiec — Cracovia 

(Szperling z Łodzi).

II LIGA
Grupa I

Stal Mielec — Szombierki Bytom 
(Buśkiewicz z Warszawy).

Naprzód Łipiny —* Piast Gliwice
(Ratajczak z Opola).

Concordia Knurów Górnik
Radlin (Siejka z Gdańska;.

Wawel Kraków — Stal Rzeszów 
(Zubcow z Warszawy).

AKS Kościuszko — Legia Krosno 
(Prejs z Gdańska).

Unia Racibórz — Garbarnia Kra
ków (Dolaia z Poznania).

Grupa II

Warta Poznań — Marymont War
szawa (Popłatek z Krokowa).

Callsla Kalisz — Lech Poznań 
(Banasiuk ze Śląska).

Pogoń Szczecin — Polonia Gdańsk 
(Małolepszy z Poznania).

Zawisza Bydgoszcz — Arkonla 
Szczecin — (Pacia z Krakowa).

grupa I: Polonia Gdańsk — Bu
dowlani Poznań o godz. 17.00 w sa
li przy ul. Jana z Kolna (Kubiak), 
Gwardia Wrocław — Brda Byd
goszcz o godz. 11.30 w sali przy ul. 
Włodkowlcza (Cenk.)

grupa II: Stal Stalowa wola — 
Pogoń Szczecin o godz. 11.00 w Do
mu Kultury (śwlętosławbki). Pozo
stałe mecze I 1 II ligi przełożono 
na 14 grudnia.

Rugby
NRF — Polska w Nowej Hucie.
I LIGA: AZS Szczecin — Górnik 

Kochłowice, Włókniarz Łódź — Po- 
śnania, AZS Lublin — Lotnik War
szawa.

Podnoszenie ciężarów
I liga. I grupa. Gwardia Łódź — 

ŁKS Łódź o godz. 16.00, Mazur Kar
czew -- Start Łódź o godz. 11.00 w 
Teresinie, AZS AWF Warszawa — 
Legia Warszawa o godz. 11.00 w ha
ll AWF. II grupa: Gwardia Wro
cław — Start Bielsko o godz, 15.00.

cławek — AZS Poznań godz. 18.06 
GKS Wybrzeże — AZS Wrocław 
godz, 17.00, Zawisza Bydgoszcz — 
Start Lublin godz. 18.00, Kolejarz 
Łódź — AZS AWF Warszawa godz.
18.00.

II LIGA kobieca. Warszawianki — 
AZS Łódź godz. 16.00 w sali MDK. 
Drukarz Warszawa — AZS Toruń 
godz. 13.00 w sali MDK. Slęza Wro
cław — Kolejarz Tarnowskie G 
ry godz. 11.00, ŁKS Łódź — AZ? 
Kraków godz. 19.00.

Międzynarodowy turniej bokser
ski z okńzji jubileuszu 25-lćcla 
istnienia PZB ódbedzie się Osta
tecznie w łódzkim Pałacu Sporto
wym w dniach 23. 24 i 25 listopada 
hr. Turniej ten, jak wiadomo, mia^ 
odbyć śtę w warszawskiej Hali 
Gwaidil. Przed kilkoma dniami 
PZB otrzymał wiadomość o wyna
jęciu hali do końca br. na występy 
znanego niemieckiego cyrku Buscna 
1 w związku z tym turniej, noszący 
nazwę warszawskiego, musi się od
być w Łodzi.

W piątek 24 bm. odbyło się posie
dzenie Prezydium GKKF. na któ
rym Zarząd PZJ zreferował obecną 
sytuację polskiego jeździectwa. Pre
zydium GKKF stwierdziło, że mimo 
ciężkich warunków, w Jakich praco
wała tg dyscyplina sportu, osiągnię
cia Jej, a zwłaszcza od czasu powsta
nia ośrodka treningowego w Pozna
niu, rokują nadzieje zdobycia przez 
polskich jeźdźców na forum między
narodowym tej pozycji, jaką mieli 
w okresie międzywojennym.

Na wniosek przewodniczącego 
Reczka Prezydium uchwaliło jedno
myślnie wytyczne dalszego rozwoju 
jeździectwa w Pólśce, którego wy
czyn oparty będzie o prowadzony 
przez PZJ ośrodek treningowy w 
Poznaniu, a sekcje jeździeckie w f?- 
reńie otrzymają większą niż dotąd 
opiekę LZS.

Dla sprawnego funkcjonowania 
wspomnianego ośrodka uznano za 
konieczne posiadanie własnych ko
ni i krytej ujeżdżalni, jak również 
zgodzono się t tym, że jeźdźcy, któ
rzy do tej pory w dużej mierze lyla- 
sną pracą fizyczną świadczyli na 
ośrodek, muszą tak jak w innych 
dyscyplinach sportu mieć możność 
poświęcenia wolnego czasu dalsze
mu rozwojowi, tym bardziej, że 
większość z nich to ludzie z wyż
szym 1 średnim wykształceniem.

Dla załatwienia spraw organiza
cyjnych ośrodka, a vz szczególności 
Opracowania niezbędnych aktów 
normatywnych wspólnie z właścicie
lem obiektu. Ministerstwem Rolni
ctwa, powołana została komisja, na 
czele której stanął wiceprzewodni
czący GKKF J. Zajdel, (dom)

Pomorzanin Toruń Górnik
Wałbrzych (Halama ze Śląska).

Śląsk Wrocław — Piast Nowa Ru
da (Maćkowiak z Poznania).

O WEJŚCIE DO II LIGI
grupa I: BBTS Bielsko Unia

Tarnów o godz. 14.00 (Chwastowski 
z Wrocławia), RKS Raków — KKS 
Kluczbork o godz. 14.00 (Kacprzak 
z Warszawy). *

grupa II: Lublinianka — Walter 
Rzeszów o godz. 11.00 (Eliński z 
Krakowa), Granat Skarżysko — 
Start Łódź (Puchalski z Rzeszowa),

grupa in: Czarni Szczecin ~ 
Warmia Olsztyn (Skalski z Kielc), 
Unia Gorzów — Polonia Warszawa 
o godz. 14.00 (Gorzowski ze Śląska)

grupa IV: Olimpia Poznań —Się* 
za Wrocław o godz. 11.00 (Kasprzak 
z Łodzi), Kujawiak Włocławek — 
Flota Gdynia o godz. 13.00 (Trawlń- 
Skl z Koszalina).

Boks
I LIGA

GKS Wybrzeże — BBTS Bielsko 
o ffiĄz. 10,M w sali pr?y ul. Jana

Zapasy

Tenis stołowy
I LIGA. Sobota: Slęza Wrocław — 

Slemianowiczanka. Niedziela: Burza
Wrocław Slemianowiczanka,
Start Łódź -- Skra Warszawa, Starł 
Gdynia — AZS Gliwice, Arconla 
Szczecin — Sparta Żoliborz.

II LIGA, grupa północna, sobota* 
Warszawianka — AZS Gdańsk, Spo 
lem Łódź — Piast Ostrzeszów, nie 
dzieła: Polonia Warszawa — AZS 
Gdańsk. Włókienniczy KS Łódź — 
Piast Ostrzeszów, Metalowiec Łódź 
— Piast Ostrzeszów, Noteć Mątwy 
— Budowlani Poznań;

grupa południowa, sobota: Sygnał 
Lublin — Cracovia, niedziela: AZS 
Lublin — Cracovia, Lublinianka —

I LIGA, sobota: Lotnik Wrocław— 
Spójnia Gdańsk, Unia Swarzędz — 
Legia Warszawa, niedziela: Lotni’ 
Wrocław — Flota Gdynia, Unia 
Swarzędz — Gwardia Warszawa.

II LIGA, grupa północna: Piotrków 
Plotrcovia — Pogoń Szczecin, Piotr- 
covia — Pogoń Nowy Bytom, Pogoń 
Szczecin — Pogoń Nowy Bytom. 
Poznań: Energetyk Poznań — Orzeł 
Wełnowlec, Energetyk Poznań — 
AZS AWF Warszawa, Orzeł Wełno- 
wiec — AZS AWF Warszawa; Po
znań: Kolejarz Poznań — Rzemieśl
nik Warszawa, Kolejarz Poznań — 
Górnik Wałbrzych, Rzemieślnt 
Warszawa — Górnik Wałbrzych* 
grupa południowa: Katowice: Skra 
Warszawa — Górnik Katowice. 
Skra Warszawa — ŁKS Łódź, Gór
nik Katowice — ŁKS Łódź: Wro
cław: Pafawag Wrocław — Slavia 
Ruda SI., Pafawag Wrocław — 
Włókniarz Boguszów, Slavla Ruda 
Si. — Szczyt Boguszów: Warszawa: 
Elektryczność Warszawa — Posna 
nla, Elektryczność Warszawa — 
Olsza Kraków, Fosnania — Olsza 
Kraków.

BERLIN. Piłkarze 
Austrię 1:0 (0:0) w

NRF pokonali 
meczu drugich

reprezentacji obu państw, rózegra- 
nyni przy świetle elektrycznym w 
Karlsruhe. Strzelcem jedynej bram
ki był Faede.

PARYŻ. Do finałów międzynaro
dowego turnieju piłkarskiego dru
żyn wojskowvch zakwalifikowały 
się cztery zespoły: Egipt, Francja, 
Portugalia i Belgia.

Cracovia, Start Chorzów Stal Siatkówka
Mielec, Start Pabianice — Wisła 
Kraków.

Koszykówka
I LIGA kobieca: Polonia Warszawa 

— Olimpia Poznań o godz. 17.00 w 
sali przy ul. Konwiktorskiej (Gotar- 
towskl, Kubicki z Gdańska), Aż 
Poznań — Wisła Kraków o god 
11.30 (Kornlsz, Hankiewicz z Wro
cławia), Wawel Kraków — Spójnia 
Gdańsk o godz. IB.00 (Górecki, Kra- 
soń z Poznania), AZS AWF War
szawa — Lech Poznań o godz. 18.00 
(Raczyński, Przygoński z Łodzi).

II LIGA męska. Cracovia ■— Legia 
II Warszawa, Społem Łódź — Polo-

W sobotę i niedzielę odbędą się 
pierwsze spotkania o mistrzostwo 
I ligi kobiet 1 mężczyzn oraz o 
wejście do II ligi kobiet. Szczegóło
wy terminarz rozgrywek niedziel
nych podaliśmy w poprzednim nu
merze „PS”.

Różne
Opole: zaległy mecz piłki ręcznej 

o mistrzostwo I ligi drużyn 11-oso- 
bowych Kolejarz Opole — Budow
lani Groszowice.

Opole: ioo-kilometrowy drużyno
wy wyścig kolarski.

MOSKWA. Piłkarska reprezenta
cja okręgu koszalińskiego, która 
przebywa obecnie z rewizytą w 
ZSRR, rozegrała spotkanie w litew
skim mieście Szaulaj. Przeciwnika
mi Polaków był miejscowy zespół 
Elnlas. Zwyciężyli gospodarze 2:1 
(2:0). Bramkę dla piłkarzy koszallń- 
s^.ch zdobył na dwie minuty przed 
zakończeniem meczu Włodarski z 
rzutu karnego.

MOSKWA. Odbył się już finał 
rozgrywek o puchar Związku Ra
dzieckiego dla kół sportowych. W 
rozgrywkach tych nie brały udzia
łu drużyny I i II ligi, które nilały 
wydzielone rozgrywki pucharowe. 
W pucharze startowała Imponująca 
Ilość 22.560 drużyn. Do spotkania 
finałowego zakwalifikowały się ze
społy — Trud Ramlenskóje 1 koło 
terenowe moskiewskiego Dynamo. 
Wygrali dynamowcy 5:1.

LONDYN. Przebywający na tour
nee po zachodniej Europie piłkarze 
Płd. Afryki przegrali z drużyną 
Preston North Ertd 1:9,

BERNO. Przy świetle elektrycz
nym odbyło się w Bernie międzyna
rodowe spotkanie piłkarskie pomię
dzy reprezentacjami ligi szwajcar-
sklej belgijskiej.
Szwijcarży 3:1 (1:1),

Zwyciężyli

LOZANNA. Piłkarska reprezen
tacji Belgradu pokonała Lozannę 
3:3 (2:1). Najlepszym zawodnikiem 
na bółsku był zdobywca dwóch bra
mek Jugosłowianin Rudinskl.

BUENOS AIRES. Pałki policyjne, 
gazy łzawiące i sikawki strażackie 
musiały studzić temperamenty pu
bliczności piłkarskiej w Buenos 
Aires. Na meczu Vćleż — River Pia
te doszło znów do gorszących zajść.

Kiedy drużyna gości Velez sar- 
sfield prowadziła 1:0 1 zanosiło się 
na to, że właśnie jej przypadnie w 
udziale zwycięstwo, kibice z Buenos 
Aires zaczęli „działać”; Zgromadzi
li się tłumnie za bramką gości i po
czątkowo gwizdami i kpinami sta
rali się wyprowadzić z równowag: 
bramkarza. Kiedy to nie pomogło, 
w ruch poszły kamienie 1 butelki. 
Dzielny bramkarz veiezu Roqule 
Marrapodi nie opuścił jednak swej 
świątyni. Chowając się za słupka
mi trwał na posterunku.

Z każdą minuta nasilenie „bom
bardowania” Jednak wzrastało i 
Marrapodi zaczął wołać o pomoc, 
Butelki 1 kamienie padały tśk gę
sto, że bramkarzowi groziło poważ
ne niebezpieczeństwo. Na ratunek 
pospieszyła policja. Przy pomocy 
gazu łzawiącego, sikawek strażac
kich i pa)ek rozpędziła tłuńi śfana- 
tyzowanych kibiców, jedna osoba 
została ciężko ranna.

Po móczu bramkarz Marrapodi 
otrzymał gorącę gratulacje od kole
gów za swą dzielną postawę, Jego 
drużyna wygrała i:o.

RZYM. Kibice żportówl w połud
niowych krajach znani są te iwe- 
go górącego temperamentu. Tó, co 
wydarzyło tlę w niedzielę, le bm. w

Catalonil na Sycylii stanowi jednak 
swoisty rekord, 30 osób zostało 
aresztowanych, a 50 policjantów 
rannych — wszystko to z powodu 
jednej wątpliwej bramki w meczu 
B-klasowych drużyn włoskich.

W ostatnich minutach meczu ze
spól gości — klub Vigovano, przy
były na Sycylię, uzyskał remis 1:1 
z miejscowym klubem Catania. 
Miejscowi kibice nic chcieli pogo
dzić się z uznaniem przez sędziego 
wyrównującej bramki dla Vigovano. 
Impulsywni zbiegli z trybun na bo
isko, wygrażając sędziemu. Ten, wi
dząc na co się zanosi, przerwał grę 
i szukał schronienia w szatni. Wro
gi tłum dotarł jednak i tutaj, wzno
sząc okrzyki: śmierć sędziemu.

Przybyła policja zabrała się do 
przywrócenia porządku, używając 
ra. in. gazów łzawiących. Tłum jed
nak nie ustępował. Obrzucono po
licjantów kamieniami, a gdy już 
usunięto awanturujących się widzów 
ze stadionu, oczekiwali oni pod jego 
bramami. Kilku śmiałków podpaliło 
nawet policyjny samochód i wybi
ło szyby w karetce pogotowia, prze
wożącej dwóch policjantów do szpi
tala.

Wobec bojowej postawy tłumu, 
dopiero po trzech godzinach odwa
żono się przemycić sędziego do Mes- 
syny, skąd dostał się on promem 
na ląd stały. Wiadomość o tym do
tarła jakoś do kibiców i kilku z 
nich pośpieszyło samochodami do 
Messyny, by dotrzeć na prom. Na 
szczęście dalsze poczynania krew
kich kibiców zostały udaremnione.

Jeszcze długo po zakończeniu me
czu po ulicach sycylijskiego miasta 
spacerowały „patrole" kibiców, a na 
rogach ulic grupki sympatyków klu
bu gorąco dyskutowały prawidło
wość bramki, która pozbawiła ich 
drużynę zwycięstwa.

Włoski Żwiązek Piłki Nożnej 
Zamknął na okres najbliższych czte
rech tygodni boisko w CatanH.

iiat.sa


GÓRNIK ZABRZE - ŁKS
Wielki mecz

O tftuł rahtrw
. DOKOŃCZENIE ze str. 1

grają .w ekstraklasie dopiero 
trzeci sezon. W tak krótkim ok
resie potrafili jednak zmonto
wać niezwykle silny zespół, któ
ry w roku ubiegłym zdobył ty
tuł mistrza Polski. W tym sezo
nie początkowo Górnikowi się 
nie wiodło. Wiosenną rundę roz
grywek ukończył na 5 pozycji, 
mając na swym koncie zaledwie 
■11 punktów. Obecnie zabrzanie 
są znów groźni. Niedawno wy
szli zwycięsko z rywalizacji o 
najlepszą drużynę Śląska, w 
niedzielę stoczą z ŁKS „presti
żowy" mecz z kandydatem na 
mistrza. Fakt ten dodaje temu 
pojedynkowi specjalnego uroku.

DO... 6 RAZY SZTUKA
Piłkarze ŁKS 1 Górnika spotykali 

się w dotychczasowych rozgryw
kach ligowych 5-krotnie. I tu do-

Wygrał w totka

i stawia na ŁKS

chodzimy do rzadko spotykanego 
wypadku w naszej lidze. Wszystkie 
te spotkania rozstrzygnął na swą 
korzyść ŁKS! Dla „rycerzy wiosńy” 
obojętne były boisko l forma prze
ciwnika. Wygrywali z nimi bez 
względu na okoliczności. Tak więc 
dotychczasowy bilans spotkań ŁKS 
— Górnik wygląda następująco: 
10:0 punktów i 16:3 stosunek bra
mek. 1

Ze wszystkich spotkań tych dru
żyn najbardziej utkwiło wielbicie
lom ŁKS w pamięci to z wiosny 
ubiegłego roku, rozegrane w Zab
rzu. Górnik był wówczas zdecy
dowanym faworytem. Wygrał 
przed tygodniem z Legią w 
Warszawie 2:1 i szykował się 
na objęcie’ pozycji lidera. Pohl, 
Jankowski, Kowal i . Lentner od
grażali się, że odprawią łodzian z 
pokaźnym bagażem bramek. Prze
cenili jednak swe siły, nie docenia
jąc jednocześnie hartu i woli wal
ki swego przeciwnika. ŁKS, choć 
przez większość spotkania grał w 
dziesiątkę z powodu kontuzji sto
pera Wlazlego, rozgromił Górnika 
w stosunku 5:1!

Bohaterem meczu byt Staszek 
Baran, strzelec 4 bramek. Przy- 
pomnijmy sobie ówczesny numer 
,,PS". Na pierwszej stronie widnia
ło zdjęcie Barana, pod rubryką 
„Piłkarze dnia", a na 4 stronie 
kilkuszpaltowy tytuł głosił: Pano
wie, kapelusze z głów! Tak graja 
..rycerze wiosny”. , Tak, to było 
wtedy. „Przegląd sportowy* dał 
łodzianom tenj piękny, przydomek, 
który przyjął się w gronie miłoś
ników piłkarstwa, zdobywając peł
ne uznanie za swą oryginalność. ,

Taka jest-.przeszłość. A Jak 
będzie w niedzielę na Stadionie 
Śląskim, w szóstym z kolei me
czu Górnik — ŁKS?

tym reku. — Szczepański. Jań
czyk, , Grzywacz,' Jezierski, 
Szymborski i Soporek.

Bardziej wyrównanym zespo
łem wydaje się być jednak 
ŁKS. Górnik posiada minimal
nie lepszy napad,, natomiast 
znacznie gorsza' jest ’ jego obro
na, w której jedynym klaso
wym zawodnikiem- jest,.Floreń
ski? Linię pomocy reprezentuję 
mniej więcej ten sam poziom.

Stąd chyba wniosek, że osta
teczny wynik spotkania żale- 
żeć.\' będzię przede wszystkim 
od ’ postawy łódzkiego napadu 
i zabrskiej obrony. Jeśli defen
sywa gospodarzy dostroi się 
dp poziomu napadu; ŁKS-owi 
trudno będzie wywieźć; że Ślą
ska choćby jeden punkt.

Ogólne bowiem. umiejętności 
niedzielnych przeciwników są 
dość wyrównane. A’ w takich 
sytuacjach decyduje aktualna 
dyspozycja nie' tylko którejś 
z formacji, ale nawet jednego 
zawodnika. O przebiegu gry w 
wyrównanych zespołach decy
duje , zazwyczaj większa indy
widualność. Taką np. w ostat
nim meczu,' rozegranym w Za
brzu, był Staszek Baran. Kto 
więc przejmie teraz od niego 
batutę?.

Lech

WŚRÓD szczęśliwców, którzy bez
błędnie wytypowali wyniki pił

karskie z 12 października br. zna
lazł się p. Ryszard J. z woj. war
szawskiego. Wygrana trafiła nie
wątpliwie w odpowiednie ręce, 
gdyż p. J. jest 24-letnim inwalida 
i utrzymuje się wyłącznie z renty. 
Korzystając z pobytu pi. Ryszarda 
w Warszawskim Oddziale Toializs-

z nimtora przeprowadziliśmy
kró.ką rozmowę.

—, Jak długo gra pan w totka 1 
czy stosuje pan jakieś systemy?'

— ’ Gram systematycznie od 1956
roku, w totka piłkarskiego, oraz w 
Toto-Lotka od chwili powstania tej 
gry liczbowej. W typowaniu opie
ram sie na systemie blokowym za 
50 zł. tygodniowo. Dotychczas mia
łem kilka wygranych z 3 błędami. 
Ostatnie zakłady były rekordo.we 
pod tym względem. Na dwóch ku
ponach ’ miałem aż 7 wygranych: 
1 bezbłędną, Jedną z jednym błę
dem. 1 z dwoma błędami, oraz 4 
z trzema błędami i w rezultacie 
wygrałem łącznie 98.782 zł.

— Czy spodziewał się pan tak 
wysokiej wygranej?

— Po to przecież grałem. Jestem 
niezwykle wytrwałym „zawodni
kiem”. Moi koledzy, którzy zaczęli 
grać razem ze inną, dawna już zre
zygnowali. Ja wytrwałem, grając 
praede wszystkim w totka piłkar
skiego. W kwietniu zdarzył mi się 
niecodzienni’ wypadek •— w jed
nym z zakładów mę odgadłem traf
nie ani jednego wynikli.

— Na co przeznaczy pan wygra
ną?

— Jeszcze się nad tym nie zasta
nawiałem.

— I jeszcze jedno pytanie. Kto, 
zdaniem pena, zdobędzie tytuł pił
karskiego mistrza Polski na rok 
bieżący, który zaś zespół towarzy
szyć będzie sosnowieckiej Stali w 

' spadku do II ligi?
' — Mistrzem zostanie ŁKS, do II 

ligi, obok Stali, spadnie Cracovia.
(Z. Ł.)

GÓRNIK
PEWNY ZWYCIĘSTWA

Zabrzanie nic nie stracili ze 
swej dawnej dumy i pewność' 
siebie. Napastnicy — z Pohlem, 
Jankowskim i Lentnerem na 
czele zapowiadają ostre- i celne 
strzelanie, a obrońcy — zobo
wiązują się utrzymać w szachu 
łódzką' piątkę ofensywną. Nie 
brak w Zabrzu głosów, że Gór
nik wygra różnicą co najmniej 
3 bramek. ; ' : >

'Łodzianie , są skromniejsi. 
1 oni wierzą w swe możliwości, 
w pełni jednak doceniają wa
lory przeciwnika. Ostatecznie 
z Górnikiem na jego boisku 
wygrać jest niezwykle trudno.

Porównując wartość obu dtu- 
żyn, trzeba stwierdzić, że za
równo Górnik jak i ŁKŚ dy
sponują zawodnikami dobrze 
wyszkolonymi technicznie. W 
jednym i drugim zespole wy
stępuje wielu reprezentantów 
Polski. Z ..Górnika koszulkę 
z Białym Orłem . zakładali już 
stoper Floreński, pomocnicy 
Gawlik i Olejnik oraz napast
nicy — Pohl, Jankowski, Kowal 
i Lentner. Z ŁKS nasze; barwy 
narodowe . reprezentowali w

| Uwaga |
& kibice
w Polonii!

i Podobnie jak dwa tygodnie 
temu, uruchamiamy w niedzle-?^ 
lę z okazji meczu Unia Go-^ 

rzów — Polonia W-wa specjał-^ 
ny punkt informacyjny pod nr(2 

& ;tele/onu 8^42-42. Ponieważ po-fy 
y) czątek spotkania Unia — Polo-f/! 
9) rZ

nia przewidziany jest na go-r? 
dzinę 14.00 po wynik- do przer-jy 

W wy, prosimy dzwonić wyłącznie^ 
6i pod nr 8-42-42 po godzinie^/ 
g 15 a po ostateczny rezultat^ 

y) meczu — po godzinie 16. ' y) (A

Kary

na piłkarzy

MECZ

w telewizji

GÓRNIK ZABRZE

N» 170 Warszawa 25.X.1958 r.

Bramkarz Górnika Zabrze, kandydat na „króla*1 strzelców 
I ligi id bieżącym sezonie — Edward Jankowski (z leioej), być 
może sprawi w niedzielę sporo kłopotów defensywie ŁKS 

Fot. ,,PS” — M. Szymkowskl

Śląsk wierzy w swego Górnika

Wprost z obozu w Swierklańcu

wyjdą na boisko przeciw ŁKS
KATOWICE, 24.10 (tel. wŁ). Włele 

doświadczeń i sporo przyczynków 
do swych teorii mogę w ciągu te
go tygodnia zebrać na Śląsku nau
kowcy, zajmujący się zagadnieniem 
psychozy tłumu, śledząc nastroje 
kibiców piłkarskich w obliczu nie
dzielnych -spotkań • ligowych. -Na- 
stroje kibiców zmieniają się bo
wiem ni.emal z godziny na godzinę 
Skrajny ; • pesymizm,! jaki: .udzieli’ 
Się.' wszystkim w minioną' ńiedzie-

Trochę matematyki piłkarskiej

18 PUNKTÓW
nie gwarantuje I ligi

4 drużyny nadal zagrożone

CZY 18 zdobytych;punktów wy
starczy w tym roku do utrzyma

nia się W I lidze? Wśród wielu dżla. 
łączy, zawodników ! kibiców panu
je powszechne przekonanie, że przy 
12 klubach, biorących udział w 
ekstraklasie — osiągnięcie tej sakra
mentalnej cyfry powinno uratować 
drużynę przed spadkiem, jako do
wód podaje się ostatnie kilka lat 
rozgrywek ligowych. Istotnie, w cią
gu ostatnich 5 lat ligi 12-klubowej 
spadkowicze legitymowali się mniej, 
szą ilością zdobytych punktów.
- W r. 1953 — Budowlani 16, Lechia 
12. - ' ' , ’

W r. 1954 AKS 1 Cracovia po 16.
W r. 1955 Polonia Bytom 17; Gór

nik Radlin 16.
W r. 1956 Polonia Bydgoszcz. 15, 

Garbarnia 12. > ?
W r. 1957 Górnik Radlin 14, Lech 

Poznań .12.
Ale czy: zawsze liczba ta gwaran

tuje pozostanie w ekstraklasie? 
Wbrew pozorom, popartym przykła
dami z’ ostatnich » lat —• nie! Tak 
było np. w 1950 r. kiedy Szombierki 
legitymowały się taką ilością punk
tów, a mimo, to musiały spaść do 
II ligi. Może ..też być tak i. w tym 
roku. / ,

Zabawmy się w buchalterów. i' 
sprawdźmy, czy „tó możliwe. Zacz- 
nijmy od spojrzenia na dół: tabeli 
przed ostatnią kolejką ligi: '
7. Wisła
8. Budowlani
9. Lechia

. 13:24 36:50
18:24 23:34
17:25

Łódź oczekuje ze spokojem
wiadomości z Chorzowa

' ŁÓDŹ 24.10 (teł. wŁ). Nie można 
się temu dziwić, że dziś cala Łódź z 
w.elkrm zainteresowaniem oczekuje 
niedzielnego występu piłkarzy ŁKS 
ną stadionie w Chorzowie, gdzie ło
dzianie w decydującym meczu wal
czyć będą o tytuł mistrza Polski. 
Nastrój, panujący w polskim Man
chesterze określił jeden z działaczy 
ŁKS jako „spokój przed wielka bu
rzą”. Jest to jak "najbardziej trafne 
określenie, gdyż naprawdę wszyscy 
w Łodzi ze stoickim — być może 
sztucznym — spokojem oczekują 
nieuzielnego pojedynku, po którym 
niewątpliwie nastroi wielka burza.
I to bez wzglęeu rip tó, czy „ry

cerze wiosny” wygrają, zremisują, 
lub nawet przegrają mecz z Górni
kiem. Jeżeli wygrają lub zremisu
ją,to chyba nie trzeba dodawać, 
ze Łódź bodzie szalała z radości. 
Skoro przegrają... ale, pi*zepraszam, 
w tę ewentualność prawie nikt w.

Podobny pogląd reprezentuje tre
ner WŁADYSŁAW KROI., który Jak 
zwykle zachowuje wielki spokój. 
Nagabywany przeze mnie powie
dział, że ŁKS jest wyjątkową dru
żyną, która w tegorocznych mistrzo
stwach nie miała prawie żadnej 
przerwy w rozgrywkach. W przerwie 
międzyrundowei drużyna ŁKS ba
wiła w Związku Radzieckim a po 
zakończeniu mistrzostw oczekuje ją 
tournee po NRF. Belgii i Francji.

— Na boisku przebywamy Już od 
stycznia — powiedział trener Król. 
— Jakkolwiek jest to z jednej stro
ny korzystne, tym niemniej moi 
chłopcy wykazują Już mały przesyt 
piłki. Naturalnie, nie ma to nic 
wspólnego z niedzielnym meczem w 
Chorzowie, gdzie walcżyć przecież 
będziemy o wielką stawkę. Na ta
kich spotkaniach człowiek daje z 
siebie wszystko i te-o też oczekuję 
od moich chłopców w Chorzowie.

Stoicki spokój, jaki panuje w Ło
dzi Jest doskonale odzwierciedlony 
przez łódzką prasę. Redakcje Głosu 
Robotniczego 1 Dziennika Łódzkie
go poświęcają meczowi tyle miejsca, 
co każdemu Innemu pojedynkowi 
ŁKS. Jedyny wyjątek stanow: łódz
ki Express Ilustrowany, który od 
poniedziałku włącznie codziennie 
przynosi obszerne relacje z obydwu 
obozów. Wczoraj w wydaniu popo-

łudnlowym zamieścił 
kietę, w której sypoSS an* 
„spece” pitkarstwa no s'-4ą E1’ 
przeważającej liczbie są □ d\s°„ w 
«arze pism sportowych a ,n,':- 
dzienmkow warszawskich m “''zs 
wypowiedzi skłania sj. % “f'2' 
stwem ŁKS-u. Wierzą „„i 
ką drużynę stać jest na rj l6d'' 
meczu z Górnikiem w Chonów[,'‘:B 

Jednym z pytań ankiety " - 
pressu” jest: która drużyn, 
najlepszym zespołem w kS t ‘ 
ki sam procent odpowiedzi i,J 
pierwszym pytaniu prayznaje Dk,-' 
wszenstwo ŁKS oraz. Górniko brzu Juz z. lego prostego ra°im-':’; 
wynika, ze pojedynek Górn k, -A 
brze z ŁKS można z 
nazwać meczem sezonu a7-n"™

Dziś już wiadomo, że do chn-.„ 
wą z Łodzi wyjedzle nie 
niz 3 tys. kibiców. Ta słaba Z„- ' wencja łodzian w Chorzowie'' 
maczona Jest tym. że calr , 
i- uZls transm.towanv nrzrz tr' 
wizię oraz przez katowicka i 
rozgłośnie Polskiego Radi, iak’v 
wiek mecz. Polonii z Bud'm’'»m ’ 
Interesuje łodzian, tym nin^ 
wszyscy będą chc ell widzieć .', 
szeć, co się dzieje na Stadion!» 1¼

M. Wójcicki

Na czwartkowym zebraniu WGiD 
PZPN znów posypały się kary na 
piłkarzy. Dotyczą one większości 
spotkań rozegranych w ubiegłą 
niedzielę w I i II lidze oraz me
czów o wejście do II ligi.

Bąk (Piast N. R.) — upomnienie 
za niesportowe zachowanie sięf 
Książek (Piast N. R.) — 8 tygodni 
dyskwalifikacji za niesportowe za
chowanie się I niebezpieczną gaę: 
Kruk (Łcgla W-wa) — 2 tygodnie 
dyskwalifikacji za niebezpieczną 
grę; Procak (BBTS) — 2 tygodnie 
dyskwalifikacji za niesportowe za
chowanie się; Poświat (Stal Rze
szów). — upomnienie za niesporto
we zachowanie . się; J. Stachowiak 
(Raków) — 2 tygodnie za niebez
pieczną grę; Wolak i Kaczmarek

10. Polonia Bydgoszcz 17:25
11. Cracovia ■ 16:26
12. Stal sosnowiec 6:36

oraz niedzielne pary:
Wisła — Ruch 
Polonia Byt. — Budowlani

30:43 
30:38 
33:45

. (Unia Gorzów) upomnienie za
niesportowe zachowanie się; Fra- 
nosz (Górnik Zab.) — upomnienie 
za niesportowe zachowanie się*. 
Olejnik (Górnik Zab.) — upomnie
nie i odsunięcie na 3 miesiące od 
pełnienia funkcji kapitana druży
ny; Czerwiński (Pomorzanin) — u- 
pomnienie za niesportowe zacho
wanie się; Mazur (Walter Rzesz.) 
— ostrzeżenie za niebezpieczną grę: 
Łaszka (Lubllnlanka) — ostrzeżenie 
za niebezpieczną grę.

,♦
Na tymże zebraniu WGiD usta

lono,. że spotkania o wejście do 
II ligi, przewidziane na 2 19 li
stopada muszą rozpocząć się we 
wszystkich miastach o godz. 12.30.

Lechia — Legia .
Cracovia — Polonia Bydgoszcz 
Stal — Cracovia t
A więc wszystko zależy od wyni

ku meczu Stal — .Cracovia. Zwy
cięstwo Stali „załatwia sprawę” 
Cracovia z dorobkiem, 16-punkto- 
wym zostanie skazana na degrada
cję, a Lechii i Polonii Bydgoszcz do 
pozostania w ekstraklasie wystarczy 
posiadanie 17 punktów. Czyli nawet 
„osiemnastka”* nie będzie koniecz
na.

Zakładając jednak, że Cracovia 
zrobi wszystko, aby uratować się 
przed spadkiem i wygra w Sosnow
cu (co zresztą leży w jej możliwo
ściach') szukać muslmy drugiego 
spadkowicza. wśród pozostałej 
czwórki zagrożonych: Polonii Byd
goszcz, Lechii, Budowlanych i... Wi
sły. Ta ostatnia pozycja wzbudzić 
może u Czytelników, zastrzeżenie, 
ale może zaistnieć taka sytuacja w 
niedzielę, że prawie spokojna dziś 
Wisła, znajdzie się nagle poza na
wiasem I-ligowców. . Nastąpi to 
wówczas, kiedy Cracovia wygra róż
nicą 1 bramki, np. 2:1’ w Sosnowcu, 
Polonia Bydgoszcz w warszawie, 
Lechia u siebie, a Budowlani nie 
przegrają w Bytomiq. Co więcej, 
przegrana Budowlanych w stosun
ku 0:1 przy wysokiej porażce Wisły 
z Ruchem np, 0:5, skazuje wiślaków

na. degradację. Obliczmy bowiem 
dzisiejszy stosunek bramek zagrożo. 
nych drużyn: Najgorszy ma Polonia 
Bydg.,— 0,51, dalej; idą Lćchia — 
0,70, Budowlani — 0,71, Wisła — 
0,72 1 Cracovia — 0,73(1).

W omawianej! wyżej sytuacji — dół 
tabeli po niedzieli wyglądać może 
następująco:

Cracovia — H pkt 1 stos, bramek 
0,70, s. ‘■■•Yl’'

Budowlani U pkt. 1 itoa -bramek 
0,657. ■

Wisła 18 pkt 1 0,654,
Polonia Bydg, ' 10 i pkt, Lechia .10 

pkt. ? .
Taki,układ jest..mało,, bardzo ma

ło,’ prawdopodobny;-! ale jednak te.- 
oretycznie - możliwy. '11 ż nim należy 
się również liczyć: T wówczas 
„osiemnastka”, nie wszystkim musi 
wystarczyć do uratowania się przed 
spadkiem;..Cracovii tak,' "Wiśle nie.

Natomiast niższa cyfrowo przegra, 
ńa - Wisty z Ruchem (od .0:1 do 0:3) 
pogrąża w tym układzie, założonych 
wyżef .wyników drużynę Budowla
nych.'' ' , ‘ ''

Istnieje też ewentualność Innego 
ciekawego wypadku, jeżeli Wisła 
przeera .0:4, a Budowlani 1:2, o de
gradacji będzie, musial- decydować 
dodatkowy . mecz. między Wisłą 1 
Budowlanymi, bowiem po takich 
przegranych obie drużyny uzyskają 
jednakowy stosunek ... bramek — 
0,006.

Przy Innych założeniach, niż przy, 
jęliśmy ~ sytuacja zmieni się cał
kowicie. Remis Budowlanych w By
tomiu, przy, zwycięstwie Cracovii 
i minimalnej nawet przegranej Wi
sły ratuje dwie pierwsze drużyny, a 
pogrąża wlślaków. Natomiast remis 
gwarantuje Wiśle' pozostanie w 
ekstraklasie, a spadkowicza trzeba 
będzie szukać wśród czwórki; Bu
dowlani, Polonia Bydg. Lechia i 
Cracovia.
I znów kilkanaście nowych- kom

binacji; ód najbardziej prawdopo
dobne., — jak spadek Polonii Bydg. 
do najtrudniejszej do przypuszcze
nia — jak degradacja gdańskiej Le
chii. Ona też jest możliwa — oczy
wiście przy bardzo ^nieszczęśliwym 
dla niej układzie niedzielnych wy
ników. •

Nie zamierzamy . przytaczać 
wszystkich wariantów, ponieważ 
przekracza to możliwości tego krót
kiego artykułu. Wymieniając kilka 
z nich chcieliśmy tylko zwrócić u- 
wagę Czytelników ńa niezwykle za
gmatwaną (sytuację, u dołu tabeli, 
zaistniałą - przed ostatnią kolejką 
rozgrywek.

Wśród, pięciu drużyn nie; ma .te
oretycznie ani jednej, która mog
łaby spokojnie: myśleć - o przyszło
rocznej I lidze, każdej grozi niebez
pieczeństwo. Praktycznie . jednak 
blorąc problem degradacji, sprowa
dza się do' 3 zespołów: Cracovii, Po
lonii Bydg. i Budowlanych. Wyso
kiej porażki Wisły i'Lechii na wła- 
snyrń boisku arii my, ani nikt z ki
biców nie blerze. pod uwagę, a los 
pozostałej trójki. pozostawić ■ trzeba 
wynikom w Bytomiu, Sosnowcu I 
Warszawie. - ,

lę, przeszedł obecnie w bezgranicz
ny .optymizm. Co tu dużo mówić, 
opinia 'piłkarska spodziewa się, iż 
Górnik Zabrze pokona ŁKS, a Po
lonia'da sobie radę z Budowlany
mi i tym samym o tytule mi
strzowskim zadecyduje dodatkowy 
mecz.

Co było powodem tak raptownej 
zmiany zdań? „Czarna rozpacz” 
była trochę przesadzona, bowiem 
ŁKS stoi przed dużo trudniejszyn 
zadaniem niż Polonia. Niemniej 
obawa przed łódzką jedenastką 
świadczy o dobrej renomie, jaki; 
ŁKS cieszy się na Śląsku.

W miarę jednak zbliżania się ter
minu decydujących spotkań zaczął 
dochodzić do głosu lokalny patrio-

lować się od Zabrza, gdzie jacyś 
plotkarze rozsiewają wieści, jako 
by w tym mieście buszowali emi
sariusze z Łodzi, pragnąc dotrzeć 
do piłkarzy bynajmniej ń)e z pu
stymi rękami. Plotki mają posmak 
sensacyjny i nie godzi się brać ich 
na serio.

Jedenastka Górnika wjedzie na 
Stad on Śląski wprost z Świerklan-
ca. Sekretarz tego klubu Dzienis
powiedział, 
na boisko 
zwycięstwo.

iż Górnicy wybiegną 
owiani wolą walki o

Łyzm. Trzeba to zapisać
śląskich kibiców, 
trudnej sytuacji 
swych piłkarzy.

którzy
na plus 
w dość

nie zwątpili w

Największy chyba wpływ na po
prawienie humoru i uspokojenie 
szerokich rzesz kibiców, miały 
wiadomości na lamach śląskiej 
prasy o solidnych przygotowaniach 
Górnika i Polonii. Szczególnie 
podniosły wszystkich na duchu 
wiadomości z obozu Górnika, któ
ry, zapewnia, iż w meczu z ŁKS 
da z siebie wszystko, nie pokpi. 
sprawy i nareszcie przełamie 
złą passę, towarzyszącą im w me
czach z łodzianami.

Zabrzanie do meczu z ŁKS przy
gotowują się tak solidnie, jakby 
sami walczyli o mistrzowskie ber
ło, a wynik był dla nich sprawą 
życia i śmierci. W - piątek rano 
udali się nawet na zgrupowanie 
do Swierklańca, pragnąć tam zdo
być dobre samopoczucie i odizo-

<5* O 0-$* ♦

Bramki mistrza Polski z ubie
głego roku broni Kaczmarczyk, 
a stoperem Górnika Zabrze jest 
Floreński. Obaj będą mieli 
w niedzielę ciężką przeprawę 
s napadem łódzkich „rycerzy 

wiosny"
Fot. „PS” — M. Szymkowskl

Zabrzanie wystąpią w swym naj
silniejszym składzie z Lentnerem 
i Pohlem na skrzydłach z Kowa
lem i Jankowskim na łączniku, 
którymi kierować będzie Fojcik.

Mecz Górnik—ŁKS zapowiada się 
atrakcyjnie *i zgromadzi co naj
mniej 40 tysięcy widzów. Cały bo
wiem Śląsk wrze i żyje tym nie
dzielnym pojedynkiem, którego 
wynik ma otworzyć szanse Polonii 
Bytom.

Wszyscy „dzielą skórę na niedź
wiedziu”, którym w tym wypadku 
jest ŁKS, a zapomina się zupełnie 
o tym, iż Polonići Bytom nie wy
grała jeszcze meczu z Budowlany
mi Opole.

Nad rezultatem tego spotkania 
przechodzi się jakoś do porządku 
dziennego, mimo że Polonię czeka 
trudniejsze zadanie, niż ŁKS. Po
nadto Polonia gra z zespołem za
grożonym spadkiem, a co znaczy 
lo „widmo” przekonali się kibice 
piłkarscy Ruchu w ostatnią nie
dzielę.

W środę rozmawialiśmy z piłka
rzami Polonii Bytom po półfina
łowym meczu o Puchar „Sportu” 
i „Przeglądu Sportowego”. Po wy
sokim zwycięstwie nad Legią Ib, 
byli oni wprawdzie jak najlepszej 
myśli i nie dopuszczali możliwości 
porażki w niedzielnym meczu, ale 
„diabeł nie śpi”.

— Trzeba ten mecz dobrze za
grać — mówili — by zrobić wra
żenie na ŁKS-iakach. Niech czują 
przed nami respekt w wypadku 
dojścia do dodatkowego pojedynku 
o tytuł mistrza Polskie

Polonia Bytom nie robiła spe
cjalnych przygotowań do meczu.

— Środowy mecz z Legią Ib wyj
dzie naszym piłkarzom chyba na 
dobre — oświadczył nam trener 
Niemiec. Taki trening w jesien
nych warunkach chyba nam po
może.

J. Badner

ŁKS.

Doceniając zainteresowanie, 
jakim cieszy się finisz ligi pił
karskiej, telewizja przeprowa
dzi transmisję z meczu, który 
najprawdopodobniej zadecydu
je o tytule mistrza Polski?

Transmisja rozpocznie się o 
godz. 12.30 i trwać będzie do 
końca meczu. Sprawozdanie 
będzie retransmitowane na 
wszystkie ośrodki telewizyjne 
w

Lodzi nie wierzy, a wszyscy liczą na 
sukces swej jedenastki.

Jednak sami piłkarze ŁKS, któ
rzy'będą mieli przecież najwięcej 
do powiedzenia w tej sprawie •— 
dziś —• w przeciwieństwie do repre
zentantów Górnika, niezbyt chętnie 
wypowiadają się na temat niedziel
nego meczu w Chorzowie.

Jedynie sympatyczny kapitan 
łódzkiego zespołu *— WŁADYSŁAW 
SOPOREK, naciskany zresztą moc
no przeze mnie, powiedział:

— Proszę napisać, że bardzo ser- 
dcc-uiie dziękujemy „Przeglądowi” 
za wypowiedzi w ankiecie, zamiesz- 
czoncj w czwartkowym numerze te
go pisma. Pragnę zapewnić jego re
daktorów, źe będziemy robili wsz5*si- 
ko co w naszej mocy i postaramy 
się nic zawieść zaufania, jakim nas 
obdarzyli. Chcę jednak dodać, że 
Górnik to zespól, który Jesteśmy w 
stanie pokonać, ale absolutnie nie 
lekceważymy go. Damy z siebie 
wszystko, aby w Chorzowie wygrać.

— Ja osobiście, gdyby nawet przysz 
ło do porażki, nie będę tego uważał 
za tragedię. Nie wiadomo jeszcze, 
jak pójdzie Polonii w meczu z Eu- 
dowlanymi. w najgorszym wypad
ku nam do zdobycia mistrzostwa 
wystarczy remis lub jedno zwycię
stwo (nad Polonią), podczas gdy 
Polonia, chcąc zostać mistrzem, 
musi wygrać z Budowlanymi i z na
mi.

Władysław Soporek, kapitan łódzkich „rycerzy wiosny” prowa-
dzi w tabeli strzelców ligowych. Jego najgroźniejszym rywa
lem jest Marian Norkowski z Polonii Bydgoszcz. Najbli» 
niedziela rozstrzygnie, który z nich zostanie królem strzelców 

na rok 1958
Fot. Arsen

Najazd na Sosnowiec
organizują kibice „pasiaków”
KRAKÓW 24.10 (tel. wł.). Kierow

nictwo Cracovii doszło do wniosku, 
źe przed tak ważnym spotkaniem, 
jak , mecz ze Stalą w Sosnowcu, od 
którego zależą I-ligowe losy druży
ny, „pasiaki” potrzebują zupełnego 
spokoju. Aby więc uwolnić piłkarzy 
od zdenerwowanych kibiców, zamę
czających zawodników od świtu do 
nocy wszelakiego rodzaju dorada
mi, uwagami itd, — zorganizowano

Międzynarodowe snotkania 
piłkarzy LZS

W najbliższych dniach ezekają 
piłkarzy LZS międzynarodowe 
spotkania. W czwartek, 23 bm. 
przyjechała do Polski drużyna Koł
choźnik Połtąwa. Goście rozegrają 
na terenie Polski trzy spotkania: 
24 bm. w Tczewie, 26 bm. w Mro
czy (woj. bydgoskie) 1 29 bm. w 
Karczewiu (woj. warszawskie).

Zapowiedziany jest również przy
jazd wiejskiej drużyny piłkarskiej 
z Bułgarii — Timok Bregowe. Go
ście rozegrają także trzy spotka
nia z naszymi zespołami wiejskimi: 
26 bm. w woj. katowickim/28 bm. 
w woj. krakowskim i 30 bm. w 
woj. kieleckim.

w Oświęcimiu od wtorku, 21 bm„ 
zgrupowanie przedmeczowe.

Stąd też wyjadą piłkarze Craco
vii w niedzielę rano, wprost na bo
isko Stali, gdzie na pewno zastaną 
już tysiączne rzesze swoich sympa
tyków, Klub sympatyków Cracovii, 
chyba najliczniejszy w Polsce, orga
nizuje bowiem masowy wyjazd do 
Sosnowca. Ilość zgłoszeń do czwart
ku wieczorem siągała już io tysięcy.

Koszty wycieczki autobusowej, 
łącznie z biletem wstępu na męcz, 
ustalono na zł ’50. Poza tym dla naj
wierniejszych , sympatyków klubu, 
zarezerwowana jest pewna ilość 
miejsc w samochodach prywatnych, 
których ponad 1000 ma wyruszyć do 
Sosnowca w niedzielę rano sprzed 
lokalu klubowego.

Tymczasem w Krakowie aż wre 
i kipi od rozważań na temat pro
pozycji, dotyczących składu zespo
lił, na którego barkach spoczywać 
będzie w niedzielę brzemię tak wiel_ 
klej odpowiedzialności.

Jeśli idzie o szanse, panuje tu 
zgodny pogląd: Cracoylę stać na 
rozstrzygnięcie tego meczu na swo
ją 'korzyść.

W grodzie podwawelskim mocno 
krytykowano ostatnio wstawienie 
Gołąba do napadu. „Vox populi” 
żąda, aby w meczu, w którym trze- 
oa się zdobyć na specjalny wysi
łek — rolę łączników zajęli bojowi 
i zawsze ambitnie walczący Dudoń 
i Czarnecki.

St. Habzda

oczekiwany
we Wrzeszczu

GDAŃSK, 24.10 (dalekopisem). 
Całe gdańskie Wybrzeże oczekuje 
z niecierpliwością najbliższej nic; 
dzieli, która przyniesie odpowiedz 
na pytanie, czy Lechia pozos.ame 
w I lidze. Po ostatnim zwycięstwie 
nad Ruchem, szanse Lechii poważ
nie wzrosły i większość kibiców 
jest zdania, źe dwa punkty zabez
pieczające zespól gdański w «o 
procentach przed spadkiem, zosta
ną w niedzielę na drużynie woj
skowych zdobyte.

Kierownictwo Lechii, jak I sar.t 
piłkarze, przygotowują się do m* 
czu z Legią i nie mysią traktować 
go ani ulgowo, ani z jakąś pewno
ścią siebie. Gdańszczanie przeby
wają na trzydniowym zgrupowa
niu, na którym pilnie trenują * 
kurują kontuzje. .

Zainteresowanie meczem z Legią 
jest w trójmiaście rekordowo. 
Pierwsze meldunki z przedsprze
daży biletów wskazują, że na sta
dionie Lechii powinien byc kom
plet widzów. Magnesem, który 
ściągnie widzów na ten mecz je 
nie tylko fakt, źe jest to ostat"ł® 
w tym roku spotkanie -
Jogo stawka. Wszyscy zdają sobiei < 
tego sprawę, źe wynik '
dzie zależał również i w uuz.mh 
stopniu od dopingu widowni.R. stanowskt

Na pomoc swej Polonii

wybierają się do Warszawy

- W zasadzie

występem w

zdrowia, i osiągnęli 
szczytową kondycję. 

Przed niedzielnym

BYDGOSZCZ 24.10 (teł. wł.). Piłka, 
rze bydgoskiej Polonii zostali przed 
decydującymi spotkaniami ligowymi, 
U. ód 14 dni, zgrupowani na obozie 
przygotowawczym i trenują pilnie 
pod okiem Kotlarczyka. Po ostatnim 
zatruciu wszyscy już wrócili do

V,arszawie w kierownictwie zespo
łu jak i wśród piłkarzy panuje na
strój poważny. Wszyscy zdają sobie 
sprawę z wagi tego meczu, który 
zadecyduje o losie zespołu bydgo
skiego. Marian Norkowski, as atu
towy drużyny, jest przekonany, że 
aktualna forma zespołu nie prze
kreśla jego szans w meczu z „har- 
pagonaml”. Zdaniem Mariana — o 
ile wszyscy chłopcy zagrają na ta
kim poziomie, jak ostatnio przeciw
ko sosnowieckiej Stall — to gwar-

dzifel nie będą mieli łatwego zada-

Warto podkreślić.
znad Brdy w ostatnim ^rc'p„d\,- iS 
poprawiaj.1 swoją bvd..n,z-
niedawnego pobytu w NRO ■ 
czanlc grali bez ''.'^''^„rezentar i 
skiego (który bawił z 1 w
Polski w Irlandii) i ziemuc, 
dwóch meczach z mm
Erfurt I z Ii-ligowym ńisn 
Gera. ,, „...hien ‘‘INa mecz warszawski " ,-ijmle liczna grupa «aMe
organ'zowanymi wycieczka ml. 
wierzą oni poza tym " I ‘u p0. 
kob” piłkarze warszausO 
traktować to sP0,k’";' „nil o 3 
Gwardziści nrzecicż btną t n|p 
miejsce w tabeli 1 meczu w 
chcą przegrać ostatniego m 
tym sezonie. Trzeba więc s«™'(r) 
pomóc dopingiem.


